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t Podróżujący agent 
E “Gazety Polskiej” p. W. 
E Radomski bawi obecnie w 
Winonie z powodów rodzin 
nych, lecz wyjeżdżać będzie 
w okolice Winony po osa- 
dach polskich dla kolekto- 
wania abonamentu “Gazety” 


i "Tygodnika. 


PRZEGLAD 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA. 


Cesarz niemiecki w spotka- 
niu się z carem rosyjskim mia! 
z nim dwa razy długą rozmowę 
w ktorej przemawiał za utrzy- 
E maniem pokoju w Europie. Ce 
sarz miał pomiędzy innemi tak 
się wyrazić: 
È, «Naród francuzki nie życzy 
sobie wojny, lecz gdy ci, któ 
rzy są na jego czele, życzą so 
bie wojny, wtedy i naród mo- 
że łatwo być wciągniętym. O- 
becnie jednakowoż naród tran 
|.  cuzki nie rozpocząłby wojny 
bez Waszego współdziałania a 
ja mam kompletne zaufanie w 
| Wasza tradycyjną mądrość i 
| siłę. Wiem, 7e nie rozpoczniesz 
| wojny ażeby dać Francyi saty- 
| sfakcyę pomszczenia się i ani 
| ja ani moi sprzymierzeńcy nic 
nie uczynią aby dać jaki pre- 
tekst, , 

“Nawet więcej mogę powie- 
“dzieć. Cieszę się z Waszej bo 
jaźni do cy 
przyjaźń wystarczy na po- 
wstrzymanie rewolucyjnego 
ducha. 

«W Rosyi masz nihilizm, 
duch spisków — duch ciemno- 
ści, W Niemczech mamy nau 
kowy socyalizm, duch zai 
szczenia powleczony maską 
naukowej formułki — duch, 
który jest bardzo niebezpie 
cznym dla narodu, który lubi 
się zagłębiać w obskurne filo- 
zoficzne pomysły i który mnie- 
ma że rozumie to co jest cie- 
mnem. W Francyi panuje pra- 
= gnienie zwalenia tego co obe- 

= cnie tam istnieje — żądanie 
| nowości, które ogarnia naród 

nadmiernie bogaty i nadmier 
nie nasycony, który czuje że 
czas mu cięży na rękach. 
«Powinniśmy działać jako 
stróże porządku i obrońcy po- 
koju świata. Jestto bardzo wa- 
_' żna kwestya. Jestto zbawie- 
` niem dla wszystkich i jeźli po 
maszerujemy razem naprzód, 
jeźli się połączymy aby zwal- 
__ czyć nieprzyjaciół Boga i kró 
_ lów, zaskarbimy sobie wdzię 
- czność świata i historyi”. - 
Car miał odpowiedzieć, że 
_ całkiem zgadza się na zapatry- 
wania cesarza niemieckiego, 


* * 
* 


_"._ Telegramy z Konstantyno- 
_ pola do "Frankfurter Zeitung” 
= opiewają, że Turcy wyrznejli 
| 200 osób w rewolucyi pałaco- 
E wej przy rozbrojeniu albań 
| skiej straży. 
| Do Londynu zaś donoszą, 
że stronnictwo młodych Tur 
_ ków porozlepiało po całem 
mieście plakaty, w których na 
_ wołuje ludność do powstania 
| przeciw sułtanowi. 
We więzieniach znajduje się 
_ 3,000 Armeńczyków. 
* * 


« 


$ * 
| Rybołówstwo w Labrador 
- tego roku zupełnie się nie po- 
=- wiodło. Z tego powodu jest 
-Obawa słuszna, że ludność bę- 
-dzie głód cierpieć. 


* * 


* 
=Z Konstantynopola, stolicy 
| tureckiej, donosządnia 17 bm., 
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że policya znalazła wielką li- 
czbę bomb i innych wybu 
chowych materyałów oraz zna 
czną ilość inkryminujących do 


kumentów w domu jednego 


Armeńczyka w dzielnicy Fan 
bourg Scutari. 

Dwóch przewódzców i wie- 
lu członków armeńskiego ko- 
mitetu zostało uwięzionych. 
Mieli przyznać się do winy i 
wyjawić nazwiska inaych spi 
skowców. 


* * 
* 


Do Londynu nadeszły tele- 
gramy z Konstantynopola do 
noszące, że sułtan turecki zo- 
stał zamordowanym przez 
swych poddanych. Wiadomość 
ta jednak nie została potwier- 
dzoną. 

* * 


* 

Prasa angielska pełną jest 
rozmaitych artykułów o Fe- 
nianach idynamiciarzach. Spra- 
wą armeńska nie budzi już ty 
le zajęcia co do aresztowania 
dynamiciarzy. Dotąd policya 
nie wyjawiła, kro zdradził spi- 
skowców. 


* * 
* 


W bieżącym tygodniu para 
carska będzie bawić w Anglii 
a ztamtąd uda się do Francyi. 


* * 
* 


Hiszpania postanowiła wy- 
dać znów 35 milionów dola- 


"rów na nowe okręty wojenne, : 
które zakupi 6d firm angiel-j gotowasąbyła na działalność. 


skich. 
* AGS E e 
“Car jest jedynem zbawie 
niem chrześcian w Turcyi”, tak 
podawają dzienniki duńskie i 
angielskie. Za przybyciem ca- 
rado Anglii, dyplomaci an- 
gielscy Zamierzają nakłonić ca- 
ra do stanowczego kroku i 
pewnego stanowiska w spra- 
wie rzezi armeńskich. 


* * 
* 


Z4 Egiptu, z miejscowości 
Kerma nad Nilem donoszą do 
Londynu, że wyprawa anglo- 
egipska posunęła się do 30 
mil od Dongoli.i zdobyła “El 
Hafir”. 

Dnia 20 bm. doniesiono do 
Londynu, że wyprawa brytyj- 
sko-egipska zdobyła Dongolę 
i że główne siły derwiszów co- 
faęły się w wielkim nieporzą- 
dku. 


* s * 
* 


Madryt, Hiszpania, 20 wrze- 
śnia. Wiadomości z Manilla, 
na Wyspach Filipińskich, opie 
wają, że odkryto nowy spisek 
w celu niespodziewanego na- 
padnięcia na garnizon tamtej- 
szy, zdobycia głównej kwatery 
i zamordowania kapitana-ge- 
nerała Blanco. Przeszło 100 o- 
sób zostało aresztowanych za 
udział w spisku. 

Dotąd stoczyło wojsko 10 
potyczek z rewolucyonistami, 
którzy ucierpieli znaczne straty. 

Na wyspie Lumion kraio 
wcy wymordowali wszystkich 
hiszpańskich mnichów. 

* 
* * 

Depesza do londyńskiego 
“Times” z Fort Salisbury w 
Matabeleland, w Afryce Połu 
dniowej, datowana dnia 19 
bm., opiewa, że major Janner 
zupełnie pobił na głowę cały 
szczep Umtigeza liczący 5000 
wojowników, w Fort Charter, 
i zdobył ich wszystkie waro- 
wnie. 

R > 
* Telegram z Konstantynopo 
la, datowany dnia 21 bm., do 
berlińskiego dziennika “Vos 
siscne Zeitung” oznajmia, że 
sułtan oświadczył iż żaden 


chrześcianin nie będzie żyć w 
jego państwie jeźli angielska 
lub która inna flota wojenna 
będzie usiłowała przepłynąć 
przez Dardanelle. 

Telegram dalej opiewa, iż 
wszystko jest w pogotowiu do 
rozpoczęcia ogólnej rzezi w 
chwili gdy rozpocznie się bom- 
bardowanie tureckich fortec 
nad Dardanellami. Sultan jest 
niemal szalonym zobawy przed 
zamordowaniem go lub złoże- 
niem z tronu. 

«Vossische Zeitung” błaga 
mocarstwa aby poparły wiel- 
kiego wezyra i zmusiły sułta- 
na do uległości. : 

Londyn, 22 września. Ber 
liński korespondent tutejszego 
“Timesu” podaje, że depesza 
z Konstantynopola do berliń- 
skiej *"Vossische Zeitung” po- 
chodzi od nadzwyczajnie do- 
brze poinformowanego kore- 
spondenta, i że udało się de 
peszę tę ukryć przed cenzurą 
urzędników tureckich. Depe- 
sza ta opiewa dalej: 

«'We środę i czwartek wszy- 
stko było w pogotowiu do o- 
gólnej rzezi chrześcian i do 
bombardowania Konstantyno- 
pola — gdyby przyszło do te- 
go żeby europejskie okręty 
wojenne usiłowały przejść 
Dardanelle. Czterdzieści-ośm 
armat zostało ustawionych w 
pozycyi na wyżynach nad Perą 
i turecka flota w porcie przy- 
Uliczne patrole składały się 
wyłącznie z wojska pałacowe- 
go, podczas gdy Sopaczysi i 
kurdyjska konnica, lubo rze- 
komo nieuzbrojońa wałęsali 
się po ulicach wyczekując sło- 
wa komendy”. 

Times ma depeszę z Sebasto- 
pola, która donosi, że część ro- 
syjskiej floty na Morzu Czar- 
nem, składająca się ze czte- 
rech pancerników, trzech kano- 
nierek i kilka łodzi torpedo- 
wych, krąży blizko Oczakowa 
przy ujściu Dniepru, pod roz- 
kazami zależnemi od telegramu 
jaki każdej chwili wysłać mo- 
że ambasador rosyjski w Kon- 
stantynopolu — ażeby połączy- 
ła się z admirałem który opu- 
ścilby Sebastopol z resztą flo 
ty i wprost razem popłynęłby 
do Bosforu. Cała ta flota znaj- 
duje się na stopie wojennej i 
ma na pokładach trzy batalio- 
ny piechoty, Również połu 
dniowa Rosya jest postawiona 
na stopę wojenną. 

„ W dniu 20 bm. nadeszły do 
Konstantynopola szczegóły o 
rzezi w Egin, w wilajecie Khar- 
put, która tam zaszła w dniach 
15i 16 bm. września. Kurdo- 
wie napadli na dzielnicę armeń- 
ską, wymordowali znaczną li 
czbę mieszkańców i zrabowali 
i spalili ich domy. Wielu Ar- 
meńczyków uszło w góry. We- 
dług liczb rządu tureckiego, 
600 Armeńczyków zostało za- 
bitych w Egin iże rzeź powsta- 
la z tej przyczyny, iż Armeń- 
czycy strzelali do dzielnicy tu- 
reckiej, 

* Ę * 
* 

Depesza z Włoch do St. 
James Gazette, w Londynie, 
datowana 2r bm., opiewa iż 
włoska flota *ślatająca” wypły- 
nęła na wschód w celu podję- 
cia wstępnych kroków do zmu: 
szenia Turcyi na dania reform 
Armenii, i że krok ten popie- 
rać będą floty Stanów Zjedno- 
czonych i Wielkiej Brytanii, 

Jeźli sułtan odmówi nadania 
reform, zostanie przemocą zło- 
żony z tronu. 


Druga depesza z Rzymu do 


tegoż samego dziennika po- 
twierdza powyższy telegram i 
powtarza, że floty wojenne A- 
meryki i Anglii będą razem 
współdziałały z flotą Włoch. 


Rewolucya Kubańska. 


— 


NEW YORK, 17 września, 
Generał Carlos Roloff, prze 
wódzca kubański, został dzisiaj 
tutaj aresztowanym ża urządza- 
nie i wysełanie ekspedycyj do 
Kuby. Stawiony został pod 
kaucyą $2.500. Pomiędzy inne 
mi zarzucają mu wysłanie wy- 
prawy parowcem *'lLaurada”. 

(Gen. Roloff jest, jak już 
dawniej podaliśmy, naszym ro- 
dakiem. Pochodzi z Prus 
Wschodnich. Przyp, Red, Gaz. 
Pol.) 


KEY WEST, Florida, 18 
września. Wiadomości z Ha- 
vany opiewają, że Weyler po- 
stanowił zteroryzować biznesi- 
stów i zmusić ich do przyjęcia 
nowowydanych pieniędzy pa- 
pierowych na równi ze złotem. 
Pieniądze te wydał Bank Hi- 
szpanii i stoją w kursie o 20 
procent mniej niż złoto. 

W Matanzas i w Manzanillo 
trzydziestu biznesistów zostało 
aresztowanych za nieprzyjęcie 


„tych banknotów po cały kursie. 


Aresztowani zostali przywiezie- 
ni do Havany i wirąceni do 
więzienia aż do dalszej decyzyi 
Weyler x reko, 

NEW YORK, 18 września. 
Depesza z Havany podaje co 
następuje: 

Esquiel Murata, doktór ja- 
poński, który kilka miesięcy 
temu przybył do Kuby rzeko- 
mo dla zbadania sanitarnego 
stanu wyspy, okazał się być 
szpiegiem. Wysełał raporty do 
swojego rządu i jeden z tych 
raportów wpadł w ręce żołnie- 
rzy Weyler'a. 


Z POLITYKI. 


Nominat Bryan przemawia 
do ludności nawet w bardzo 
późnych godzipach. Korzysta 
z każdej sposobności, aby lud 
pouczyć swoimi argumentami. 
I tak, w Somerset, Tenn., 
blizko Knoxville, miał mowę 
o 2 giej godzinie rano do gro- 
mady ludności liczącej prze- 
szło 500 głów. 

W Knoxville stanął o godzi- 
nie 5tej rano i nie tracąc czasu 
zaraz udał się do wywyższenia 
zbudowanego dla niego i wy- 
powiedział długą mowę do lu- 
dności. 

* ž * 

Demokraci złoci w Chicago 
jeźli chcą mieć reprezentacyą 
swoją we wyborach, muszą 
postarać się o petycyą z pod- 
pisami 24,000 wyborców — 
inaczej kandydaci ich nie zo- 
staną wydrukowani na tykiecie 
wyborczym. i 


* 
* * 


Demokraci w Connecticut 
będą mieli dwojakich kandy- 
datów, “złotych” i “srebrnych,” 


* * 
Z tutejszego czwartkowego 
“Dziennika  Chicagoskiego” 


dowiadujemy się, że pismo to 
stanęło po stronie nominatów 
republikańskich, za panami 
McKinley i Hobart dla tego, 


że popiera walutę złotą. 


* 


Tegoroczna kampania jest z 
wielu względów osobliwszą. 
Przez cały miesiąc październik 
w Chicago najznakomitsi repu- 


Rok 2%. 


blikanie w Ameryce przema- | Przytoczył zdanie redaktorskie | kowie Narod. Rol. zebrania, 


wiać będą w ogromnym na- 
miocie, który będzie przenasza- 
ny w rozmaite strony miasta, 
Namiot ten wygodnie pomie 
ści 10,000 narodu. 
* A ; * 

Politycy wisconsińscy utrzy- 
mują, że republikanie zwyciężą 
w Wisconsin wielką większo- 
ścią. Niemcy niemal do je- 
dnego są za nominatami repu- 
blikańskimi, 


4 z * 


Manażerzy demokratyczno- 
ludowi starają się nakłonić no- 
minata Bryan'a aby zaniechał 
podróży po wschodzie, albo- 
wiem uważają wschód jako 
stracony dla demokratów i że 
Bryan powinien objeżdżać po 
Stanach Illinois, Michigan, 
Wisconsin i Indiana, dla tego, 
że Stany te zadecydują w li- 
stopadowych wyborach. Z 
Stanów wymienionych najwa- 
żniejszym jest Illinois. 

* ać * 

Jedną z delegacyi, która 
przyjechała odwiedzić pana 
McKinley, była delegacya ro 
botników hut i walcowni stało 
wych "Edgar Thomson Steei 
Works” w Braddock, Pa. De 
legacya przyjechała trzema 
pociągami a każdy pociąg 
składał się z 12 wagonów. 
Razem przybyło około 2,000 
ludzi. 

Pan McKinley powita! gości 
mową w KONGA arios za 
nędza i bieda jaka się rozgo- 
ściła pomiędzy nimi i innymi 
wszystkimi robotnikami, po- 
chodzi zdemokratycznej nizkiej 
taryfy i wolnego handlu i że w 
przyszłych wyborach los swój 
mogą polepszyć lub pogorszyć. 
- * 


* * 

Nominat demokratyczno- 
ludowy na wice-prezydenta p. 
Sewall oświadczył, że nie zre- 
zygnuje z tykietu lecz pozosta- 
nie na nim razem z Bryan'em, 
czy zwycięży lub zostanie po- 
bitym. 


* 
* * 


W piątek przeszło 100.000 
ludzi przybyło do Canton, 
Ohio, zobaczyć p. McKinley. 

* * 

W sobotę do 6,500 iudzi 
przemawiał senator Thurston, 
z Nebraski, zgromadzonych w 
olbrzymim namiocie na placu 
West Side Ball Park, w Chi- 
cago. Mowę miał za złotem 
i za platformą republikańską. 


* 
* * 


W mowie politycznej wypo- 
wiedzianej przez gubernatora 
Culberson do wielkiego zebra- 
nia w Dallas, Texas, w dniu 19 
bm., mówca przeczytał kore 
spondencyą pomiędzy nim a 
księciem Bismarck w kwestyi 
bimetalizmu. Bismarck twier 
dzi, że obecna pora jest stóso- 
wną na porozumienie się naro- 
dów nad stosunkiem srebra do 
złota i że do porozumienia tego 
powinny zgłosić się te narody, 
które posiadają handel świata. 
Również były kanclerz niemie 
cki przyznaje, że akcya Stanów 
Zjednoczonych _ wpłynęłaby 
znacznie na porozumienie mię- 
dzynarodowe. 

„c y * 

Partya prohibicyonistów 
rozpoczęła swoją kampanią w 
sobotę wielkim mityngiem w 
sali gmachu Association. Przy- 
było od 1200 do 1500 ludzi. 
Przemówił pan Joshua Leve- 
ring, kandydat prohibicyoni 
stów na prezydenta.  Przema- 
wiał głównie przeciw salonom. 


a) AB ZR 


gazety nowo yorskiej "World", 
w której dziennik tenutrzymu- 
je, że pijaństwo u narodów po 
angielsku mówiących zakorze- 
niło się w przerażający sposób 
iże dziś jest największy czas 
rozpocząć walkę ztem wielkiem 
złem pijaństwem, które pod 
kopuije zdrowie, szczęście i ży- 
cie milionów istot ludzkich. 


* 
* 


+ 

Gdy p. McKinley przybę- 
dzie do Chicago, tutejsi cykli 
ści zamierzają urządzić ogro- 
mny i wspaniały pochód na 
"kólkach”. Udział weźmie 
przeszło 20,000 cyklistów po- 
dzielonych na 200 oddziałów. 
Niektórzy utrzymują, że do po- 
chodu stawi się najmniej 
50,000 jeźdzców. 


* 
* * 


W sobotę wieczorem w chi- 
cagoskiem Auditorium do pu- 
bliczności liczącej 4 0o00 prze- 
mawiał ‘‘Coin” W. H. Harvey, 
autor dzieła o srebrze *'Coin's 
Financial School”, jeden z 
szermierzy białego metalu. Na 
poparcie swych twierdzeń 
użył 125 20-dolarówek w zło- 
cie, które przeszło tydzień po- 


, przednio ściągnął byłz depo 
'zyta w banku. 
: < cały zapas złota w świecie 
- test niewystarczającym i że je- 


Utrzymywał, 


dynym ratunkiem dla Ameryki 
i w ogóle dla całego świata jest 
lne i nieog l 


ż 


* - R mi ZZA 

Robert G. Ingersoil, sławny 

amerykański wolao myśliciel i 

znany ateista — oświadczył się 

za p. McKinley i uczciwym 
pieniędzem. 


zo 


* 
* * 

Gubernator Illinoisu, pan 
John P. Altgeld w ubiegłą so- 
botę wieczorem w Central 
Music Hall wypowiedział mo- 
wę o wolnem srebrze — nie- 
jako odpowiedź na mowy pp. 
Schurz'a i Cockran'a. Publi 
czność stawiła się licznie. Mó- 
wi wyłącznie o wolnem biciu 
srebra w stosunku 16-do 1. 


* 
* * 


Jeden politykier w Milwau- 
kee wyraził się jak następuje o 
"wyglądzie politycznym” w 
Stanie Wisconsin: 

‘Niemcy całemi trzodami 
porzucają Bryan'a i przecho 
dzą na stronę MceKinley'a. 
Skandynawczycy z  małemi 
wyjątkami są wszyscy republi- 
kanam'. Najgorzej jest poru- 
szyć Polaków. Byli oni zawsze 
zaciętymi demokratami, lecz 
ten rok jest pierwszym w któ- 
rym widzimy ich tendencyą 
porzucenia starego sztandaru. 
Nie można o nich się wyrazić 
jak o Niemcach ażeby prze- 
chodzili gromadnie ale jest 
faktem, że Polacy sami łamią 
swoje szyki i wielu z nich dzi- 
siaj nosi guziki McKinley'a. 

'*Niemcy i Skandynawczycy 
już się znajdują w obozie ''do- 
brych pieniędzy”, podczas gdy 
Polacy się chwieją — lecz nie 
byłoby to nic dziwnego aby 
hurmem przeszli do republika- 
nów.” 

x $ * 

Z Londynu donoszą, że de- 
legaci rolniczego międzynaro- 
dowego kongresu w Buda- 
Peszcie, na Węgrzech, w dniu 
20 września przesłali kablo 
gram następującej osnowy do 
pana Bryan, nominata ''sre- 
brnych” demokratów i populi- 
listów: 

«Buda-Peszt, 20 września. © 
«My, niżej podpisani człon 
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zgromadzeni w Buda - Pe- 
szcie, życzymy panu powodze- 
nia w pańskiej walce przeciw 
panowaniu tej klasy wierzycie- 
li, która podczas ubiegłych lat 
23, pozyskała tak w Ameryce 
jak i w Europie, pieniężne 
prawodawstwo szkodliwe po- 
wodzeniu Waszych farmerów 


i innych. Jeźli pan zwycię- 


żysz w listopadzie, przyrzeka- 
my nie szczędzić żadnych sta- 
rań aby wywrzeć nacisk na 
nasze rządy ażeby te współ- 
działały z rządem Waszego 
wielkiego narodu w sprawie 


przywrócenia srebra jako pie- 


niędzy świata. Wierzymy, że 
bez tego przywrócenia, złoto 
będzie posiadało premią po ca- 
lej Azyi i Ameryce Południo- 


wej i dalej nie przestanie rabo- - 


wać tak farmera w Ameryce 
jak iw Europie z wszystkich 
jego zarobków za pracę, i wie- 
rzymy, że wybór pański od- 
wróci od brzegów europej- 
skich agrarne i towarzyskie 
zawieruchy dzisiaj zagrażające. 
Hr. Alexander Karolyi, 

prezydent Węgierskiej Izby 
Rolnictwa, i czternastu innych 
delegatów i ureędmków,” 
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Baptyscy delegaci w St. 
Louis, którzy się zjęchali w li- 
czbie 1000 na koai iiia ko- 


arag 


reżolucyą — ana 


Następua konwencya odbę- 


dzie się we wrześniu 1897 roku 
w Boston. 


- 


WYPRAWA BIAŁEGO CARA 
do kraju priwislanskiego. 
(Diabeł), 
Gdy do Polski miał car jechać; 
Opanował go strach blady, 
I powiedział: nie pojadę— ~ 
Mimo dorad swojej “rady”. 


Próżno ręczą swoją głową 
Jego *tiełohranivele"— 

Car powiedział: nie pojadę, 
I ze strachu drżał na ciele. 


« Jedź—Łabanow jemu gada — 
Te Polaki—to jegnięta— 

A król każdy i car każdy, 
To osoba dla nich Święta! . 


Lud cię przyjmie okrzykami, 
A magraci, dygnitarze 

Na rękach cię nosić będą— 
I jak Boga uczczą varze”! 


«Małczat—car mu gniewnie rzecze, 
Myślisz, że ja durny taki, 

Bym vwierzył, że mnie b 

Czeić i kochać te Polaki!” 


Kochać? Zą co? Nie uwierzę, 
Bo to tylko na mnie łapka, 
Kochać, że im ktaj zabrała 
Katarzyna praprababka? 


Kochać, że za Mikołaja 

W Sybir słali, knntem bili 
Tych, co ziemi swojej własnej 
Jak własności swej bronili? 


Może mają kochać za to, 
Że ich ukazami prażą— 
Apuchtiny dzieci w szkołach, 
Po moskiewsku uczyć każą .. 


Że Pobiedonoscew srogi, 

(I to nie jest żadną bajką), 
Że do cerkwi syzmatyckiej — 
Pędzi unitów nahajką .. 


Za to wszystko mścić się będą— 
A że skóra mnie nie łechce, 

Więc nie jadę—zostać wolę— 

Nie namówisz -nie chcę, nie chcę! 


Zaś do Wiednia—co innego, 
Jadę chętnie bez twej rady, 
Bo tam miłość dla Monarchy— 
Nie dopuści żadnej zdrady. 


Nam z Austryą zgody trzeba, 
Więc tam jadą—jadę chętnie— 
By, jak zgnębię polskie plemie, 
Zachowała się obojętnie! 


Węgry wcale mnie trwożą, 

Nie obawiam od nich złego, 

Jam ich zjednał —bo jak wiecie— 
Dałem szable Rakoczego! 


Zaś na innych mam sposoby: 
Krzyże, order, prezent, dar, 
Biorę z sobą całą skrzynię — 
Ni poznają—co to car! 
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iINTERES BANKOWY. 


Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy 
jest następującym: 


Kurs  Partoryum 

Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W 

Ks. P., Prus W.i Z. i Szlązka 2414 15 
Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya 

ekiego (Galicyi, Czech, Morawii i 

Węgier) 42 25 
Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i 

Polski pod Moskalen 53% 25 
Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 15 
Gulden do Holandyi 40; 25 
Kroner do Danii, Szwecvi i Norwegii 28 25 
Lira do Włoch 19 25 


w. DYNIEWICZ 


Wrzesień. 


24 C. Gerarda b., Maryi Marc. 

25 P. Kleof»sa, Aurelii. 

26 S. Cypryana, Józafata b. i 
m, 

27 N. Kosmy i Damiana męcz. 

28 P, Wacława kr., Ludwiny. 

29 W. Michała archanioła. 

30 Śr. Hieronima dokt., Zo- 
fii. 


POLSKA 


ZIEMIE POLSKIE 
POD MOSKALEM. 


Sylwetka cara. Z powodu 
wizyty w Wiedniu dzisiejszego 
wladcy Rosyi, oczy wszystkich 
zwracają się na tego nizkiego, 
szczupłego młodzieńca o wy- 
razie twarzy dobrodusznym i 


„otwartym, który w 26 roku 


swego życia, objął tron najpo- 
tężniejszego w Europie pań- 
stwa. 

Ojciec Mikołaja II go był 
typem przeciętnego Rosyanina, 
wierzącego tylko w nahajkę i 
prawosławie. Dość ograniczo- 
nego umysłu i przytem uparty, 
odciął Rosyę od Europy i 
chciał z niej zrobić drugie Chi 
ny. Mierny polityk sądził, że 
sam jeden wystarczy do pod 
bicia świata. Przekonał się je- 
dnak, że tak nie jest i dopiero 
wtedy obejrzał się za sprzymie 
rzeńcem, Nie lubiąc Niemców, 
zwrócił się do Francyi i tam 
przyjęto go z otwartemi ręko- 
mi. Nienawidził Polaków i przy 
pomocy Hurków, Orżewskich, 
Ignatiewów i innych służalców, 
starał się zniszczyć nasz naród 
iodjąć mu wszelkie warunku 
istnienia. W tej atmosferze 
chował się dzisiejszy car i jak- 
kolwiek posiada odrębny cha- 
rakter niż jego ojciec, ale do- 
mowe otoczenie zawsze zosta- 
wia ślady po sobie, 

Od pierwszych lat życia przy- 
zwyczajono go do panowania. 
Starano się w niego wpoić du- 
mę, dużo nauki isamodzielność. 
Młody jednak chłopiec miał 
nie złe serce i nieraz oburzało 
go podobno to, co do kola sie 
bie widział. Jego pierwszy pro 
fesor jenerał Daniłowicz, mu- 
siał ślepo słuchać rozkazów 
Aleksandra III ale w cichcści 
był innego zdania i w poufnych 
rozmowach ze swoim pupilem, 
wpajał w niego nieraz humani- 
tarne zasady. Czy nauki Dani 
łowicza poskutkowały? to do- 
piero przyszłość okaże, gdyż 
dotąd młody car prawie nie 
miał sposobności okazać swo- 
ich przymiotów. 

Ojciec jego, jakkolwiek był 
srogim despotą, w domowem 
pożyciu przedstawiał się inaczej. 
Kochał szalenie żonę i dzieci. 
Carowa jakkolwiek Dunka, 
miała ciche cnoty demowe 
właściwe Niemkom. Poświęca- 
ła się cała wychowaniu dzieci. 
Po przyjęciach i audyencyach, 
carstwo cofali się do swoich 
prywatnych apartamentów, do 
których tylko szczupłe kółko 
osób miało wstęp dozwolony. 


W lecie przesiadywano w o- 
grodzie. Bawiono się w różne 
gry, trochę czytano i pito her 
batę. Car brał za flet i wygry- 
wał skoczne polki, a całe oto- 
czenie tańcowało. Nie lubiał 
on hucznych zabaw i balów i 
tylko z musu je dawał i poka 
zywał się na nich. Dla wyro- 
bienia sobie siły, rąbał drzewo 
na podwórzu i sam je zanosił 
do pieca, Takim zabawom przy - 
patrywał się następca tronu, 


ale nie bardzo przepadał za 
podobnemi rozrywkami. Był 
jednak dość swawolny i zu- 
chwały i car musiał go nieraz 
gromić. Raz podczas pobytu w 
Spale, Aleksander III usnał w 
hamaku. Mikołaj i Michał, je 
go synowie, podkradli się i za- 
częli skakać przez ojca. Zbu- 
dzony władzca stu milionów 
poddanych, zaczął synów pro- 
sić z żartobliwą grzecznością, 
abv zaniechali figlów. Gdy to 
jednak nie skutkowało wstał i 
krzyknął: — Rozumiecie! car 
wam każe. — Chłopcy w je- 
dnej chwili skamienieli i zasa- 
lutowawszy, odeszli na pal- 
cach. 

W 18 roku życia mianowano 
następcę tronu porucznikiem 
preobrażeńskiego pułku gwar- 
dyi, miał już swój dwór, och- 
mistrzów i adjutantów. Bratał 
się jednak zanadto z oficerami 
i jego kierownik, jeneral Da- 
niłowicz, musiał mu często ro 
bić wymówki. Nie wiele to 
skutkowało i dopiero na wyra- 
źne polecenie ojca, musiał się 
powstrzymać od bliższych sto- 
sunków z kolegami. 


Gdy doszedł do pełnoletno- 
ści nieraz stawał w opozycyi. 
Wysłano go więc w podróż 
naokoło świata i zdala od Ro 
syi przepędził rok jeden. Pa 
miętnym jest wypadek w Japo- 
nii, gdzie o mało nie padł o- 
fiarą zaciekłości małego urzę- 
dnika policyjnego. Japończyk 
go zranił i gdyby nie towarzysz 
podróży, książę , Konstanty 
Grecki, który odsadził drugi 
cios szabli, obecnie kto inny 
siedziałby na tronie rosyjskim. 

_W młodości Mikolaj II był 
bardzo nieśmiały. Gdy przybył 
pierwszy raz do Wiednia, ce- 
sarz Franciszek Józef przyje- 
chał go powitać na dworzec. 
Młody chłopiec wysiadł z wa 
gonu, zdjął ułankę i ne wie 
dział, co z sobą począć. Cesarz 
austryacki musiał pierwszy po- 
dejść do niego i dopiero po 
ucałowaniu go serdecznie w o 
bydwa policzki, wielki książę 
nabrał odwagi, uścisnął poda 
ną rękę i pocałował cesarza w 
ramię. 

Car posiada, jak mówią, wie- 
le  sentymentalizmu i czu- 
łości, Po katastrofie na polu 
Chodyńskiem cały jego system 
nerwowy silnie ucierpiał i do- 
tąd jeszcze nie może odzyskać 
równowagi. Ma się nawet ra- 
dzić w Wiedniu doktora Neus 
sera. Pozorny, czy rzeczywisty 
brak energii, bardzo mu we 
wszystkiem przeszkadza i cho- 
ciaż czasem ma dobre chęci 
nie potrafi je w czyn wprowa- 
dzić, bo kamarylla dworska ża- 
nadto jest silną i paraliżuje je- 
go działalność. Chciał on po- 
czątkowo pójść drogą swego 
dziada i bawić się w liberalizm. 
Myślał nawet o pewnych ustę 
pstwach dla kraju. Zaczął jeź- 
dzić bez eskorty, spacerować 
po Petersburgu i kupować w 
sklepach. Nagle wszystko się 
skończyło, bo mu wytłómaczo 
no, że car nie jest zwykłym 
śmiertelnikiem i nie może się 
pospolitować, Wezwał on by 
łego ministra Milutyna, przy 
wódzcę rosyjskiej partyi libe- 
ralnej. Konferował z nim, lecz 
carowa - wdowa,  Pobiedono- 
scew i Tołstoj położył swoje 
“veto” i sprawa wolności po- 
szła do kosza. 


Jakim będzie w dalszym cią- 


"gu, to trudno dziś przesądzać. 


Są optymiści, którzy twierdzą, 
że teraz gra tylko komedyę i 
systematycznie przygotowuje 
grunt pod nowy kierunek w 
Rosyi. Inni zaś są zdania i ci 
prawdopodobnie mają slu- 
szność, że wszystko zostanie 
po staremu. 


— Z Petersburga piszą do 
“Dzien, Pozn.”: 

*Przyjemną mamy do donie- 
sienia wiadomość. Oto księża, 
skazani na wygnanie, z powo- 
du sprawy seminaryum kiele- 
ckiego, zostali ułaskawieni. Nie- 
którzy już do domów wrócili. 
W pierwszych dniach bm. prze- 
jeżdżał przez nasze miasto je- 
den z tych “przestępców”, ks. 
Borowski, wywieziony z Ko- 
wna (16 sierpnia 1895 r.) do 
miasta gubernialnego, Ołonca. 
O drugim, ks. Pranajtysie, 
wiemy, że wraca. 

*Reskrypt, uwalniający z 
wygnania, pozwala wygnań 
com zajmować posady ducho 
wne wdyecezyach rodzinnych, 
z wyjątkiem posad nauczyciel- 
skich. Tylko czterej kapłani: 
ks. Sawicki, ks. Frelek, ks 
Prawda i ks. Gruszczyński, 
skazani na Syberyą na lat 5 
(ks. Gruszczyński na 3 lata), 
wyjęci są od “taski”; zmniej 
szono im tylko czas wygnania 
o 1 rok”. 


——— 


POD PRUSAKIEM 


W. KS. POZNAŃSKIE. 


Osieczna. Dokąd prowadzi 
pijaństwo, tego dowodem o- 
kropny wypadek, jaki się zda- 
rzył we wtorek w mieście na- 
szem w rodzinie piekarza Bie 
drzyńskiego. Tenże, zdaje się, 
w napadzie delirium, zadał ao 
żem cios śpiącemu synowi swe- 
mu, Feliksowi a następnie 
zwrócił nóż przeciw sobie sa- 
memu w celu odebrania sobie 
życia, Na krzyk córki deliranta 
nadbiegło kilka osób, między 
innymi żandarm i ubezwładanili 
furyata. Rany, jakie zadał sy- 
nowi, nie są śmiertelne. 


—. Pani Marya Drwęska, 
właścicielka firmy Drwęski & 
Langner w Poznaniu nabyła 
kamienicę przy ulicy Rycer- 
skiej ar. 38 od pani Haase za 
157,000 marek. 


— Margrabowa. W okolicy 
tutejszej opowiadają sotie lu- 
dzie o bardzo śmiesznym wy- 
padku. Pewien młodzieniec 
chciał się ożenić, a że mu się 
nie udawało panny znaleźć. 
więc zawezwał stręczarza. któ- 
ry mu pannę wyszukał, Panna 

yła dosyć zamożna, więc tez 
młodzieniec bardzo prędko ją 
pokochał. Ojciec panny lubił 
4‘Bärenfang” (gorzałkę z mio- 
dem) zapijać i przez ten “Bä- 
renfang” utracił prawie cały 
majątek. Widząc że źle idzie, 
zaprzestał pijatyki i zabrał się 
do pracy. Pan Bóg pomagał 
i gospodarz przez gorliwą pra 
cę przyszedł znowu do mają 
tku. Chcąc się atoli przekonać, 
czy i jego zięć nie jest przyja 
cielem owej gorzały, zaprosił 
go do siebie i począł raczyć do 
syta. Mądry stręczarz dowie- 
dział się o sztuczce gospodarza 
i umówił sięz panem młodym, 
że podczas biesiady nadepnie 
go na nogę, to będzie znaczy 
ło, aby więcej nie pił. Gdy 
stoły zastawiono, młody pan 
pił tęgo; stręczarz widząc, że 
dosyć będzie, począł deptać, 
ale,, to nic nie pomagało. 
Tymczasem młoda panaa po 
częła się krzywić, ale nic nie 
mówiła, Młodzieniec pił i pił i 
nareszcie zwalił się ze stołka; 
wyniesiono go na wóz i zaka- 
zano mu pokazywać się w do- 
mu panny. Młodzieniec zakli 
na się, iż nie czuł deptania i 
przeklina stręczarza, który w 
omyłce deptał nogę pannie 
młodej. Oj ta omyłka! 

— Gniewkowo. Pewnej pa- 
nience, tutejszej córce jednego 
zprzemysłowców naszych, cier- 
piącej od dłuższego czasu na 
gardło i serce, zabronił lekarz 
tańczyć. Przed tygodniem mniej 
więcej panienka ta, usłysza- 
wszy'dźwięk! muzyki na po- 
dwórzu, wyszła i zaczęła tań 
czyć. Zaledwie atoli raz prze 
tańczyła w koło, upada i me- 
bawem ducha  wyzionęła. 
Niechże smutny ten wypadek 
będzie przestrogą dla innych. 


— Krotoszyn w niedzielę 
po południu został w Strzyże- 
wie bednarz I)rescher przez 
własną swą żonęzamordowany. 
O morderstwie tem dochodzą 
takie szczegóły: 

Bednarz Drescher, człowiek 
pracowity, liczący około 50 lat, 
przybył zeszłej niedzieli z ko- 
ścioła i posprzeczał się z swą 


ż ną, z którą żył w niezgodzie, 
dla tego. że oddawała się pi- 
jaństwu w wysokim stopniu. 
Żona nie podała mu obiadu, 
zdjął więc z siebie surdut i bu 
ty i położył się na łóżko. Żona 
pochwyciła wtedy za siekierę i 
z tyłu z nienacka uderzyła yo 
siekierą w głowę, tak że śmierć 
na miejscu nastąpiła. Okryła 
męża następnie kołdrą i w ta 
kim stanie pozostawiła go w 
łóżku. Na drugi dzień rano 
dziwili się sąsiedzi, że D. nie 
wychodził z pomieszkania 1 
dla tego zapytali się dzieci, 
co ojcu się stało. Dzieci od- 
powiedziały, że ojciec leży w 
łóżku, zakryty kołdrą. Sąsiad 
i dobry jego przyjaciel udał 
się z powodu tego do pomie- 
szkania, odkrył kołdrę i uj 
rzał go krwią zbroczonego i 
bez życ a. Żona która właśnie, 
wracała z butelką wódki, od 
powiedziała na zapycanie, że 
już wczoraj męża swego zabila, 
Okrutną kobietę natychmiast 
aresztowano, okuto w kajdany 
1 odtransportowano do więzie- 
nia w Koźminie, 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


Nowa wojna. Pod tym ty- 
tułem czytamy w mazurskiej 
‘Gazecie Ludowej”: 

«Naszym czytelnikom po- 
dajemy do wiadomości, że pod 
tytułem: **Walka o wschodnie 
kresy” umieszcza od niejakie 
go czasu berlińska “Post” ar 
tykuły. Walka o wschdnie 
kresy znaczy w ścisłem pojmo 
waniu, że Niemcy walczą z na- 
mi, tj. Mazurami, o prowincyą 
mazurską 

"Ażeby czytelników bliżej 
zapoznać z owem pismem. nad- 
mieniamy, że berlińska “Post” 
prowadzi politykę konserwaty- 
stów, to znaczy się, że służy 
wyłącznie ludziom bogatym, 
którym głównie chodzi o to, 
aby zapchali swoje kieszenie, 
a ty marny człowieku zdychaj 
z nędzy. 

“Już ten sam tytuł: “walka 
Niemców z Mazurami” jest tak 
śmiesznym, że trzeba sobie 
brzuch pasem podwiązać, aby 
ze śmiechu nie pękł. Przyzna- 
cie kochani czytelmcy, ze po- 
myśleć: walka Niemców z Ma- 
zurami, to,.prawdziwe szaleń- 
stwo.Chyba, że ów pisarz zKró- 
lewca do owej berlińskiej *P.”, 
miał okulary z szkłem, przed 
stawiającem wojnę i przypo 
mniawszy sobie, że we Wsch. 
Prusach są Mazurzy, mówią 
cy polskim językiem, więc a- 
by rodakom swoim, Niemcom, 
niespodziankę sprawić, napi- 
sal: “Walka Niemców z Mazu- 
rami”. Ale tutaj tkwi jeszcze 
inny djabełek. a to taki, że o- 
wa berlińska *'Post” chciała 
sobie zrobić rozgłos i umieści- 
ła ten szumny tytuł: **Walka 
o wschodnie kresy”. 

«Niejeden z współobywateli 
naszych Niemców, przeczyta 
wszy tak: nagłówek, pomyśli 
sobie, co? w naszym niemie- 
ckim kraju wojna? A toć ja 
tego wcale nie wiem! Cóż to 
u licha, trzeba sobie tę gazetę 
zapisać i przeczytać jak tam 
nasi z Mazurami wojują! Po 
przeczytaniu naturalnie pozna- 


je się na farbowanych lisach i 


powie: to czysto geszefciarski 
interes, dla zwabienia czytel- 
ników. My tutaj siedzimy na 
Mazurach i nadstawiamy ucha, 
ale ani też szczęku oręża, ani 
też huku armat nie słychać. A 
ów pisarz z Królewca słyszy 
jak się Niemcy z Mazurami 
biją. Jakżem przeczytał ów 
artykuł, to powiadam, kochani 


czytelnicy, ze mi pióro z ręki |- 


wypadło i żem się śmiał ı śmiał 
małom nie posiniał. Toć sły- 
chać o wojnie Turków z Kre 
teńczykami, o wojnie na wy- 
spie Kubie w Ameryce i po- 
dobno o nowych rozruchach 
na wyspie Madagaskar, ale o 
wojnie Niomców z Mazurami, 
to ani dudu!... 

«Ale owa berlińska *'Post" 
też trochę inaczej pisze. Mia- 
nowi cie, że wojnę prowadzą 
we Wschodnich Pr. Niemcy z 
“Gaz. Ludową” i głównym do 
wódzcą jest redaktor gazety, 
p. Karol Bahrke. A toć to je- 
szcze więcej śmieszne, żeby je- 
den człowiek miał prowadzić 
wojnę z narodem niemieckim, 
który liczy 5o milionów ludzi! 

Myśmy wprawdzie pisali: 
«Wojna Niemców z Mazurami” 


1 to dlatego, gdyż “Gazeta L" 

dowa” jest pismem służacem 
ludowi mazurskiemu i że w 
tem piśmie lud sam zamieszcza 
swoje żale i skargi. Owe więc 
żale i skargi nazwała berlińska 
“Post” wojną Tak to sobie 
gazety takiego zakroju, jak 
berlińska “Post”, szukają re- 
klamy. Rzeczywiście gdyby 
Post występowała w obronie 
zagrożonej(!!!?) niemczyzny, 
wtedy musielibyśmy milczeć, 
lecz że podaje podobne bre 

dnie, iż “Gazeta Ludowa” pro- 
wadzi wojnę z Niemcami, to 
nam inaczej nie wypada, jak 
tylko *'serdecznej” opiekunce 
dać należytą odprawę. 

“Już każdy z naszych czy- 
telników, przeczytawszy dotąd, 
musi sobie powiedzieć, że złość 
ludzka i zazdrość nie ma gra- 
nic żadnych, że silny i bogaty 
dusi maluczkiego jedynie dla 
tego, iż maluczki przeciera o 
czy i pragnie w miejsce razo- 
wego pytlowy chleb spożywać. 
Ale mniejsza o to. My Mazu 
ry nie dbamy o łaskę mo- 
cnych, o litość bogatych, by 
lebyśmy tylko mieli łaskę Bo 
żą iopiekę naszego cesarza 
dobrotliwego Tacy panowie 
konserwatysci w rodzaju Ha- 
mmersteina i wielu innych nie 
będą dla nas wzorem i naukę 
ich odrzucamy z pogardą. Dla 
nas jest, było i będzie drogo- 
skazem nasza polska biblia. 
I jeżeli podług tej postępować 
będziemy, wtedy nam włos z 


SEVERY BALSAM ZYCIA. 


Właściwe lekarstwo dla mężczyzn i niewiast cierpiących na 
choleryczne napady, żółlaczkę, boleść i powiększanie się wątroby, 
zatwardzenie i trudność trawienia. Działając na wątrobę i 
kiszki sprawia ulgę przy bólu głowy, znużeniu, nerwowości i 
dodaje dobrych myśli pacyentowi. 


SEVERY Olej sw. Gottharda 


Cena 75c. 


wykonał eudy sprawiając ulgę w boleściach muszkułów i sta- 
wów, reumatyzmie, podagrze, nabrzmiałości jakiegokolwiek ro- 
dzaju. Jest to najlepsze lekarstwo do użycia w wypadku 
zwichnienia, boleści i kulawości. Jest lekarstwem pewnem. 
Cena 50e. 


SEVERY Proszek na Bol Głowy 


działa jak magika w każdym rodzaju bólu głowy i działa jak 
urok w wypadku Neuralgii Głowy, Zębów i sprawia ulgę bole- 
Spróbujcie go. 


ściom Miesiączki. Cena 25e 


Na sprzedaż w aptekach. i ogólnych składach. 


W. F. 


tug. (G-R"> SS, 
980-682 Wells Street, 


CHICAGO, - AET - ILLINOIS, 
TELEFON 3443. 


skład Fortepianow 


NAJLEPSZYCH FIRM, 


——— JAKO TO ——— 


SEVERA, Cedar. Rapids, lowa, 


głowy nie spadnie, DECKER, 
“Wyście nam Mazurom wy- GABLER, 
dali wojnę, która się tylko w 
głowie jakiegoś niedojrzatėgo SCHUBERT, 
zrodzić mogła — owszem ''Ga- GILBERT, 


zeta Ludowa” podejmie ją w 
obronie ludu tego, dla którego 
wiernie i niezłomnie służyć bę 

dzie, i da Bóg łaskawy, że wo- 
la Jego nie dozwoli, aby ma 

luczcy mieli zginąć. Pan Bóg 
wybawił lud z niewoli egip- 
skiej, dla czegożby nie miał 
się zlitować nad ludem mazur- 
skim i bronić go od napaści 
tych, którzy dążą do wyrwania 
ludowi tego, co dla niego jest 
najdroższem — język macie- 
rzyński? Na dzisiaj będzie te- 
go dosyć, cośmy pisali. I my 
także, jak i berlińską “Post”, 
postaramy się zebrać jej arty 

kuły przeciwko nam i bronić 
skóry własnej, W następnych 
numerach p damy treść ber- 
lińskiej “Post” i postaramy się 
lej niesłuszne zarzuty odeprzeć 
w tonie staaowczym, aby nam 
dała swięty spokój. My me 
pragniemy się bawić w ogro- 
mną politykę, gdyż nie mamy 
na to czasu i pieniędzy, tak jak 
panowie z “Post”, lecz głów- 
nym celem naszym było i bę- 
dzie: nieść i pod najuboższą 
strzechę promienie oświaty i 
dążyć radami i wskazówkami 
do podniesienia dobrobytu, a 

by nasz lud mazurski miał co 
zjeść i w co się odziać,” 


PEASE. 
Także własnego wyrobu. 
Sprzedajemy taniej jak w 
jakimkolwiek innym składzie, 


Nowe Fortepiany od $200.00 wyżej, także sprzedajemy 
Organy i instrumenta muzyczne. Strojenia i reperacye for- 
tepianów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach. 

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze 
w tych językach. 


LORO OBRONCZE 


Chicagoskich Właścicieli 
566 N. Ashland Ave., 


8 drzwi na północ od Milwaukee Ave. 

Czy macie zat:rzi z waszymi dzierzawciami? ı 
Jeżeli tak, my możemy wam pomódz. Oszczę | 
dzimy wam pracy, przykrości i wydatków. 

Przyjdźcie do nas; rada bezpłatna. 


ZIEMIA 


w POLSKIEJ KOLONII 


w dkurggdn Lako, Mionosota, 
TAN A LIEMIA. 


Dobra ziemia. Dobra woda. Drzewa pod 
dostatkiem. Dobre targi. Polskie kościoły 
Polskie szkoły. 150 Polskich familii żyje tutaj. 
NAJLEPSZE MIEJSCE NA ŚWIECIE DLA CZŁ0- 

WIEKA BIEDNEGO. 


Skład założony w r. 1851. 


Henry Schoellkopf, 


— GROSERNIK — 
Hurtowny i drobiazgowy 
232—334 E. Randolph Str. 


pomiędzy Franklin i Market ul. 
CHICAGO, ILLINOIS. 
Sprzedaje po najtańszych cenach; 
Najlepszy, prawdziwy ser szwajcars. 
Ser M iemaki P Ser Parmessfiaki, 4 ki, 
Fromage de Brie i ser Roquefortaki, 
Ser roślinny, Neuszatelski i Limburgski, 
Branświcki sa]seson, 
salami, Westfalskie szynki, 
Wędzone i marynowane węgorze, 
Hollandzkie sztokfisze, anchovies, 
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawiar, 
Prawdziwe francuzkie sardyny i szampiniony, 
Francuzki groch, najlepszą oliwę, 
Niemieck e szparagi, krajang fasolę, 
Niemieckie jagły, soczewicę, kaszkę pazenn 
Najlepszy jęczmień perłowy, kaszę jęczmienną, 
Kaszę tata/czanną, zg owsianą, 
Magre kartoflang, mąkę ryżową, 
Swieże suszone grzyby, paprykę, 
een powidła, mak, 
wieże orzechy, migdały, cytronat, 
Suszone szki wiśnie, prunele, 
krancuzkie śliwki, świeże zenki, 
Włos'ie łazanki (nudle) makarons, 
Najlepszą Vanille czekoladę z Cocao, 
Prawdziwą rosyjską herbatę, extrakt mięsny 
Pra *dziwą kawę Java, Mokka i Rio, 


Ziemia tylko $5.00 za akier, iod piąć do dzie- 
s'ęć la czasu jest na wypłacenie jej. 
DARMO. Mapyi książeczai wyśle Wam darmo 
HOPEWELL CLARKE, =- 
Land Commissioner St. P. & D. R. R., * 
St. Paul, Minan, 
lub FRANCISZEK LEMKA, 


1 Polski Agent Emizracyjny, J Prawdziwą tabakę do zażywania Loeback'a, 
: . z 713 Pioner Press Building, St. Paul, Minn, 7 Niemieckie kołowrotki i gremple, 
— Nowe pismo litewskie (Jan 1—18o7) | Drewniane trzewiki i pantofie (drewniaki), 
k e: gie: 


warzywowe, siemię trawy, 


oczęło w tym roku wychodzić | zzz eau w=ncrem | Siemig dia kanarków, siemie KonopniAne jl 
R PoachaŃ i WANTED—AN IDEA ioca fhine | sepftowe, 


w Prusach Wsch. pt. “Tevynes 
Sargas”, Wydawcą pisma jest 
p. Paistrietis, który mieszka w 
Bajorach pod Ktajpedą. 


= Przybył do Gdańska i wy- 
jechał na Kaszuby w celach 
naukowych profesor uniwer- 
sytetu w Helsingfors w Fia- 
landyi p. dr Józef Mikkolla 
wraz z małżonką, także uczoną 
literatką, Oddają się oni stu- 
dyom językoznawczym i etno- 
graficznym a zamierzają zwie 
dzić okolice Pucka, Kussfeld, 
Jastarnią itd. Dr. Mikkolla w 
świecie naukowym cieszy się 
rozgłosem z powodu swych 
prac; włada także językiem 
polskim. 


— Gdańsk. Prawie nie do 
uwierzenia jest, co donosi “G. 
Gdań.” o trudnościach, na któ 
re napotyka śview polski w 
kościele, Ks. biskup pozwo- 
lif na śpiew wprawdzie nie pod- 
czas mszy św., lecz przed i po 
kazaniu polskiem, które się od- 
bywa po mszy św. Lecz cóż, 
kiedy ks, prob. Scharmer po- 
starał się o to, aby organista 
przy polskim śpiewie nie przy- 
grywałizamknął chór na klucz. 
Dla czego to takie trudności? 


- Z Kościerskiego w Prus. 
Zach. piszą do "Gaz. Gd.”: 

«Byłem w pewnem towarzy- 
stwie przemysłowem, które li- 
czyło 80 członków. Po prze- 
mysłowcach naszych nalezało- 
by się w pierwszym rzędzie 
spodziewać zmysłu praktyczne- 


thing to patent? Protect yourideas ;they may 


bring you wealth. Write JOHN _WEDDER- jako i wszelkie inne towary korzenne, 
BURN 6 CO., Patent Attorneys, W: 4 


D. C., for their $1,800 prize offer. Henry Schoelkopf. 
ALEKSANDRA CHODZKI dokřaany 


SŁOWNIK 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIFLSKO.POLSKI 


został wydrukowany w drukarni Gazecy Polskiej. 

Dzieło to Jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierając, 
924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dziełę 
to jest potrzebna każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj zz 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język «ugiel- 
ski 1 bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języ 
i angielskiego znajomość, innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprie% 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej dtugiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łstwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego, 
«Pośrednik Polsko Angies<i” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim 1 słowo ansiel- 


zostac, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemieslnik, farmer, biznesista, Aandlarz lub urzędnik, powinno to Gzieło znajdo- 
seg się pod ręką, Czy kw chce list napisać po angielsku lub chce co przettuma- 
czyć z książki lub gazety angieiskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło- 
wnika Polako Angielskiego i Angielsko-Polskiego, Nizka cena tego dzieła jest taż 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. 

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byznesistów nie umiejących 
po poiaku a mających interes z Polakami, Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słowniką 
rozumie czego żąda. 

Przyayłajcie pó 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłscimy. 

Wasz ziomek i stuga 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 
«LEX. CHODZKO'S Complete 


DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


is a very advantageous work for every Businessman who has business with Polem 
Containing 924 pages in hard binding. Price only 84.00, 


Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, 
533 NORLE STRET. Pa GREGAGO0, ILLINOISA- 


Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest . | 


skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce shce po- 


3 GAZENVTA: POLS EA:. 
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za Austryą, za Wilbelma [ i wiel | czas osobny w tym celu regulamin. neie R 5 : S 
kość Bismarcka, ale nigiy nie wpa | W przystani staje statek dla weż (tep Miesiące Pobytu dzej A, TZ opušcičć doli 
dli na myśl bić się za siebie. Po | troli nad wszelkiemi czołnami, bio k 6 ne. Nie myślał jednak zo- 
każd:j bitwie stawiają pomnik dla | rącemi udział w połowie. Na dany stawić mnie samegu w tak 


która miała nas przeprowadzić 
do domu Marcheja. Najprzód 
postępowało dwóch powaznych 


sze jego, ratowal się ucieczką, 
napastnicy zaś a mianowicie 
Niedojadło i Szczepan Barinik 


go, ale niestety i tu go jest 
mało. Na owych 89 członków 
25 abonuje polskie gazety — a 


postępuje, odpowiedział mi, że 
ma ziąd wiele papieru do zawi- 


` jania towaru! Jak tu żądać od 


wieśniaka, jak żądać od zwy- 
kłeg» robotnika, aby popierał 
swoich, aby czytał polskie pi- 
sma—kiedy wy panowie prze 
mysłowcy, możecie mieć takie 
poglądy albo wykręty! 

Wszyscy jesteśmy winni, je- 
źli jest źle. winien tak zamożny, 
świały, jak przemysłowiec, 
jak wi>śniak i robotnik. Bra- 
cia, weźmy się szczerze do wy 
korzenie złego wszyscy a w 
pierwszym rzędzie dajcie do 
bry przykład wy panowie za 
możniejsi, świetlejsi, wy prze: 
mysłowcy, bo od was w pierw- 
szym rzędzie ma prawo społe- 
czeństwo domagać się dobre- 
go przykładu popierania swo- 
ich na każdym kroku, nawet 
w każdej drobnosce. 

Dobry przykład z góry po 
woli pociągnie wszystkich, ina- 
czej być nie może, boć prze- 
cież wszyscy jesteśmy Polaka- 
mi katolikami, 


SZLĄZK. 


O wielkości handlu węglem 
górnoszlązkim świadczy to, że 
obecnie wysełają co dzień z 
wszystkich kopalni górnoszlą- 
skich 5 ćwierci miliona cen 
tnarów węgla. Do przewiezie- 


Gdy ktoś uśmiecha się na widok 
Iwa w niebieskiem polu na ich sztan- 
darze, mówią mu: “Jesteśmy wale 
czni”! Istotnie, są to patryoci, ale 
patryoiyzm ich polegał zawsze na 
| służeniu sąsiadom — Ten patryo, 
tyzm jest *gemuetlich”, a 

Od lat 96 nie mogą zdecydować 
się: czy mają kochać czy nienawi 
dzieć Prusaków? Pragnęlity ko- 
chać świat cały. Zresztą w głębi 
duszy są wdzięczm Prusakom, że 
ich wodzą za nos i oszczędzają im 


bie chciat darować — bili go 
bez miłosierdzia tak długo, aż 
wyzionął ducha. Inni, którzy 
puścili się w pogoń za ucieka- 
jącymi, dopadłszy Winc. Wę 
grzyna, zadali mu liczne ciężkie 
rany. Węgrzynowi udzielił po- 
mocy lekarskiej dr. Czarnek z 
Wojnicza — zwłok! zaś zamor 
dowanego Jewuły przyniesio- 


kowie w wodzie po 53— 57 sekuna. 
Nurek wynosi z sobą na powierz 
chnią zwykle 50 100 muszli, a po 
nieważ każdy z nich spuszcza się 
40—50 razy dziennie, zdarza się 
więc często, iż jedno czołno zdo 
bywa w ciągu dnia około 20 ty- 
się y muszli perłowych. 

Po ukończeniu połowu cała ta 
ruchhwa flota przybija do brzegu, 
gdzie rozpoczyna się otwieranie mu 
szli w obecności zbiegowiska ludzi 
różnych stanów i narodowości, któ- 


Przekład z ang. Zuzanny Zajączkowskiej. 


= 


(Ciąg dalszy). 

Słowa te nie mogły mi 
przywrócić spokoju; drżałem 
na myśl, że w samej rzeczy 
znajdujemy się w mocy dzi- 
kiego plemienia, i że przypu 


no go lazaretu w Wierzchosła- 


wicach. Sprawców tego stra- 


sznego morderstwa aresztowa 


ła żandarmerya i odstawiła ich 


do sądu karnego w Tarnowie. 

— Napad na księdza. Z Ko 
łomyi donoszą do *Hałyczani- 
na”: 


powracającego o godz. 9 wie 
czorem z odpustu w Ispasie ks. 


Michała Lewickiego przed wro- 


tami jego domu. Jed: n z napa- 
Stników rzucił na księdza ka- 


mieniem i ramił go boleśnie 
w czaszkę, Podejrzani o napad 


są trzej parobcy, znani z opil- 
stwa. Jest to już drugi w rb. 
napad na duchownego w Ko 
łomyjskiem. 
miejsce w Pradykach i był 
skierowany przeciw ks, Pawlu 
kowi, '*Hałyczynin” podnosi, 
że te ubolewania godne wypa- 
dki są skutkiem demoralizacyi, 
rozpanoszonej wśród ludu ko- 
łomyjskiego, ktorej rozsadni- 
kami są żydzi i ruscy radykal. 


We wtorek 18 sierpnia 
napadli nieznani złoczyńcy na 


Pierwszy miał 


kłopotów politycznych. Bieda tyl- 
ko, że Prusacy niesą *gemuethlich”. 
Nietowarzyscy, w kawiarni mówią 
językiem pretensyonalnym. To za- 
wsze stać będzie na przeszkodzie 
doskonałemu zjednoczeniu Niemiec 
i to nie jest *gemuetlich.” 
Bawarczycy nie mogą darować 
Prusakom, że im narzucili *'p.kel- 
haubę”, która nieustannie ich dra- 
źni. Czapeczka jedwabna, ich zda. 
mem, byłaby więcej *gemuethlich.” 


Portugalskie święto narodowe. 


Hiszpania obchodziła rocznicę od- 
krycia Kolumboweyo. Portugalia 
ma święcić w roku przyszłym 400 
letnią rocznicę odkrycia drogi mor- 
skiej do Indyi wschoduich i prze- 
piynięcia naokoło przylądku Do- 
brej Nadziei przez portugalskiego 
podróżnika Vasco de Gama. W 
Lizbonie utworzył się już komitet 
dla zorganizowania tych uroczysto: 
ści, w których wszystkie narody 
świata cywilizowanego mają przy 
jąć udział. Program obejmuje wszel 
kie gałęzie ludzkiej działalności; 
mają być urządzone wystawy two- 
rów natury i ducha, teraźuiejszości 
i przeszłości, produktów kraju iko- 
lonii. W wzniesionym umyślnie 
na ten cel gmachu odbędą się w 
Lizbonie rozmaite kongresy i wy- 
stawy: rolnietwa, hodowli bydła, 
myśliwstwa, sztuki i przemysłu, 


rych zbiera się na jednem miejsca 
po kilka tysięcy na raz. Pomimo 
ścisku i zwartego, róznobarw nego, 
a gorączkowego tłumu, rzadko zda- 
rzają się jakie nieporządki, komen- 
dę bowiem nad otwieraniem muszli 
perłowych, co trwa przez kilka dni, 
obejmują bogatsi kupcy i handlarze. 

Słone wody nie są wyłącznie dzie- 
dziną pereł, muszle perłowe bowiem 
znajdują się nieraz i w wodach 
słodkich, jak np. w Elsterze pod 
Kelzen, w Szwecyi, Norwegii, Szko- 
cyi, Rosyi i Syberyi. 

W słynnem *'Griines Gewölbe” 
w Dreźnie, przechowywany jest 
sznur pereł z Klstery, wartości 3000 
talarów. Znacznie jednak większych 
cen dochodzą perły z wód słonych. 
Na wystawie rybackiej w Berlinie 
w r. 1880 pokazywano trzy sznury 
pereł: jeden żółtawych wartości 
80,000 mr., drugi białych z Pana- 
my 100,000 mr., trzeci wreszcie 
czarniawych, wartości 120,000 mr. 

Jak wiadomo, perła tworzy się 
tylko w tej muszli, która nie mo- 
gła się spokojnie i prawidłowo roz- 
wijać, a to wskutek wtargnięcia do 
niej jakiego obcego ciała lub zwie- 
rzątka. Zawsze w “pełnych? mu- 
szlach, to jest posiadających perły, 
znajdują się takie ciała przy ich 
otwarciu, a kolor perły zawsze zga- 
dza się z barwą tych ciał, które, 
o ile się zdaje, przyczyniają się też 


szczenie mego towarzysza mo 
gło być bardzo prawdopodo- 
bne. 

— Otóż masz! Nie powie- 
działem? Idą już po nas! — 
zawołał Tobi gwałtownie. 
Czterej krajowcy, których po- 
stacie rysowały się wyraźnie 
na jasnem tle, weszli na pod 
walinę, i zbliżali się do nas; 
szli bez szmeru, tajemniczo 
prześlizgiwali się przez cie 
mność, która nas otaczała. 
Wielki Boże! Zimny pot oblał 
mi czoło! Zdrętwiały z prze- 
strachu, czekałem swego prze- 
znaczenia. 

Nagle przerwał ciszę zna- 
ny nam głos Mehewiego, a 
przyjacielski dźwięk tego gło- 
su, rozwiał mój strach odra- 
zu. “Tommo, Tobi, ki-ki” 
(jeść). Nie mówił do nas 
wprzódy, dopóki się nie prze- 
konał, czy śpimy. Zdawał się 


naczynia z dyni. pełne poi- 
poi; dalej czterech silnych 
mężów, na wysokich do dwu 
dziestu stóp przynajmniej, 
kijach bambusowych, dźwiga- 
ło wielkie kosze, napełnio- 
ne zielonym owocem drze- 
wa chlebowego; za nimi gro- 
mada chłopców mosła pęki 
dojrzałych bananów i kosze 
orzechów kokosowych, z któ- 
rych zdjęta była zwierzchnia 
zielona skórka, Orszak zakoń- 
czył otyły mężczyzna; mósł 
on na głowie talerz drewnia 

ny, w kórym, przykryte lı 

śćmi drzewa chlebowego, znaj- 
dowały się cząstki nocnej na 

szej uczty. Bawił mnie ten po- 
chód oryginalny: cel jego był 
przecież widoczny: Mehewı 
lękał się prawdopodobnie. że 
goście jego nie dosyć obfią 
mają żywność, chciał więc 
zaopatrzyć śpiżarnię starego 
Marcheja. 

Skoro tylko, wszedłszy na 
podwalirę, zawiesiłem się na 
plecach  Kory-Kory, otoczył 
nas orszak, Giy wyruszyli 
śmy, krajowcy rozpoczeli p-- 
wien rodzaj reciłatwa które, 
z rozmaitemi zmianami, prze- 
ciągali przez całą drogę Przy 
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dziei, i wciąż prosiłem go tak 
usilnie, że postanowił wresz- 
cie spróbować. 

Daliśmy poznać zamiary 
naszym krajowcom; gwałto- 
wny stawili temu opór. Roz- 
pacz mnie ogarniała! Niepo- 
dobna będzie otrzymać ich 
Oburzała ich 
myśl że jeden z nas ma ich 
opuścić. K »ry-Kory szczegól- 
niej wydawał się niezmiernie 
tem zmartwiony. 

Żywą fgiestykulacyą dawał 
nam poznać wstręt swój do 
nieucywilizowanych mieszkań- 
ców Nukahiwy, i zdziwienie 
nadzwyczajne, że, poznawszy 
światłych krajowców Typi, 
możemy  przypuścić nawet 
myśl. żeby choć na czas kró- 
tki rozłączyć się z nimi! W 
odpowiedzi pokarywałem mu 
chorą moją nogę, i dawałem 
mu do zrozumienia, że wy- 
zdrowiałbym w krótkim cza- 
sie, gdyby pozwolili memu 
przyjacielowi przynieść mi 
środki zaradcze. Zgodzili się 
wreszcie na moje przedsta- 
wienia, R 

Następnego poranku Tobi 
miał iść, a z nim jeden z do- 
mowych dla pokazania mu 


przyzwolenia! 
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wych. Jaka to ta nasza polska 
ziemia górnoszlązka bogata! 
Szkoda tylko, że główny zysk 
z niej nie płynie w kieszenie 
polskich jej mieszkańców. 


POD AUSTRYAKIEM 
GALICYA. 


Straszny wypadek zdarzył 
się w Wybranówce w Galicyi 
na polowaniu w nocy z 26 na 
27 bm : Obowiązki leśniczego 


handlów korzennych w Koło- 
myi przybyło dwóch oficerów 
w więcej niż dobrym humorze. 
Kiedy nareszcie subjekt han- 
alowy widząc niemozliwy stan, 
w jakim się znajdowali owi go 
Ście, oświadczył, ze więcej na- 
pojów im nie dostarczy, dobył 
jeden z oficerów szabli a dogo 
niwszy uciekającego subjekta 
na rynku, wobec licznej pu 
bliczności, a nawet podobno 
jednego żandarma, ciał yo sza- 
blą w głowę, zadajac mu ranę 


się zjechać okręty wojenne zapro 
szonych mocarstw, które wraz . z 
okrętami portugalskimi przyjmą 
udział w międzynarodowych rega- 
tach od Tajo do Sines, miejsca u 
rodzenia Vasco de Gama, gdzie od- 
będzie się także międzynarodowy 
konkurs strzelniczy i (naturalnie) 
welocypedowy. Narodowa drukar- 
nia w L'zbonie ma wydać niezli- 
czorą m: © egzemplarzy <Luiziady”, 
której b haterem jest Vasco de 
G ma. Poeci, muzycy, malarze i 
rzeźb arze zaproszeni są do wspó- 


ładziału w pracach jubileuszowych. 


Mają być nadto wystawione nasce 
ule stare sztuki dramatyczne por- 
tugalskie. Dnie od 8 do 10 lipca 


we i czarne. Przywrócenie poły- 
sku zepsutej lub porysowanej perle 
w sztuczny sposób — nie udało się 
dotychczas; pomimo wszelkich wy- 
siłków zamierają one i tracą go na 
zawsze. Ztąd to słasznem jest wy- 
rażenie, iż perła przychodzi na świat 
gotowa, podczas gdy wszelkie inne 
‘drogie kamienie” musi ręka ludzka 
obrabiać, nadając im dopiero i bla- 
ski i cenę. 


"Piękna Helena”, 


księżniczka czarnogórska, robi — 
jek się to mówi pospolicie — *do- 
bra partyą”, Włoski następca tro- 
nu, królewicz Wiktor Emanuel, 


— Ki-ki! naprawdę? — za- 
wołał Tobi gniewnie. — Prze- 
cież nas przedtem upieczecie? 
A toż znów co? — dodał, 
gdy inny dziki ukazał się z 
wielkim drewnianym talerzem 
który postawił przy Mehewim, 
Sądząc po zapachu, talerz ten 
napełniony był mięsem pie- 
czonem. 

— Prawdopodobnie dziecko 
upieczone! Cokolwiekby to je- 


okrzyki radości,  zagłuszały 
prawie śpiew mężczyzn. Sta- 
nęliśmy przed domem Mar- 
cheja; mieszkań y wybiegli, 
ażeby nas przyjąć; złożono 
d:ry Mehewiego, a stary wo 
jownik częstował wszystkich 
z serdeczną goscinnością 


ROZDZIAŁ XII 


dem słońca. : 
Zaledwie rozwidniać się za- 
częło, wszystko było już w 
ruchu w naszym domu. Je- 
den z młodzieży wszedł na 
orzech kokosowy, zrywał świe- 
ze orzechy, i zrzucał je na 
ziemię; stary Marchejo obdzie- 
rał z nich skórkę zieloną, i 
przywiązywał do krótkiego 
kaja. Miały one służyć Tobie- 
mu do pokrzepiania się w dro- 
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leśnik, Wawrzyniec Panek. W 
połowie sierpnia pojawiły się 
w lasach wybranowskich w 
nadmiernej liczbie dziki a czy- 
niąc nocne wycieczki w polu, 
wyrzadzały znaczne szkody w 
kartoflach, Z tego też powodu 


dotąd leczy z zadanego mu 
ciosu; czy zaś dotyczący wale- 
czny oficer został pociągnięty 
do odpowiedzialności, dotych- 
czas niewiadomo. 


„> 


Joachim Ferreira de Amaral. 


Choroba carska. 


Dzienniki wiedeńskie, rozpisując 
się szeroko o pobycie cara w Wie 
doin, doniosły, iż car przez pół 
dnia w piąte: (drugi dzień pobytu 
w Wiedniu) polował w zwierzyńcu 
w Lainzu i że — jak doniosły u- 


Cetynii, jak i w Rzymie. Prokla 
macya zaręczynowa wywołała w 
stolicy maleńkiej Czarnogóry wiel 

ką radość; radość panuje tam 
wielka, że córka księcia Nikity za- 
siędzie kiedyś na tronie jednego z 
większych państw europejskich, 
przez co znaczenie tego najmniej- 
szego księztewka na Bałkanie pod- 


gdybym się pozwolił paść 
nawet w nocy, po to jedynie, 
aby gromada dzikich dobrą 
miała ze mnie pieczeń! Nie! 
Zamiary ich są jasne, jak 
słońce! Jestem zdecydowany 


* Ubiegł tydzień pośród scen 
podobnych. całkiem dla nas 
nowych. Krajowcy obchodzi- 
li się z nami z uprzejmością 
pełną uszanowania, baczni na 
każde nasze skimienie. Co ich 


pożegnałem mego towarzy- 
ż wielkiem wzruszeniem. 
Przyrzekł powrócić za: trzy 
dm: najdalej, upominał, żebym 
przez ten czas nie tracił od- 
wagi, i wkrótce znikł mi z 


SZa 
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prócz hr. Fredrów, miejscowi 
miłośnicy sportu łowieckiego, 
Panek, obznajmiony z miej- 
scowoścą i doświadczony „lo 
wiec, objął kierownictwo wy 
prawy, irozstawiwszy strzelców 
na stanowiskach, sam udał się 
w pole kartofline, by wypło- 
szyć dziki pod strzały. Oczeki 
wania zawiodły, dzików nie by- 
ło, a Panek, idąc schylony 
kartoflami, podszedł aż pod 
strzały myśliwych. Jeden z go- 
ści lwowskich, młody medyk, 
wziąwszy go po ciemku za 


kim aśmiechem, uszczęśliwiony, że 


moze wymówić ten rozkoszny wy- 
raz, i tak się rozpromieui radością 


dobrego, pulchnego dzieciaka, jak 
gdyby chorał powiedzieć: “Patrz 
<gemusthhich?— to przecież 


Dwaj studenci wchodzą do pi 
wiarni. Klnerka zbliża się do nicn, 
by porozmawiać trochę, opiera się 
całym ciężarem swego ciata na ple 
cach jedneg» z pich, popija z jego 
kufła, a d agi student twmczasem 
łamie róg swego *brote' la,” (pre- 
cla) i ofiaruje jej. Nadchodzi go 
spo iarz, otwiera wielką tab.kierkę 
i częstuje młodych ludzi, którzy 
mają miny, jakby się rozkoszowal: 


zem z uim polować miał wielki 
łowczy dworu austryackiego hr. 
Abensberg T'aun. Owoż doniesie 
nia te mają być fałszywe, gdyż 
pogłoską krążąca w dworskich sfe 
rach wiedeńskich, a zasługująca w 
zupełności na wiarę, twierdzi, że 
car dotknięty atakiem nerwowym 
owe pół dnia przeleżał w łóżku w 
zamku cesarskim w Wiedniu. Ci, 
ktorzy rozgłaszają tę ciekawą wer- 
"y4, zapewniają, że car już od cza 
su, gdy widział umierającego, krwią 
zbroczonego dziada Aleksandra II, 
cierpi na takie ataki nerwowe, któ 
re Bẹ znaczne wzmogły wskutek 
katastrofy na polu chodyńskiem. 
W ogóle podnieść nalezy, iż w 
Wie lniu powszechaą zwróciły uwa- 


dnego z najdrobniejszych rodów 
książęcych, który szczęśliwym się 
czuł, gdy swoje latorośla żeńskie 
oddawał drugo i trzeciorzędnym 
wielkim książętom rosyjskim, za- 
ślubi niebawem członka jednej z 
największych obecnie rodzin mo- 
narszych w Buropie; księżniczka 
wyznania prawosławnego wychodzi 
za księcia katolickiego. Ponieważ 
jednak niemożliwą byłaby we Wło- 
szech katolickich królowa wyzna: 
nia prawosławnego, przeto piękna 
Helena, jak jej już na to zwierz- 
chnik jej kościoła pozwolił, przej- 
dzie na katolicyzm. 

Księżniczka Helena, piąte z rzędu 
dziecko, trzecia z córek księcia 
Czarnogórskiego, liczy obecnie, 24 


apetytu! Ależ Tomie, nie bę 
dziesz przecie jadł pociemku 
tego przedmiotu! Alboż wiesz, 
co to jest! , 

— Spróbuję — odrzekłem, 
żując kawełek jakiegoś mię 
sa, które mi Kory-Kory wsu- 
nął w usta. Wyborne, 
mówię ci; ma smak cielęciny. 

— To dziecko pieczone! —. 
krzyczał Tobi w najwyższem 
uniesieniu. — Cielęcina! Na 
całej wyspie nie było cielęcia, 


brze znaliśmy zmienny chara 
kter dzikich, ażeby ufać tym 
nadzwyczajnym oznakom przy- 
jaźni, i pragaęlśmy jak naj 
prędzej wydostać się z doliny 
Czy mogłem jednak przed- 
sięwziąć taką drogę z moją 
bezwładną prawie noszą? Zio 
ła, które mi przykładano, ła- 
godziły wprawdzie ból, lecz 
złemu nie zaradzały; przeci- 
wnie, coraz było gorzej. Głę- 
boki ogarnął mnie a epokój. 


duszy; wrócił+m do domu, i 
z rozpaczą rzuciłem się na 
maty. Po dwóch godzinach 
wrócił stary wojownik, i dał 
mi poznać, że przeprowadził 
'ego przyjaciela przez zna- 
<zną przestrzeń, i że . dalej 
Tobi poszedł już sam wska- 
zaną drogą. 

W godzinie południowej, w 
której krajowcy zwykli się 
przesypiać, leżałem na macie, 
Gtoczony Śpiącymi - domowni- 
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scu. Zrozpaczony mimowolny 
zabójca udał się natychmiast 


ze stałymi gośćmi. Ona bierze wi 


Tak naprzykład na koncercie dwor 
kim do jeinego z magnatów, z 


węzłem małżeńskim, będzie nie 


wątpliwie w przyszłości zbliżenie 


Zwróciłem się do Mehe- 


biego, żeby się starał dostać 


Krzyki te zbliżały się coraz 


PK 2 delcem kawatek kiełbasy ze swego A x» ż ; SCO r > 
do Bóbrki t oddał się w ręce | talerza, idzie z nią przez a-lęn kia | S13 dłużej rozmawiał, odezwał | MA olitywznem, crego się jaz dziś | wiego, i dalem mu poznać, | się do Nukahiwy. i jeżeliby | bardziej, i wkrótce rozległy 
żandarmeryi; uwolniono go | dzie mężow! w usta, mówiąc: “Szo Krófuatwie: połowsńie, które więcej | bardzo obawia prasa niemiecka. że życzę sobie światła. Przy- 'żadnym sposobem nie mógł się w dolinie, Zerwali się śpią- 


jednak zaraz na drugi dzień po 
skonstatówaniu jego niewinno- 
ści przez komisyą śądowo le 


sztuj trochę i ty.” I to jest “ge 
muethlich”. 
Wieczorem do wielkich restaura 


go bawi od tych festynów dwor 
skich Wobec widocznych  usiło- 
wań dworu wiedeńskiego, aby go- 


Ślub ma się odbyć w listopadzie 
w Monza Ślub dawać będzie arey- 
biskup Turvnu. Następnie nowo- 


niesiono stoczek; z gorączko- 
wą ciekawością zajrzałem do 


mnie tam przewieźć w łódce 
francuzkiej, to żeby mi prze- 


cy, i wybiegli, ażeby się do- 
wiedzieć © przyczynie rozru 
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-- Ohydna zbrodnia. Stani- 
sław Jewuła, Wincenty Wę- 
grzyn, Piotr Chrapusta i Szy- 
mon Bruchnik z Wojnicza w 
Galicyi, jakoteż Wojciech Ba- 
chara z Łukanowic, wracali w 
nocy 22 sierpnia do domów swo- 
ich drogą od Bobrownik ma 
łych, gdzie jako zarobnicy 
dzienni byli zajęci. Około go 
dziny 101 pół stanąwszy przed 
karczmą w Wierzchosławicach 
chcieli wstąpić na piwo, gdy 
bez dania do tego powodu na- 
padoięci zostali przez parobków 
miejscowych Wojciecha Nie- 
dojadłę, Szczepana i Jana Bar 
tników, Piotra i Ludwika Gło- 
wackich, Jana Molczyka i Sta- 
nisława Noska. Pierwszy z nich 
uderzył Stanisława Jewułę tak 
silnie w twarz, iż tenże upadł 
na ziemię. Widząc to towarzy- 


AS a AT Ka t 


czaj student lab młody urzędn k. 
któremu familia odnajmuje pokój 
i prowadzi raz na dwa tygodnie do 
restauracyj, by mu przypomnieć 
życie rodzinne lub do niego zachę 
ać. Wszyscy przybywają o go 
dzinie piątej, by dostać dobre miej 
sea.» W sali przybranej 
pachnie żywica. 


córki i kelnerka obserwują '*zimmer 
herra”. 
pięciu godzin. Około godziny szó 


stej przynoszą cały sznur kiełbasek; 
około godziny siódmej dwa kawa- 
ły szynki; jeden z uich dostaje 


<zimmerherr”, część chudą z dra 


giege.. córki, część tłustą zjadają 


do spółki ojciec 1 matka; około go 


dziny ósmej każą sobie podawać 
Śledzie, o dziewiątej dużo piwa; po 
To jest także *ge- 


tem idą spać. 
mauethblich.” 


Ojczyzną *gemuethlich” jest Ba- 
Synowie jej tak lubią tę 


warya. 
swoją cichą słodycz, że potr-fią od 
szukać ją nawet w wojnie. Po 


zwalali zabijać się za Napoleena I, 


jeding 
Matka zagłębia sę 
w kontemplacyi jedliny, a ojciec, 


Trwa to przez cztery do 


co najmniej oryginalne. 


Perła. 


Do najdawniejszych ozdób ludz- 
kości należy, jak wiadomo, perła. 
Już w najodleglejSzej starożytności 
znano ją dobrze i ceniono na ró 
wni ze złotem. 

Połów pereł uprawiany był od 
najdawniejszych czasów, a dostar- 
czały ich uajprzód wybrzeża wyspy 
Ceylon, następnie zatoka Manar w 
Indyach, później dopiero zatoka 
Perska, morze Chińskie, morze 
Ozerwone, wschodnie wybrzeża A 
iryki, wreszcie Ocean Spokojay oko 
ło Panamy i t p. Starożytni wła- 
dzey indyjscy uważali p'łów pereł 
za swój wyłączny przywilej, które: 
go zazdrośnie strzegli, wydając na 
każdorazowy połów specyalue swo- 
je zezwolenie. 

Za najlepszy czas połowu pereł 
uważane są dwa miesiące, od po- 
czątku lutego do końca marca, mo- 
rze bowiem zwykle bywa najspo 
kojniejsze. i 


W fndyach obowiązuje dotych. 


których wziąć ma także udział: 
królewska rodzina portugalska, ce- 
sarz Wilhelm, ks. Walii i jeden z 
w. książąt rosyjskich. 


Palec w piwie, 


20,000 litrów piwa z browaru 
Nienstedt nad Łabą, minęło się w 
tych dniach ze swojem.. przezna 
czeniem i zamiast spocząć w żŻo: 
łądkach ludzkich, spłynęło nurtami 
Łaby do morza. Powodem był 
wypadek w browarze. Mienowicie 
maszyna Sai a za pa- 
lec jednego z robotników i urwała 
mu go zupełnie. Działo się to je- 
dnak w pobliżu ogromnej kadzi z 
wrzątkiem piwnym, do którego 
wpadł nieszczęśliwy palec. Dyrektor 
browaru, zawiadomiwszy magistrat 
miasta o wypadku, zarządził w 
obecności jego i radzców miejskich 
spu-zczenie całej kadzi do Łaby. 
Podobny wypadek przytrafił się też 
w rcku zeszłym w jednym ze słyn 
nych browarów w Monachium, 
gdzie znów kot wpadł do kadzr. 
Oczywiście również i tam piwo zni- 
8ZCZONO. h 


— Puaki! — zawołał Ko- 
ry-Kory, patrząc z apetytem 
na pieczyste, a wyraz ten, 
wymówiony w chwili tak kry- 
tycznej, na zawsze pozostał 
mi w pamięci. | 

Nazajutrz rano gościnny 
Mehewi znów nakarmił nas 
obficie; chcieliśmy już odejść, 
ale naczelnik zawołał: “Abo, 
abo!” (czekać, czekać!) Usie- 
dliśmy. Mehewi z pomocą 
nieodstępnego Kory - Kory, 
wydawał jakieś rozkazy przed 
domem pewnej liczbie krajo- 
wców. Wkrótce dał nam znak, 
żebyśmy wstali; spostrzegli- 
śmy, że umyślił nam dać pe 
wien rodzaj straży honorowej, 


* Tobi słuchał mnie w mil- 
czeniu; sądził, że Francuzi ża- 
dnym sposobem nie zechcą 
wysłać uzbrojonej łodzi do 
zatoki Typi, bo przez to mo- 
gliby wywołać nieprzyjazne 
stosunki z dzikimi tej dol ny, 
czego dotąd starannie unikali. 
«A jeżeliby się nawet zdecy 
dowalt”, dodawał, *sprawiliby 
tym sposobem straszny roz- 
ruch u Typich, którego my z 
pewnością padlibyśmy ofiarą.” 
Sam jeden udać się tam lą- 
dem, i wrócić napowrót, na 
to nie mógł: się odważyć: lę- 
kał się wciąż nagłej zmiany 
względem nas ze strony kra- 
jowców, i pragnął jak najprę- 


bez tchu prawie; gwałtowne 
wzruszenie malowało się w 
'całrj jego postaci. Z wykrzy- 
kników jego i giestykulacyi 
zrozumiałem tylko, że Tobi 
podpadł jakiemuś nieszczęściu. 
Przestraszony, wybiegłem z 
domu, i ujrzałem tlum ludzi, 
wychodzących z zarośli; krzy- 
ki ı skargt rozlegaly się do- 
koła. Dziewczęta wznosiły rę- 
ce do góry, i wołały: “Bia- 


da! biada! Tobi już nie żyje” ` 


Rozstąpił się tłum; dwóch 
ludzi niosło martwe ciało me- 
go towarzysza. Twarz, szyja 
ı piersi krwią były zbroczone, 
która skapywała jeszcze z ra- 
ny za skronią. 
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GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Appearing Every Thursday. 


Established 1873. 


Represents the interests of nearly 2,000,000 
Poles residing throughout the United States and 
Canadt. 


$abseription, Two Dollars per year. 


" RATES OF ADVERTISING: 


1 year - T $30.00 
6 months - - 817.50 
One inch 4 3 months - f - $10.00 
1 month - - - 84.00 
One time - $2. 


One line one time - - - C. 
Reading matter 40 cents per line per insertion. 


Tha “Gazeta Polska”, read in all the States 
and Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
Central America, Brazil, Chile, Argentine Re- 
public, in France, Great Britain and [reland, Ger- 
many, Austria, Switzerland, Servia, Danubian 
Principalities, Turkey, in Asia, Africa and Aus- 
tralia, and in all the provinces of ancient Poland, 
is really a First Class Advertising Medium, 


All Communications Ought to be Addressed: 
W. DYNIEWICZ, 
Publisher *Gazeta Polska”, 

532 Noble St., Chicago, Tls, 
"GAZETA POLSKA'S” BOOK DEPARTMENT. 


Imported Books. We have over 400 works 
of our own publication and edition. 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


i EE A SEAS EPE SZY. SP SPRZ 
Najstarsze Czasopismo Polskie w Stan. Zjedn. 
Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia. 


PRENUWERATA WYNOSI ROCZNIE: 
W Stanach Zjedn., Canadzie i Meksykn.... $2.00 
W Europie, Azyl, Afryce, Australii, 
Ameryce Południowej i Środkowej 


POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
wynoszące jednego cala druku na raz jeden 
50 centów, następnie połowę. 


POSZUKIWANIA na raz jeden jak f ogłoszenia 
ub założenia jakiego 
przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód pła- 


o zmianie mieszkania 


tnych, bezpłatnie, 


ABONENCI zmieniający adres powinni podawać 


stary i nowy adres. 


PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyse- 
łać w 1 lub 2-centowych znaczkach pocztowych. 


PIENIĄDZE winne być przesyłańe przez P. O. 


Money Order, Expres lub w liście registrowanym. 


Rękopisów nie zwraca się, 


Wszełkie listy, korespondencye I pieniądze. 


winne być adresowane: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str,  - 


osiada na składzie 
Książki importowane z Europy, oraz własneg 


0 
wydania i nakładu przeszło 400 dzieł i dzietek. 


Chicago, Ills 24 Września, 1896. 


z a m A z w z, 


Zanosi się na to, że mocarstwa 
europejskie wkrótce obejmią kon 


trolę nad Turcyą i z tronu złożą 


sułtana. Będzie to pierwszy krok 
rozbioru Tarcyi. Rozbiór ten przed- 
stawia bardzo ważną sprawę, która 
zajmuje umysły wszystkich w Ea 
ropie: Które z państw zajmie Kon 
stantynopol, klucz całego państwa 
tureckiego, Rosya czy Auglia? Dy- 

lomacya europejska bawi się w 
intrygi, tymczasem Turcy wyrzy- 
nają chrześcian a ludność państw 
europejskich niecierpliwie wyczeku- 
je położenia końca rzeziom wołają 
cym o pomstę do nieba. Że nieba 


wem przyjdzie do kryzysu, nikt o 
tem mie wątpi, lecz kto będzie tym, 
który wskoczy do Stambuła z flotą 
-i wojskiem — Moskalczy Anglik? 


Tymczasem tak jeden jak drogi 


Ściąga okręty wojeune na wodach 


tureckich niedaleko - Konstantyno- 
pola i gotuje się wkroczyć do sto 
licy i państwa sułtana dla niesie 
nia pomocy i ulgi w *imię chrze 


ściańskiej idei? a właściwie w ce- 


lu zaborczej grabieży. Kto zapanu 
je i Turka “zje?” — okaże to nieza 
wodnie blizka przyszłość. 


Repablikański komitet narodowy 


kampanii prezydentowskiej miano 
wał kilku rodaków naszych poli- 
tycznymi mówcami dla wyborców 


polskich i panowieci rozpoczęli jaż 


podróż po rozmaitych polskich ko 


loniach i będą miewać mowy dla 


nawrócenia demokratycznych Pola- 
ków na stronę republikańską. 


Mamy nadzieję, że rodacy nasi 


przyjmą ich mile i licznie się sta 
wią na mityngi 


dawniej z polityezoymi mówcami, 


których nie rzadko przywitano po- 


ciskami i wygwizdaniem. 


McKinley zwycięży z zupełną 


pewnością w wyborach listopado 


wych. Tak twierdzi p dr. Jamieson, 


szef komitetu  repnblikańskiego 
kampanii na Stan Iihnois i na po 
psreie swego tw'erdzenia podaje, 
że z 447 głosów w kollegium elekto 
ralnem, McKinley z wszelką pe 
wnością będzie posiadał 278 i to w 
następujących Stanach: 


California 5 s 9 
Connecticut a i 6 
Illinois r 24 
Indiana 3 p TR |. 
Iowa 3 ~ 13 
Kentucky f ; 13 
Maine ż ` Á 6 
Maryland . A. 8 
Massachusetts à 15 
Michrgan 3 e 14 
M 'nne-ota f k y 
Nebraska z A 8 
New Hampshire A 4 
New Jersey ` å 10 
New York . A 36 
-North Dakota 8 
Otio > A 23 
Oregon . . 4 
Pennsylvania . 32 
Rhode Island > 4 
West Virginia > 6 
W 'sconsin z r 14 
Washington . è 4 
Raz: m 278. 


Obliczenie to jest bardzo nizkiem. 
Jest pewność, że Louisiana, Potu 
dniowa Dakota, Montana i kilka 
innch St:nów oddadzą swoje ele- 
ktoralne głosy nominatowi republi- 
kańskiemu, lecz gdyby tak me by: 
ło to McKinley zwycięży w Sta. 


—— 


Przeszło dwa tygodnie temu ca 
ła prasa angielska — działając ja- 
ko echo opinii publiczzej — doma. 


APA DAWTĆ E i | mi — 
Oldest Polish Newspaper in the United States. | 


Chicago, Il. 
PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AMERYCE 


i że nie postąpią 
sobie tak, jak się to często dzisło 


nowych pożyczek. 


owiększyły się wprawdzie o 224u 
ow ale to kropla w morzu. 


gała się od swego rządu, ażeby nie 
czekając na żadne porozumienie z 
innemi ociągającemi się mocarstwa 
zajął Konstantynopol woj- 
skiem i położył konies rzeziom 
chrześcian w państwie tureckiem. 
Dzisiaj ton prasv tej jest zupełnie 
innym; prasa cofnęła się z zajętego 
raptem stanowiska i oświadcza, że 
tak ważna sprawa jak sprawa ture 
cka musi być załatwioną z zgodą 
rozmaitych mocarstw i z zgodą rzą 
du Stanów Zjednoczonych, których 
obywatele ucierpieli i cierpią po- 
równo z iunymi cadzoziemcami. 

Tak więc chrześcianie w Turcyi 
muszą dalej czekać, bo mocarstwa 
jeszcze się nie porozumiały jak — 
podzielić i zabrać państwo ture- 
ckie. 


W Philadelphii odbył się sejm 
«Zjednoczenia Polskiego Rzymsko- 
katolickiego pod opieką Boskiego 
Serca Jezus”. Najważniejszemi spra 
wami na sejmie były: podwyższe 
nie pośmiertnego na $1000, kupie- 
nie organu na własność Zjednocze- 
nia i podwyższenie podatku miesię 
cznego. 

Jeden z księży podał wniosek, 
który przyjęto jednogłośnie “ażeby 
zobowiązać wszystkich członków 
Zjednoczenia do odrzucania gazet 
bezbożnych z tem zastrzeżeniem, że 
ktokolwiek utrzymuje i czytuje ta 
kie gazety, z tego faktu (ipso 
facto) przestaje być członkiem Zje- 
dnoczenia. - 

Szkoda, że wniosek ten nie poda- 
je jakicb gazet, czy samych tylko 
polskich *bezbożnych gazet” czy 
wogóle wszystkich, tj polskich, an 
gielskich itd. Wiadomo przecież 
że w każdem miasteczku a nawet 
osadzie wychodzą gazety, jeźli nie 
polskie to angielskie, które często 
znajdują się w domach polskich, a 
ktore możeby zostały uznane *bez 
hożnemi” w myśl przyjętego wnio 
sku. 

Sejm odbył się w porządku, z 
nabożeństwami, pochodaimi j mowa- 
mi, i wszyscy delegaci czują, że 
spełnili swoją powinność i obowią 
zek. Prezydentem został powtór- 
nie obrany p. K. J. Beliński ka 
wielkiej uciesze i zadowolenin 
wielu Chicagowianów, którzy w nim 
uznawają jednego z nauczeńszych 
i najzasłuzeńszych(?) w Ameryce lu 
dzi. 

Przeszło 100 lat temu Moskwa z 
dwoma ośsiennemi państwami roze 
brała Polskę. Zanim do tego przy 
szło wydarzyły się hece i rzezie, 
kóre przypisywano Polakom nie 
j*ko winnym dokonania okrucieństw 
1 mordów lecz jako nie umiejącym 
rządzić krajem i dla tego w imie 
nia “dobra Europy” Moskwa z 
Prusami i Austryą rozdrapały po 
między siebis nieszczęśliwą Polskę. 

Dzisiaj zanosi się na to samo z 
Tarcyą. Rozbiór jej jest kwestyą 
czasu  Rosya w imienia “idei 
chrześciańskiej” chciałaby zagrabić 
csta Turcvę leez ivlko sama. A tu 
stoi równie łakcmy Anglik i nie 
chee rad pozwolić samemu moskie 
wskiemu niedźwiedziowi pożreć ca 
łego Turka. Pytanie jest teraz, co 
spotka Turcyę, podzielenie jej przez 
kilka mocarstw — tak jak było z 
Polską — czy też stanie się « fiarą 
jednego nienasyconego mocarst +a? 


Reguły człowieka roztropnego. 


1. Ile można milez, a cudzych 
rad słuchaj. 

2. Każdą namiętność osiodłaj i 
na niej jedź, jak na koniu wyści- 
gowym. 

3  Niepotrzebnemi rzeczami nie 
zabawiaj się, abyś nie był, jak ów 
narwany poeta, który zapatrzy wszy 
się w gwiazdy, nosem w kałuży 
utknął. ` 

4. Nie sobie, a'e bliźnim swoim 
sławę przypisuj. Jeżeliś jej godzien, 
powróci ta sława do ciebie i je 
szcze z faworem, bo bez zazdrości 

5. Gdy o cadzych enotach mó 
wią, pilaie słachaj, a tak będziesz 
miał prawo wymagać, aby i o 
twoich słuchano bez przygryzków. 

G. Rzeczy, które są drogie, a na 
podarunek zdatne, nikomu nie po- 
kazuj, abyś nie padł «fisrą obełpli- 
wości twojej. 

7. Jeżeli cię ktoś do uczynka 
jakiego namawia, bacz, aby się w 
to samo 1 on wdał. Albowiem ina 
czej możesz wyjść na _ Ślussrza, 
którego powieszono, choć kowal 


zawinił. 
8 Nie zwierzaj się z sekretów, 
albowiem nie masz przyjaciela, 


któryby nie mógł stać się za go 
dzinę nieprzyjacielem. 

9. Nikomu ani słagi, avi żony 
nie raj, albowiem każda kandydatka 
na żone i kazda kandydatka na 
sługę jest kotem w worku. 

0 Bądź hojny względem tych, 
którzy cię o nic nie proszą; wzglę- 
dem tych jednak, których podej 
rzywasz o skłonność do protzenia 
o cośkolwiek, hojność twą pcha 
mować możesz. 


Wzrost długów państwowych, 


Z poniższej tabliczki statystycznej 
łatwo przekonać się możemy, o ile 
w przeciągu lat ośmiu — od 1885 
do 893 zwiększyły się przecię 
ciowo długi państw europejskich. 
Otóż w czasie tym miały: 
milionów 


okrągłych 
doch. rozch. zwiększ. długu 

Niemcy 2900 83300 8860 
Francya 2560 2760 1780 
orya 1500 2100 2640 
Austrya 1600 1760 1460 
Włoch 1200 1260 600 
Hiszpania 610 650 8:0 
Portugalia 180 220 400 
Reszta państw 1040 1120 720 
Ogółem 11920 13200 11600 


D ugi te pokrywają się z pod- 
wyższenia poborów celnych oraz 


Dochody te europejskich państw 


GAZETA POTLSKELA. 


Za lub przeciw “wolnemu srebru.” 


Głos adwokata za złotem. 


Następująca ilustracya jest 
często używana przez ludzi 
srebrnych w popieraniu swoich 
opinit. Pewnej daty, pewien 
człowiek pożyczył $1000, które 
reprezentowały 10oo  buszli 
pszenicy; czyli innemi słowy, 
ponieważ pszenica była wartą 
$1 buszel, dług ten mógł być 
umorzony taką kwotą pszenicy, 
lecz od czasu “zbrodni r. 73” 
trzeba zapłacić dwa tysiące 
buszli pszenicy za kapitał po- 
życzony, s 

Takimi samymi argumenta 
mi były utrzymywania Solon'a 
Chasea w Maine podczas 
‘“grynbakowej” agitacyi. Za- 
czynał on: “Te woły koszto 
wały mnie wtedy tyle a tyle 
a-dzisiaj są warte tylko tyle a 
tyle”, itd, 

Tu jeden człowiek bierze 
pszenicę jako jedenostkę wa- 
luty, jako pieniadze, jako le 
galno-płatny-pieniądz; tam ów 
drugi wziął woły. Lecz nikt 
jeszcze nie zabrał się do karto- 
fl. A przecież jeźli kto poży 
czył $1iooo w Chicago na dniu 
6 października, 1894 r., to 
mógł za nie kupić 1428 buszli 
kartofli czyli mógłby spłacić 
$1000 długu temi 1,428 buszla 
mi kartofli, albowiem cena by- 
ła 70 centów za buszel. Tej 
wiosny trzebaby co najmniej 
20,000 buszli aby ten dług 
spłacić, to jest nie licząc wcale 
procentu, ino sam kapitał 
$1000. 

Tutaj widzimy, że człowiek 
taki musiałby naprodukować 
17582 więcej buszli kartofli, 
ktore byłyby kompletną stratą. 
To jest trzebaby dać tyle wię. 
cej buszli kartofli tej wiosny 
aby spłacić dług jak byłoby 
potrzeba wtedy gdy kapitał 
pożyczył był. Jestem pewny, 
że każdy 16-do I człowiek zo- 
baczy z tego jak znajdujemy 
się w rękach pot-gi pieniędzy 
iże może po nitce do kłębka 
przypisać to Wall ulicy. Jest 
to bardzo jasnem — w oczach 
kart fl. 

Łowca sztckfiszu też może 
m:erzyć swoje straty i przypi 
sy wać je potędze pieniędzy gdy 
otfitość sztokfiszów jest mier- 
ną w chwili pozyczenia pienię- 
dzy a zanadto obficą gdy ma 
płacić — używajac sztokfiszów 
Jako rachubę jednostki waluty. 

Lecz gdy ten stan odwróci- 
my. gdy pszenica, kartofle i 
sztokfisze są taniemi gdy się 
pieniądz pożycza a drogiemi 
gdy się pożyczony kapitał od- 
daje — to wtedy ten styl ar- 
gumentu nie zostanie użytym 
przez tego, który dzisiaj żąda 
*«nadęcia" tj. tanich pieniędzy. 

Weźmy argument co do 
Wall ulicy; otóż — powiadają 
— tam to jest gdzie znajdują 
się owe rekiny-pieniężne. Je 
dmakowoż podpadło to moje- 
mu spostrzeżeniu, że gdy trze 
ba szkołę, ratusz, kolej żelazną 
lub kościół pobudować na Za- 
chodzie na kredyt, lub gdy 
jaki zachodni Stan potrzebuje 
pieniędzy — to wszyscy uda 
wają się do Wall ulicy i do- 
stawają pieniądze taniej jak 
dostac mogą w jakiejkolwiek 
bądź innej części Stanów Zje- 
dnoczonych. 

Kównież zauważyłem, że 
prawna stopa procentowa w 
New York'u jest 6 od sta, 
podczas gdy w Kansas jest 10 
od sta, w Nebrasce 10 od sta 
a w Colorado jakakolwiekbądź 
wysoka stopa. 

Jeźli chcecie znaleźć bankie- 
rów, którzy wypożyczają far 
meron pieniądze na 24 do 120 
procent na rok. to znajdziecie 
ich w zachodnich Stanach 
wyżej wymienionych Każdy, 
który był na Zachodzie wie, 
że jestto szczera prawda, lecz 
też są naturalnie niektóre ban- 
ki na zachodzie, które wypoży- 
czają pieniadze po umiarkowa- 
nym procencie. Któż może 
wymienić jaki bink w Wall 
ulicy któryby brał 24 procent 
na rok a nawet 12 procent? 
Ja żyłem na zachodzie i widzia- 
tem jak ludzie ścigali się aby 
zawotować kolejom listy za 
stawne, jak z radością sprzeda- 
wali swoje listy zastawne w 
Wall ulicy, jak z radością wi 


dzieli, że kolej żelazna jest bu- 
dowavą — a słyszałem też jak 


ci sami ludzie przeklinali kole 
je żelazne, Wall ulicę i Wielką 
Brytanią, gdy podatki zosta- 
wały pobierane na spłacanie 
tych listów zastawnych i wiem 
nawet o wielu zakusach wyrze- 
czenia się ich. 

Zachodai koniec zesuszone- 
go Kansasu, widocznie stwo- 
rzony dla szakala, pieska-pol- 
nego i grzechotnika, został na- ! 
wiedzony przez awanturników, 
którzy nibyto pożyczyli pienią- 
dze za pomocą zamorgeczowa- 
nia gruntów i lotów miejskich 
na rzecz wschodnich ludzi, a 
właściwie nie pożyczyli lecz 
sprzedali, albowiem ten który 
pożyczył pieniędzy nigdy nie 
miał myśli spłacić morgeczu. 
Miliony dolarów należących do 
Nowo Anglików — pieniądze 
sieroce, wdów, oszczędności — 
wielokrotnie — całego życia, 
zostały ulokowane w zachodnie 
morgecze, z których wiele jest 
absolutnie nic niewartemi — 
a teraz ci sami pożyczający lu- 
dzie pieniądze za pomocą 
jakichś czarów, za pomocą 
kunsztu 16-d0-1, jakiegoś cza- 
ru, łapki zajęczej, chcą omamić 
wschód i cały kraj, 

Ensch Harpole, 
adwokat i autor dzieł ekono- 
micznych, Chicago, Ills. 


Cuda elektryczności, 


Pewiea reporter dziennikarski 
miał w tych dniach rozmowę ze 
znakomitym amerykańskim elektro: 
technikiem E iisonem, z której wyj- 
mujemy następujące ustępy. 

— Jest to tylko kwestyą czasu — 
twierdził Edison — kiedy lokomo- 
tywa parowa ustąpi wagonom ele 
kirycznym. Elektryczność zrobiła 
pierwszy znaczny postęp w kierun 
ku wyparcia pary, pokonując takie 
zadania, jakie jej nastręczyły dwa 
dłagie tunele zbudowane pod mia. 
stem Baltimore, gdzie silne motory 
elektryczne ciąguą całe pociągi, na- 
wet ciężarowe, wraz z lokomoty- 
wami na przestrzeni 6 — 7 mil an- 
gielskich. Technicy zajmujący się 
szczegółowemi kwestyami prakt 
czneg» urządzenia lokomotyw elek- 
trycznych, nie zdecydowali się je- 
szcze, czy przyszłe pociągi mają 
mieć osobne lokomotywy, czyli też 
każdy wagon ma mieć swój osobny 
motor. Możliwa szybkość znajdu 
je granicę jedyne na punkcie spój- 
ności stali w szynach i machinach. 

Zapytałem Edisona — opowiada 
korespondent — jaka jest jego zda 
niem praktyczna granica szybkości 
na horyzoncie lokomotyw elektry. 
cznych, a on odpowiedział, 

— Około 15v mil angielskich na 
godzinę. Około parku Menlo urzą 
dziłem jeden z pierwszych wię- 
kszych eksperymentów z koleją elek- 
tryczną; w r 1882 wystawiłem lo 
komotywę, która ogBnęła wozy 40 
mil na godzinę. ierzę jednak, 
że dojdziemy do tego, iż potrafimy 
za pomocą elektryczności przewo- 
zić i największe ciężary. (o pra- 
wda, sẹ} tu jeszcze bardzo znaczne 
trudności do przezwyc ężenia, ale 
znowu nie takie, ktorychby poko- 
naé nie było można Wówczas na- 
sze posyłki będą pędzić po kraja 
za pomocż przyrządu podobnego do 
dzisiejszych telegrafów. 

— Zaprowadzenie lokomotyw eœ- 
lektrycznych będzie jednak najwa- 
żniejszem dla ukształtowania się 
naszych miast i przedmieść. Przy 
słowie «czas to pieniądz”*— to tyl. 
ko kawałek filozofii. Jeżeli się bli- 
żej przypstrzymy potrzebom na- 
szych olbrzymio wzrastających miast 
wówczas przysłowie to niezmiernie 
rozszerza swe znaczenie. Czas, to 
zielone błonia i szemrzące potoki, 
czyste powietrze, mleko, masło i 
jaja, to życie, zdrowie i szczęście 
dla źle odżywianych, źle mieszka- 
jących, niewykształconych warstw, 
które nasz system społeczny i prze- 
mysłowy zmusza pędzić życie w na- 
jemnych koszarach, piwnicach ino- 
rach. Jeżeli ojciec takiej rodziny 
robotniczej, jakich tysiące ślęczy w 
kwartałach robotniczych wszystkich 
miast fabrycznych, będzie w stanie 
co wieczór dostać się do swej chaty 
wiejskiej odległej o 30 mil od mia- 
sta w ciągu '5 minut za cenę 20 
fen'gów, to będzie bardzo ładny 
krok naprzód do rozwiązania tej 
brzydkiej kwestyi pomieszkań ro- 
botnięzych. 


—s—— 


Leczenie maleństw. -— Mc- 
Veytowu, Pa, 3 września, 1xv5, 
Dr Peter F:hrney, Chicago, Ills. 
Szən Pame! — Pańskie Dra Pio. 
tra Gomozo wyleczyło dwoje mo. 
ih wnacząt. Jedno z nich miało 
szkrofuły po całej główce a oczy 
były bolącemi, że rzez pewien 
czas nie mogło widzieć. Drugie 
miało biegunkę i womity i tak zo- 
siało wycieńczonem, ż= nie zostało 
tylko sama skóra i kość Dwaj do 
ktorzy dopatrywali ich bez żadnej 
widocznej ulgi. . 

Poczęliśmy im dawać Gomozo i 
oboje wvzdrowiały i stały się tłu 
stemi. Wazystkie symptomy skro 
fuliczaa znikły. Jesteśmy wszyscy 
przekonam, że (łomozo jest naj'e 
pszem z lekarstw Z szacunkiem 


S. A. Forski. 


Głos szermierza srebra za tym kruszcem. 


Człowiek polepsza swój wła- 
sny interes za pomocą pole- 
pszenia ogólnego dobra. Oso- 
biste skąpstwo, skrystalizo wa- 
ne w prawo, jest matką anar 
chii i śmiercią rzeczypospoli- 
tych. Przeto obecne przejście 
jest krzyżowem  doświadcze 
niem dla instytucyi amerykań- 
skich. Pieniądz jest krwią 
handlu. Można się obyć bez 
pszenicy, kukurydzy, wołowi 
ny i innych wszystkich tak 
zwanych potrzeb życia, lecz 
jeżeli mamy być częścią cywili 
zacyi nie możemy się obyć bez 
pieniędzy. Bez pieniędzy spo- 
łeczeństwo  powróciłoby do 
barbarzyństwa. 

W społeczeństwie jest po 
trzeba pewnej ilości pieniędzy, 
tak jak jest potrzeba pewnej 
ilości chleba — a prawa które 
się im sprzeciwiają są uciska- 
jącemi. Jeźliby istniały prawa 
polecające / przechowywanie 
pszenicy to zostałyby zniesio- 
ne. Jeźli są prawa polecające 
przechowywanie pieniędzy to 
powinniśmy domagać się aby 
zostały odwołane. Jeźli nie 
ma dosyć pieniędzy na wystar 
czenie normalnym potrzebom 
to powinniśmy się postarać 
aby zostało więcej narobio- 
nych. Hodowca bydła w 
Texas dobrze wie, że jeźliby 
się zniszczyło połowę bydła w 
powiecie to jego trzody byłyby 
dwa razy tyle warte co teraz; 
i handlarze pieniędzmi znają to 
samo o ile się to tyczy pienię- 
dzy. Różnica jest ta, że każdy 
może tyle bydła hodować ile 
chce, lecz nie każdy może wy- 
bijać tyle pieniędzy ile chce. 

Bimetalizm (dwu kruszco- 
wość) jestto prawo używać 
albo złoto albo srebro jako 
pieniądze, tak ażeby te dwa 
kruszce ze sobą konkurowały. 
Idea polegania na dwóch kru- 
szcach jak raczej na jednym 
jedynie jest nauczaną przez 
naturę. Mamy dwa oczy, 
dwa uszy, dwa płuca, dwie 
nogi. i 
kruszcowość) jest tak jak czło- 
wiek z jedną połową płuc lub 
z jedną nogą. My nie jeste 
śmy monometalistami lecz bi 
metalistami. Nazywają nas 

“ludźmi srebrnymi”, lecz gdy- 
by złoto zostało zdemonetyzo- 
wane, nazywanoby nas ‘‘zło 
tym. My wierzymy w oby- 
dwa kruszce, tak, że gdy jeden 
stanie się rzadkim to możemy 
używać drugiego. 

Wszystko złoto w całym 
świecie które można używać 
jako pieniądze jest tylko 4,000 
milionów dolarów.  Jeźliby 
zostało ułożone w jeden stos 
to uczyniłoby kwadrat 22 stóp. 
Wszystko srebro w świecie 
jakie można użyć jako pienią- 
dze wynosi również 4 000 mi 
lionów dolarów. Ułożone 
twcrzyłoby kwadrat 36 stóp. 
Stosownie do praw dwu kru- 
szcowych obydwa te metale 
nie różniły się nigdy w kupie- 
ckiej równości więcej jak 3 
procent a ta lekka fluktuacya 
była właśnie tą elastycznością 
jaka była nadana naszym pie 
niedzom. Od roku 1792 do 
1850 zapas świata był $2 w 
srebrze na $r w złocie, czyli 32 
uncye na I uncyą złota. Od 
r. 1850 do 1873 stosunek ten 
się odwrócł a mimo to te 
gwałtowne fluktuacye nie zda 
wały się mieć żadnego spo- 
strzegalnego skutku na kupie 
cką wartość obydwu kruszców, 
Dowolność dłużnika w wypła- 
cie działała jak działa regulator 
na maszynie parowej. 

W r. 1873 dowolność bicia 
została pozostawioną złotu a 
a odmówioną Śrebru. Jedna 
z głównych artery! cywilizacyi 
‘została odciętą  Diużnik został 
ograniczony do wypłat złotych. 
Od tego czasu aż do dz'ś pro- 
dukcya świata równała się 16 
uncyom srebra. na I uncyą 
złota, co nie możnaby powie- 
dzieć o żadnych 23 'arach po- 
przedzających rok 1873. Je- 
dnakowoż mimo tego metale 
te odstąpiły od swej równej 
kupieckiej waluty o 50 pro- 
ceot, podczas gdy przed r 
1873. z gwałtowną fłuktuacyą 
w produkcyi, zmiana wynosiła 
tylko 3 procent. 

Ludność mami się, że dolar 


Monometalizm (jedno- 


pszenica może spaść w cenie, 
lecz nie dolary. W podobny 
sposób myślano, że zienia stoi 
spokojnie a słońce się obraca. 
Lecz gdyby prawo zrobiło bu- 
szel pszenicy jednostką pienię- 
dzy to omamienie leżałoby w 
tem, że uważanoby wartość 
pszenicy jako stałą a wartość 
pieniędzy jako . fluktującą tj. 


podwyższającą się i spadającą. i 


Jeżli mamy pieniądze papiero- 
we lub srebrne wykupne w 
złocie, to np. wymiana dolarów 
za konia oznacza względną 
wymianę złota za konia. Pod- 
wyższenie się złota spowoduje 
że zakupi więcej własności a 
własność zakupi mniej złota. 


Przypuśćmy, że zostałoby 
wszystko złoto w świecie zni- 
szczonem, z wyjątkiem 1000 
złotych dolarów a pożądanie 
za złotem pozostałoby takiem 
samem jakiem jest dzisiaj i 
wszystkie narody będą się o 
nie biły. Wtenczas jeden je- 
dyny dolar złota kupiłby cały 
Stan Illinois. Jeźliby wszystko 
złoto w świecie zostało zni- 
szczonem z wyjątkiem jedyne- 
go jednego dolara złotego, a 
prawo nie uznawało żadnego 
imnego pieniądza jako pienią 
dza pierwotnego, to wtenczas 
ten dolar kupiłby cały świat. 
Tak to złote dolary wzmagają 
się w wartości gdy się je 
przedstawi w stosunku do 
własności. 

Z natężeniem jakie podzie 
lały obydwa kruszce przed r. 
1873 przeniesionem na złoto 
samo i z używaniem srebra 
jedynie jako zdawkowego pie 
niędza, nastąpiło podniesienie 
się wartości złota. Dłużnik 
nie mógł już więcej regulować 
zażądanie. Gdy się wypowie 
działo wartość w pieniędzach, 
oznaczało to w złocie. Rząd, 
który chodził na dwóch no- 
gach teraz musi chodzić na 
jedaej. Potem nastało spa 
dnięcie cen, a ceny są warto 
ścią własności wyrażonej pie 
niężnie. Wartość własności 
porównana do pienięd'y spa 
dła a złoto poszło w górę. 
Równo-wartość tak poszła w 
ślad za złotem jak ogon po 
stępuje za latawcem. 

Spadające ceny wymagają 
coraz to więcej własności do 
zapłacenia długów. Dług 
$1,000 zaciągnięty w r. 1894 
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srebra na farmerze. Jestto 
prawda, że dzisiaj farmer może 
kupić tyle kartunu lub płótna 
sukiennego za 50c. co dawniej 
gdy buszel pszenicy kosztował 
$1. Lecz podatków nie może 
w ten sposób spłacać. Teraz 
trzeba dwóch czasem trzech 
buszli pszenicy aby zapłacić za 
tyle podatku ile jeden buszel 
spłacił w r. 1873. 

(Wyjątki z mowy pana) 

W. H. Harvey, 

autor ‘“‘Coins Financial 
School”, Ch:cago, Ills. 


KORESPONDENCYE 


*"*'CAZETY POLSKIEJ.”” 


ROCKVALE, Montana, 8 wrze- 
śni3, 1896. 
Sz. Redaktorze! 


Chcemy obecnie donieść z dale- 
kiego zachodu, jakie tutaj są cza 
sy. Od r. 1892 nie ma ani pienię- 
dzy ani roboty. Przed 4 laty pła- 
cono tu za pracę od $40 do $45 
miesięcznie a dziś trzeba robić za 
$30. A dla czego tó tak jest? Mó 
wią: “Nia ma pieniędzy”. Pienię- 
dzy je t dosyć. Wolny biznes to 
spowodował. Hodownicy bydła, far- 
merzy poginęli, majątki posracili 
tak, że dziś nie mają nic. Przed 
4 laty owca, maciora, kosztowała 
$5, a dziś $1.50; wełna 15 16 e. 
funt, a dziś 6—7. Tak samo jest i. 
z końmi, 

Tutaj są dwie partye: srebrni i 
złoci. Srebrni powiadają robotni- 
kowi, że gdy wybiorą Bryana, to 
będą dostawali miesięcznie 50—60 
dolarów. 

Tak nie będzie jak myślą; nie 
będzie srebro leżało po uicach, a- 
ni też nikt nie będzie go za darmo 
rozdawał. 

Złoto nie znika, jest go dosyć. 
To zrobiło czasy tradnemi, że jest 
wszystko wolne od opłaty. Jezeli 
kto traci na fabrykacyi lub na 
handlu, to woli pieniądz trzymać 
aniżel dokładać. Bankructwo i ban- 
krnctwo jest wciąż tydzień za ty- 
godniem. 

Została tutaj wybudowana kolej 
żelazna. Najechało kapitalistów do 
jakich 100, ażeby rozpocząć budo- 
wę fabryk, lecz już upłynęło dużo 
czasu, a jeszcze nie zbudowali ża- 
dnej fabryki. 

J. Bujnowski, 


DUNCAN, Nebr., dnia 15 Wrze- 
P X śnia, 1896 r. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

We-wtorek 15 tm. mieliśmy w 
naszym kości+le żałobne nabożeń- 
Stwo za duszę śp. ks. Anastazego 
Czech, który sześć miesięcy tema 
ży wot swoj zakończył. Kosciół był 
ozdobiony oznakami sałoby, a ka- 
tafalk pięknie przybrany, zdobił 
portret śp. zmarłego, kielich i 
mszał Już wcześnie zrana lud się 


mógłby być spłaconym gdyby | zaczął gromadzić do kościoła i nie 


nie spadły ceny 1,000 buszla- 
mi pszenicy. Lecz po spa- 
dniętych cenach obecnych za 
pszenicę potrzeba 2,000 buszli 
na spłacenie tego samego 
długu. Skutek demonetyzacyi 
jest: skonfiskowanie własności 
dłużnikom. G iy ceny spada- 
ją zapas towarów kupca jest 
mniej wartym jak za nie zapła 
cił a fabrykant nie może nic 
wytwarzać z materyału. Gdyby 
nie spadnięcie cen, więcej po- 
datków byłoby można zebrać 
a dłngi Narodu i Stanów, po 
wiatów i miast me doszłyby do 
obecnie przerażającej liczby 
30,000 milionów dolarów, pod 

czas gdy cała asesowana wła- 
snoś realna i ruchoma w Sta- 
nach Zjednoczonych jest 24. 

ooo miliony dolarów. 

Rezultat jest strasznym dla 
republiki. Dzierżawienie szyb- 
ko się powiększa, tak np. że 
w New Yorku 94 procent lu- 
dności dzierzawę płaci a ten 
stosunek posuwa się na zachód. 
Gdy mamy  cudzoziemskich 
wierzycieli właścicielami na 
szych gruatów, gdy coraz bar 
dziej jest potrzeba nowych do- 
mów karnych i przytułków dla 
obłąkanych gdy samobójstwa 
mnożą się nieustannie — wszy- 
stko przepowiada zarwanie się 
naszej cywilizacyi. 

Często nam mówią że Sre- 
brny dolar jest dobrym dola 
rem z wyglądu lecz właściwie 
jest 50 centowym dolarem. 
My zas mówimy, że dolar zło 
ty jest dolarem z wyglądu lecz 
właściwie jest 200 centowym 
dolarem. Srebro w srebrnym 
dolarze kupi tyle pszenicy lub 
bawełny jak kiedykolwiekbądź 
przedtem lecz nie tyle co złoty. 
Złoto tak podniosło się w war- 
tości, że zamiast kupić jeden 
buszel pszenicy — jak dawniej 
— kupi dwa buszle. 

Teraz rozważmy sobie jakim 


jest czemś stałem. Myśli, że będzie skutek wolnego bicia 
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tylko sami parafianie, ale i z in- 
nych parafii, który ks. Anastazy 
był niejako założycielem. O ósmej 
godzinie zrana odprawił Wielebny 
nasz ks. proboszcz cichą mszę św., 
a o lC-tej rozpoczęły się wigilie. 
Czterech księży, nasz proboszcz, 
ks. Marcelinas Koblmeyer przeło- 
żony klasztoru w Columbus, ks. 
Angelus i ks. R=mbert z Humphrey 
śpiewając wigilie przyjemnym, ale 
żałosnym swym głosem pobudzali 
lud licznie zgromadzony do modłów 
za duszę śp. miłego i pigdy nie- 
zmordowanego swego proboszcza, 
Solenne Requiem odprawił ks. 
Marcelinus w asystencyi ks. Ange- 
lusa 3 ks. Remberta. Przy mszy 
Św, wielebce Siostry nasze i 3obce 
jako i śpiewacy nasi pięknie śpie- 
wali, a co jeszcze było najważniej- 
szem, że na nowych organach, na 
które śp. zmarły pieniądze kolekto- 
wał, pierwszy raz przygrywano. Po 
mszy św. wygłosił nam nasz Wiel. 
ks. proboszcz piękne kazanie i 
wzruszjł nas do łez przypominając 
nam naszego ulubionego proboszcza, 
jego czyny, starania i miłość ka 
swym parafianom, na koniec jego 
cierpienia w jego ostatniej choro- 
bie. Tskże zachęcał*i upominał 
nas abyśmy i nadal o nim pamię- 
tali w naszych modłach, bo chociaż 
był on gorliwym kapłanem i ciężko 
pracował na chwałę Bożą nie 
szczędząc się nawet w swojej cho- 
robie, to jednakowoż może jeszcze 
potrzebuje naszej pomocy. 

W imienia całej parafii składamy 
Wielebnym Księżem, Siostrom i 
wszystkim gościom czczącym swą 
obecnością naszego nam drogiego 
zmarłego serdeczne Bóg zapłać. 

Z uszapowaniem 
Jan Krzycki, 
7 Wojciech Borowiak, 
Piotr Kozłowski. 
— A l 


Najdroższe szable. 


Szabla Rakoczego przypomina, 
iż najdroższą na świecie szablą jest 
należąca do księcia Baroda w In- 
dyacb. Rękojeść jej i pochwa wy- 


sadzone są brylantami, rubinam i 


ssmaragdami wartości 220,000 fan- 
tów szterlingów. Inni mabaradzo- 
wie iudyjscy mają także szable bar- 
dzo cenue, żadna jednak nie doró- 
wnywa ceną szabli Baroda. Szabla 
szacha perskiego przedstawia war 
tość 10,000 funt. szterl Najkoszto- 
wniejszą szablą w Anglii jest : fia- 
rowama przez Kgipoyan lordowi 
Wolseleyowi. Same brylanty na 
niej przedstawiają wartość 2000 
funt. szterlingów. 
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WASHINGTON. 


Washington, D. C., 17 wrze 
śnia. Wydział Mennicy wy- 
dał raport, z którego dowia- 
dujemy się, że w miesiącu sier- 
pniu w rozmaitych mennicach 
rządu wybito $2 650,000 w do- 
larach srebrnych. Na pienię 
dzach tych rząd zarobił $822,- 
027. 

Washington, D.C., 18 wrze: 
śnia. Utworzył się syndykat, 
który chce spłacić dług rządo- 
wy na systemie kolejowym U- 
nion Pacific i tym sposobem 
nabyć go na własność. Zanim 
jednakowoż przyjdzie do za- 
warcia ugody, kongres będzie 
musiał pozwolić na sprzedaż. 


Washington, D. C., 18 wrze- 
śnia. Minister marynarki Her- 
bert wydał kontrakty na po- 
budowanie trzech nowych pan- 
cerników. Kontrakty dostały 
następujące firmy: 

Cramp & Sons, z Philadel- 
phii, na 1 statek za $2,650 000. 

Newport News Shipbuilding 
& Dry Dock Co., w Virginii, 
za $2, 595,000. 

Union Iron Works, w San 
Francisco, za $2 674 950.. 


AMERYKA. 


Pięciu strażaków poraniło się. 

St. Louis, Mo., 16 września. 
W czasie gdy, wóz drabinowy 
straży pożarnej zdążał do pa 
lącego się gmachu ''Hopkins 
Theater”, tenże nagle się prze- 
wrócił i 5 strażaków poraniło 
się niebezpiecznie. Okazało 
się, że ogien nie był groźnym 
i zostal też w krótkim czasie 
przytłumiony. 

Okrucieństwo w domu karnym. 


Little Rock, Ark., 16 wrze- 
śn'a. Cały zarząd Stanowego 
Domu Karnego został pozba- 
wionym miejsc z przyczyny za 
nadto okrutnego traktowania 
więźniów. Wykryło się, że u- 
rzędnicy oddawali się pijań 
stwu i gdy byli w tym stanie, 
strasznie się znęcali nad are- 
sztantami. Niektórzy więźnio- 
wie nie mogą wyprostować 
swoich członków a inni są ca- 
łemi ranami od okrutnego po- 
bicia, 7 
Były milioner siedzi w kozie, bo nie 

ma 5 dolarów, 

New York, 17 września. W 
więzieniu przy Jeffzrson Mar- 
ket, pomiędzy zwykłymi ska- 
zańcami, znajduje się Albert 
Weber, dawniej milionowy fa 
brykantiortepianów, ponieważ 
nie ma $5 na zapłacenie kary. 
Wysłał posłanca pomiędzy 
swoich znajomych. aby który 
się zhitował i karę $5 za niego 
zapłacił, lecz dotąd nikt z po- 
mocą nie przybył. 

Weber został aresztowany 
dzisiaj rano za pobicie Leo 
Engle'a, formana Weber Pia- 
no Co. fabryki, który się po 
gniewał z byłym swoim pryn- 
cypałem o jakieś reperacye. 


Zabity przez rakietę. 


New York, 17 września. 
Wczoraj umarł James Turner, 
maszynista brooklń>ki z szcze- 
gólnego przypadku. W czasie 
poltycznej iluminacyi jedna 
rakieta uderzyła go w twarz 
tak silnie, że część iej zalecia 
ła mu w gardło. Rakieta pło 
nęła jeszcze, gdy stojący przy 
nim człowiek wydobył ją prze= 
mocą. Obydwie szczęki Tur- 
nera rostały zmiażdżone i jego 
śmierć nastąpiła niebawem. 


Złoto dla Ameryki. 


New York, 16 września. Nie- 
mal wszystkie okręty przybija- 
jące tutaj z Europy przywożą 
złoto.  Donosza, że w paru 
dniach Bank Francyi wyśle do 
Ameryki złota w sumie 274 
miliona dolarów. 

Ogółem do dziś przywiezio- 
no dò New Yorku złota $31.- 
135.000. 

Firma bankierska “Lazard 
Freres” w NewYorku zamówi 
ła w dniu 17 bm. $4.000,000 
w złocie z Banku Francyi. 
Tona winogron kosztuje tyle co tona 

twardych węgli. 

Właściciele winnic w około 
St. Joseph, Mich., narzekają. 
że ceny na winogrona są tak 
nizkie, iż wcale im się nie o 
płaci wysełać winogron do 
Chicago. Na miejscu tona wi- 
nogron kosztuje 7 dolarów — 
tyle co tona twardego węgla. 


Meksykanie napadli na kościół ame- 
rykański. 

Do New Yorku donoszą z 
Amuza w Calientes, w Me- 
ksyku, że tam tłum Meksyka- 
nów w nocy dnia 15 września 
napadł na kościół amerykań- 
ski a następnie i na rezyden- 
cyę pastora i na protestanckie 
kolegium. Kościół został zbu 
rzony. 


Stronnictwo "platinum". 


Louis Lombard i R. E. 
Johnson z New York, obecnie 
przebywający w Auditorium 
w Chicago wydali manifest, w 
którym ogłaszają, że zamierza- 
ją uorganizować ‘‘Platinum 
Party” w tym celu, aby uży 
wać platyny zamiast złota isre 
bra jako pieniędzy krajowych. 

Utrzymują oni, że metal ten 
jest lepszy od złota, ponieważ 
dłużej wytrzyma, że reprezen- 
tuje większą wartość w mniej- 
szym rozmiarze i że nie ma o- 
bawy, aby była *'powódź" ta- 
niej platyny. 


Biskup Martin Marty umarł. 


St. Paul, Minn., 19 września. 
Biskup Marcin Marty, zamia- 
nowany następcą biskupa Zar- 
detti w tejtu dyecezyi dwa lata 
temu, umarł dzisiaj rano w St. 
Cloud. Biskup Marty liczył lat 
67. Śmierć nastąpiła z choro 
by serca. 


Huragan w New York City. 


New York, 19 września. 
Straszna wichura srożyła się 
nad New York'iem dzisiaj pó- 
źno po południu.  Spustosze 
nie jest wielkiem i wynosi na 
setki tysiecy dolarów, lecz co 
gorsza kilka osób straciło ży- 
cie w kąpielach Coney Island. 
Dotąd nie wydowiedziano się 
kto zatonął w kąpielach, lecz 
tyle wiadomo, że kilku osób 
braknie. s 


«Białe czapki” w Oklahoma. 


Perry, Oklahoma Territory, 


19 września. W południowej 
części terytoryum Oklahoma 
‘białe czapki” wyganiają wszy- 
stkich negrów. W Norman, 
miejscowości liczącej 2 000 lu- 
dności, dzisiaj nie ma am je 
dnego negra i żadnemu nie 
wolno się tam zatrzymać, cho- 
ciażby na przenocowanie. 20 
«białych czapek” zamaskowa- 
nych udało się wczoraj wieczo- 
rem do chaty jednego stare- 
go negra w południowej części 
powiatu Lincoln, obii go i 
dwóch jego synów a potem 
kazali bez zwłoki wynosić się 
przecz “z kraju”. Inne bandy 
*białych czapek” chodzą po 
całej okolicy i negrów ćwiczą 
rózgami i kijami a następnie 
każą się czemprędzej wynosić 
w inne strony, 


Popełnił samobójstwo, ponieważ się 
obawiał wyboru Bryan'a. 

New York, 1930 września. 
John S. Robinson, handlarz 
realnością, siostrzeniec eks- 
gubernatora Roswell'a P. Flo- 
wer, zobawy że nominat po- 
pokratyczny Bryan zostanie 
wybrany prezydentem kraju, 
dzisiaj rano popełnił samobój- 
stwo. Znaleziono go bez du 
szy na posłaniu w jego izbie 
pn, 4 W. 47 ulica; odebrał so 
bie życie za pomocą wciągnię 
cia gazu iluminującego. 


Strzelanina w kopalniach Coronodo. 


Leadv.lle, Colorado, 2170 
września. Z okolicy kopalń 
‘Coronodo” słychać w obecnej 
chwili, © godzinie 1 ej po pół- 
nocy, gęstą strzelaninę i to w 
pobliżu ratusza. Ogółem padło 
kilka set strzałów. 

Od trzech miesięcy panuje 
tam strajk a od dwóch tygo 
dui obawiano się zaburzeń. Od 
chwili wybuchu strajku mil.- 
cya stanowa zawsze była w 
pogotowiu do wystąpienia. 


Kradzież rudy złotej, 


Tellur'de, Colo., 20 wrze 
śnia.. Wczoraj wieczorem skra- 
dziono dziewięć 100-funtowych 
worków rudy złotej, cenionej 
na $30,000, z starego maga 
zynu prochu w kopalni *Tom 
Boy”, gdzie złożone zostały na 
tymczasem. 

— Leadville, Colo., 21-go 
września. Revultat ataku na 
kopalnie Coronodo  przeszłej 
nocy i panowanie teroryzmu 
jest ten, że 4 ludzi zostało za- 
bitych 3ch znajduje się w sta- 
aie umierającym, dwóch jest 
rannych, 4 domy zostały zbu- 
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rzone, banki są zamknięte a | 21 s/y mógł głosować na pp, 


miasto całe znajduje się w sta- 
nie oblężenia, patrolowane 
przez milicyą Stanu. 

Zabitymi są: Bert Meier, 
James Henson, John Mahoney 
i Michael Dougherty. Ci byh 
przewódzcami w partyi straj 
kierów, atakującej kopalnie i 
zostali zabici kulami straży. 

Strajkierzy stracili sympa- 
tyą publiczności i nie ma wię- 
cej obawy, aby ponowili na- 
paść. 


Dla czego złoto przybywa teraz do 
Ameryki? 

Londyn, 20 września. W 
czasach dzisiejszych kredyto- 
wy balans Ameryki w handlu 
zagranicznym jest blizko pięć 
razy tak wielkim jak był rok 
temu. Zatem nieustanna wy- 
sełka pieniędzy—złota —z Eu 
ropy do Ameryki będzie na 
porządku dziennym przez dłu- 
gi czas, W obecnej chwili wiel 
ką część gotówki dostarcza 
Bank Francyi, który podał nie- 
co niższą cenę za złote amery- 
kańskie orły jak Bank Angli. 

Wywóz złota do Ameryki 
odbił się ujemnie na nową po- 
życzaę chińską, która dopiero 
zaledwie w połowie jest po- 
krytą. 


Skóra zzieleniała od palenia cygare* 
tów. 

Niles, Mich., 20 wreśnia. 
Charles Carroll, 17-letni syn 
Henryka Carroll, mieszkający 
blizko Breedsville, umiera po 
woli z palenia cygaretów. Przez 
dwa lata spalił od 2 do 5 pa 
czek dziennie i obecnie, cho- 
ciąż jest na łożu śmiertelnem, 
nie może się bez nich obyć. 
Trucizna z cygaret sprawiła, 
że skóra jego stała się całkiem 
zielona. Cierpi ogromnie i za- 
chowuje się tak jak osoba cho- 
ra na wodowstręt. 


«Białe czapki” w Ohio. 


Toledo, O., 20 września. 
Strasznych awantur i wybry 
ków dopuszczają się *białe 
czapki” w tutejszej okolicy a 
nawet postąpili tak daleko, ż* 
jednego człowieka pogrzebali 
żywcem. 

Cała okolica około wioski 
Holland, znajdującej się 14 
mil od Toledo, jest w stanie 
ogromnego przerażenia z stra 
szaych i okrutnych wybry- 
ków, jakie bywają popełniane. 

Jeden szanowany farmer na 
zwiskiem George Huntsman 
posłał jednego dnia swoich 
dwoje dzieci — chłopca i dzie- 
wczynę liczących lat 10 1 12— 
do wiejskiej poczty po listy. 
Dzieci dostawszy listy, puści- 
ły się w drogę do domu. Gdy 
przechodziły przez lasek. za- 
trzymał ich jeden meżczyzna 
nazwiskiem Woods i kilku nie 
znajomych, zarzucając, że dzie 
ci skradły mu na poczcie $180 
z kieszeni. Dzieci zaprzecza- 
ły temu, Woods następnie 
zabrał je w bryczkę i zawiozł 
do rodziców na farmę i tu po- 
wtórzył zarzut kradzieży. Dzie 
ci powtórnie zaprzeczały i na- 
reszcie Woods odjechał, lecz 
bardzo rozgniewany. 

Na drugi dzień wieczorem 
Woods i jego towarzysze po- 
wrócili na farmę Huntsmana i 
w straszny sposob się zemści'i. 
Wyciągnęli farmera i jego syn- 
ka z łóżek i nagich przepędza- 
jąc po polu, chłost li nagie 
członki rózgami. Nie konten- 
tując się tem okrucieństwem, 
związali ręce i nogi ojcu i sy 
nowi i farmera dwa razy po- 
grzebali żywcem. Wykopali go 
i za każiem wydobyciem ze 
ziemi, wychłostali go nielito- 
ściwie, 

Sąsiedzi Huntsmana boją 
się mieszać w sprawę tych o 
krucieństw, albowiem się oba- 
wiają, aby "białe czapki” i do 
mch nie zajrzały. 

Szeryf tutejszy zajmie się 
"brałemi czapkami”. 


Stał się ojcem w wieku 75 lat a jest 
wyborcą licząc 104. 

Red Bank, N. J, 20 wrze 
śnia. Joseph Field w Middle 
town obchodzić będzie w dniu 
26 września 104-tą rocznicę u- 
rodzin—i niezawodnie się tego 
doczeka, albowiem cieszy się 
wybornem zdrowiem. Aż do 
kilka lat temu pracował na far- 
mie i majątek jego liczą na 
$175.000. 

Jest republikaninem i gło- 
sował na 20 Prezydentów i ży- 
czy sobie bardzo, aby po raz 


McKinley i Hobart. 


Field był starym kawalerem 
aż do 75 roku życia a potem 
się ożenił z panną Eurettą 
Headden, liczącą lat 25 i jedną 
z piękności miejscowych. Ma- 
ją troje dzieci. 


Znów lasy się palą w Wisconsin, 


Superior, Wis., 20 wrze- 
śnia. Pożary leśne w półno- 
cnem Wisconsin znów stają 
się niebezpiecznemi. Lasy pa- 
lą się na przestrzeni 30 mil 
wzdłuż torów “Northern Paci- 
fic” i “South Shore” kolei żel. 
Szczególnie w pobliżu tutaj o- 
gień jest niebezpiecznym. Ca- 
łą ubiegłą noc i dzisiaj wszy 
stkie kompanie straży pożar- 
nej naszego miasta walczyły z 
płomieniami dla uratowania 
domów mieszkalnych dalej za 
miastem pobudowanych. Pło- 
mienie zajęły trawę i spaliły 
rezydencye aldermana Hende 
i Ludwika Nelson w South 
Superior i sprawiły wiele stra 
chu po całej okolicy. W wie- 
lu miejscach rowypalały się 
chodniki i trawa na murawach 
i w ogrodach. 

"Amerykański" zapis, 

Uniwersytet chicagoski do- 
stał znów hojny, "amerykań 
ski” zapis, największy do tego 
czasu. Lecz pieniądz nie zosta- 
nie wydanym w Chicago tylko 
w Peoria, Ills., gdzie będą fi- 
lialne gmachy naukowe chica 
goskiego uniwersytetu. 

Pani Julia Bradley, sędziwa 
obywatelka miasta Peoria za- 
pisała swoją całą fortunę, obli- 
czoną na przeszło 2 miliony 
dolarów, na szkoły, które ma- 
ją być pobudowane w Peoria 
pod k'erunkiem i rozporządze- 
niem trustysów uniwersytetu 
chicagoskiego. 

Budowa gmachów rozpo- 
cznie się niezwłocznie. 


2-ch mieszkańców Englewood, przed- 
mieścia Chicago, znalazło smierć 
pod kołami 
Meadville, Pa., 21 września. 
Dzisiaj rano w czasie gęstej 
mgły zderzyły się dwa pocią 
g frachtowe i obydwa zostały 
podruzgotane. W nieszczęściu 
tem Edward Harris i M. E. 
Garland, obydwaj z Engle 
wood, Ills., zostali zabici. Li- 
czyli mniej więcej'po lat 20 i 
wracali do rodzinnego miejsca 
po nieudałem poszukiwaniu 
pracy na wschodzie. 


Niepoprawny senator Tillman. 


Senator z pólnocnej Karoli- 
ny, przezwany *'widłowatym 
mężem stanu”. jest znany ame 
rykańskiej publiczności jako 
zagorzały i dziwaczny populi- 
sta 1 z tego, że mowy jego ma- 
ją charakter rewolucyjny. Jest 
on jednym z najzagorzalszych 
stronników _ popokratyczoego 
uominata Bryana i obecnie 
objeżdża po kraju 1 wypowiada 
mowy z sensacyjnemi twier 
dzeniami. 

W dniu 21 bm. miał mowę 
w Philadelphii na otwartem 
miejscu do ludu w liczbie 2000 
Gdy przyszedł do mówienia o 
Sadae Najwyższym (Supreme 
Court) w Washiogtonie, Till- 
man tak się wyraził: 

*Jeźli McKinley zostanie po 
bity, to stronnictwo demokra 
tyczne weźmie szelmowskich 
sędziów za gardło i nauczy ich, 
że jest jest jeszcze swoboda w 
tym kraju.” 


Sejm XXIII Zjednoczenia P. Rz -Kat. 

W thiladelohii, Pa., odbył 
się 23 ci sejm Ziednoczenia 
Polskiego Rzymsko-Katolic- 
kiego p. o. B. S. J. 

Uchwalono: 

Podwyższy* pośmiertne na 
$1000. 

Przejście organu Zjednocze: 
nia “Wiary i Ojczyzny” na 
własność Zjednoczenia. 

Ażeby sejmy odbywały się 
co dwa lata. 

Ażeby zarząd był w jednem 
miejscu 

Pensya sekretarza ma wy 
nosić $700 rocznie. 

Poprawić *'charter”, prze- 
drukować go i włączyć do ka: 
żdego egzemplarza konstytu- 
cyi. 

W drugim dniu sejmu prze- 
mówił ks. Wawrzyniak i mo- 
wę jego przyjęli słuchacze z 
zapałem i oklaskami. Po ks. 
Wawrzyniak przemówili księ- 


ża: Wincenty Barzyński, Szy- 
manowski i Gutowski. 

Sejm trwał 3 dni. Skończył 
się w sobotę. Wybrani zostali 
urzędnikami następujący pano- 
wie: 

Prezydentem ob. Beliński; 

Wice prez. ob. Ostrowski; 

Sekretarz. ob. Wlekliński; 

Kasyerem ob. Jendrzejak; 

Radni: J. Jabłoński, Czer 
wiński, Wachowski, Komoro 
wski i Kleina. 

Kaucya kasyera wynosi $25,- 
000 a sekretarza $15.000. 

Przyszły sejm odbędzie się 
w Chicago za 2 lata. 


Szczególna para bliźniąt — jedno jest 
białej cery a drugie czarnej. 

Z Michigan City, Indiana, 
donoszą o dziwacznej parze 
bliźnizt, która niedawno temu 
powiększyła rodzinęGibert ów, 
Szczególność jest w tem, że je- 
dno dziecię jest murzynkiem 
a drugie białem. Obaj są chło 
pczykami. Matka ich jest bia- 
łą a ojciec negrem. Dziecię z 
parki, które jest teraz czarnem, 
przyszło na świat z cerą białą. 
Po dwóch dniach cera stała 
się czarną. Białe dziecię wcale 
nie jest podobnem do czarne- 
go braciszka; ma płaskaty, sze- 
roki nos, kędzierzawe włosy i 
grube wystające wargi afry- 
kańskiego stylu i gdyby nie 
biała cera, byłoby typem czy* 
stego negra. 

Matka liczy lat 40 i wycho- 
wała już sporą gromadkę dzieci. 

Inne dzieci Gibert'ów są tak 
czarnemi jakd..... i biały bra- 
ciszek jest przedmiotem sta 
rannej pieczołowitości całej tej 
dziwnej rodziny. 

Ojciec jest czystym negrem, 
lecz dobrze wykrztałconym, 


Słowa mądrości 
naszych ojców republiki o 
«uczciwym pieniędzu”, 


Washington o *'nadęciu" 
pieniędzy tak się wyraził: 

"Ono (''nadęcie”) nie będzie 
korzystnem ani dla farmera a- 
ni dla rzemieślnika a jedynie 
umożliwi dłużnikowi spłacić 
swój dług cieniem zamiast sub- 
stancyą”. 


* 
* * 


Robert Morris, odnosząc się 
do nierzetelnych pieniedzy w 
rychłych dniach republiki: 

“One (nierzetelne pieniądze) 
spowodowały nieobliczone złe, 
oszustwa nie do zliczenia i jak 
największą nędzę, 

“Jest wielka niewłaściwość, 
jeźli nie  niesprawiedliwość, 
zmuszać człowieka do odebra- 
nia części swej należytości za- 
miast wypłaty całego długu.” 


* 
* * 


Thomas Paine r. 1786 o u- 
czciwych pieniędzach: 

“Jest klasa ludzi, która ob- 
chodzi i zakupuje na kredyt i 
kupuje majątki, na które nie 
pósiada fuaduszów, a uczy- 
niwszy tak, jej następnym kro- 
kiem jest napełniać gazetę o 
braku pieniędzy i konieczno- 
ści wydania pieniędzy papiero 
wych, potem uzyskać legalao 
płatność pod pretekstem kre- 
d;tu,a gdy zostana wypuszczo- 
ne, obniża ich wartość tak 
szybko jak tylko może, aby 
oszukać wierzycieli”. - 


* 
* * 


Aleksander Hamilton: 

“Nie ma żadnego punktu w 
ekonomii spraw narodowych 
większej wagi jak utrzymanie 
wewnętrznej wartości narodo 
wej jednostki pieniężnej. Na 
tem polega bezpieczność i sta 
ła wartość własności. 

‘Złoto w pewnym sensi- 
jest większej stałej wartości 
jak srebro, albowiem jest szla- 
chetniejszej wartości, mniej z 
niem pozwolono sobie w re- 
gulacyach rozmaitych krajów. 

“Podstawa jego pozost:ła 
bardziej jednostkową i przeszła 
mniej zmian, albowiem nie jest 
artykułem handlowym z powo 
du użytku srebra w Wscho 
dnich ladyach i w Chinach. 
podlega mniej zmianom w o 
kolicznościach wymagań han- 
dlowych”. 


* 
* * 


Thomas Jefferson 1792 r. 
w swym liście o panice: 

“Prawdziwy kredyt Stanów 
Zjednoczonych zależy na mo- 


żliwości i niewzruszonej wol | i na miechybną zgabę, jaka zagra- 


spłacenia ich długów”. 
* x * 
Thomas Jefferson w r. 1784: 
“Proporcya pomiędzy war- 
tością złota a srebra jest wy 
łącznie zadaniem handlowem. 

«Słuszne zasady nakłonią 
nas do niezapatrywania się na 
legalną proporcyą; do wglą- 
dnięcia po handlową cenę zło- 
ta u rozmaitych krajów, z któ- 
remi jesteśmy najbardziej po- 
łączeni handlem i do wzięcia 


od przeciętnego szacowania”. 


* 
* * 


Madison w r. 1816: 

*'Jest koniecznem, ażeby na- 
ród posiadał pieniądze równej 
wartości, kredyt i używał go, 
kiedy może go puszczać w o- 
bieg”. 

* * 
* 

Andrew Jackson w ośmio- 
rocznem orędziu: 

«Obniżenie się pieniędzy za- 
wsze jest ze stratą dla klas 
pracujących. Ta część społe- 
czeństwa nie ma ani czasu ani 


sposobności uważać na odpływ 


iprzypływ na rynku pienię- 
żnym. Zajęci od dnia do dnia 
w swych pożytecznych pracach, 
ludzie pracujący nie dostrze- 
gają, że chociaż ich zapłata jest 
aominalnie tą samą a czasem 
wysoką, to zostaną zubożeni 
szybkim wzrostem obfitości 
pieniędzy, którą to obfitość z 
początku uważają być dobro- 
dziejstwem”. 
X 


* * 
Thomas H. Benton wr. 1834: 
‘Jedynie wewnętrzna war- 

tość jest tą, która nadaje pie- 
niędzowi po całym świecie tę 
pełną wartość — bez względu 
na prawo lub okoliczności”. 

* 


* 
* 
John C. Calhoun w r. 1838: 
‘Ja utrzymuję, że uczciwy, 
stały pieniądz jest jednym z 
największych bodźców dla 
przemysłu i biznesu w ogóle, i 


| że nieuczciwy podnoszący się 


i opadający pieniądz — raz się 
rozciągający a drugi raz się 
kurczący tak, że rzetelny czło- 
wiek nie może powiedzieć co 
może uczynić -— jest jedną z 
najgorszych rzeczy. 

* z * 
Senator Sherman w r. 1868: 
«Nie wierzę, że możecie u- 

chwalić prawa, któreby pod 
niosły wartość czegokolwiek 
bądź tak jak nie wierzę, że mo- 
żecie uczynić generałów boha- 
terami za pomocą prawodaw- 
stwa. Kongres kontynentalny 
usiłował za pomocą uchwał 
podnieść wartość z zagroże- 
niem nakładania kar, lecz nie- 
ugięte prawa handlu tak nieza 
leżne jak prawa grawitacy!, 
utrzymały te wartości na dół”. 
————p—— 


Z Rosyi. 


Alarmującą wiadomość o roko 
waniach Watykan z Rosyą otrzy- 
mała berlińska *Germania” ze źró 
dła, jak zaręcza, katolickiego, bar 
dzo poważnego a dobrze poinfor- 
mowanego  Wedłag korespondenta 
Rosya ząia od papieża, aby zezwo 
lł zaprowadzić w kościołach kato 
lierich w M'ńsku, Odessie i Mo- 
skwie do nabożeństwa dodatkowe- 
go język rowyjski i zdsje się przy- 
puszozać, że "eprezentant Watykanu 
skłania się do żą:ań Rosyi. 

Wobec tego wykazuje korespon- 
dent, dla czego zaprowadzenie ję 
zyka rosyjskiego w kościołach ka 
tolhekich Rosyi byłoby szkodliwe 
d a kościoła. 

Z żądaniem takiem wystąpiła Ro 
8ya po raz pierwszy po roku 1863, 
ale papież Pius IX odrzucił je, po 
nieważ Rosyan katolików nie mai 
nie będzie, gdyż przechodzenie z 
prawosławia: na inne wyznania 
wzbronione, a wszystkie dzieci z 
małż ństw mięszanych (prawosła- 
wnych z katolikami itd.) wycho- 
wane być muszą w religii prawo 
sławnej. Nadto katolicyzm w ca 
łej R syi jest pochodzenia polskie 
go, a więc nie wolno usuwać ję 
zyka polskiego z Kościoła. Mimo 
to wprowadził rząd gwałtem przy 
pomocy księży zdrajców język ro 
syjski do niektórych kościołów ka 
wlickich, które wszakże wskutek 
tego są prawie zupełnie puste. 

Podczas rokowań od roku 1883 
do 1885 pon wił rząd carski swoje 
żądania, ale kardynał Jacobini od 
powiedział, że język rosyjski nie- 
potrzebny w kościele, kiedy nie 
masz katolickich Rosyan, a rozwój 
katolicyzmu wśród nich zabroniony 
ustawą 

W roku 1888 zwróciła się Rorya 
raz jeszcze do papieża w sprawie 
języka rosyjskiego w kościele i krą 
żyły pogłoski, że Leon XIII ustąp:, 
co. wielkie wywołało wzburzenie. 
Na szczęście obawy były bezpod- 
stawne. 

Opowiedziawszy z jaką uporczy- 
wością Rosya stara się postawić na 
swojem, wstaznje korespondent na 
przebiegłość dyplomacyi rosyjskiej 


żałaby Kościołowi, gdyby Watykan 
zechciał skłonić się do ustępstw. 

Rosya tłomaczy, że chodzi tylko 
o Moskwę, Qdessę i Mińsk, a to 
«przecież nie polskie miasta, więc 
język polski nie jest w nich upra- 
wniony.* Gdyby jednakże papież 
ustąpił co do trzech powyższych 
miast, nieomieszkałaby Rosya wpro 
wadzać język ros, jaki także do in- 
nych kościołów, a księża i biskupi 
wędrowaliby za opór na wygnanie. 
, Ale także w Odessie i Moskwie 
język rosyjski katolikom niepotrze- 
bny, bo nie są -oni Rosyanami. 
Wszystkie kościoły w Rosyi i na 
Syberyi pobudowali polscy wygnań: 
cy, urzędnicy, lekarze, adwokaci, 
żołnierze itd. Tam tylko spotyka- 
ją język polski. Czyz godzi się 
odbierać im tę pociechę? 

Niepodobta zaprzeczyć, że wsku- 
tek rozwoju historycznego i wsku- 
tek równoczesnego prześladowania 
katolików i Polaków polskość ści. 
śle jest w Rosyi związana z kato- 
licyzmem.  Rozrywać ten węzeł 
przemocą nie byłoby rzeczą poży- 
teczną lecz niezmiernie w następ- 
stwach szkodliwą. 

W końcu wskazuje korespondent 
na smutny fakt, że wśród Polaków 
nie brak ludzi słabej wiary. Gdy- 
by sprowadzono język rosyjski do 
Kościoła, jedni z nich przestali by 
tylko bywać w kościele, inni za- 
częliby przechodzić na prawosławie 
lub na protestantyzm (w laterskich 
kościołach dotąd nigdzie rosyjskich 
kazań nie zaprowadzono) a prze- 
dewszystkiem rozpoczętoby szaloną 
agitacyę przeciw Stolicy Apostol- 
skiej. 

Nadto protestanci polscy, którzy 
skłaniają się do katolicyzma i czę- 
sto na katolicyzm przechodzą (cią- 
gnie ich do tego katolicki na wskroś 
charakter naroda polskiego) z pe- 
wnością zmieniliby swe zapatr wa- 
nia. Jednem słowem zaprowadze- 
nie języka rosyjskiego w kośsiołach 
pociggnęłoby za sobą zupełny upa- 
dek Kościoła katolickiego w Rosyi, 
byłoby potępieniem przez stolicę 
świętą tych Biskupów, kapłanów i 
wiernych, którzy znoszą prześlado- 
wania za obronę ojczystego języka, 
a tem samem także katolicyzmu i 
tryamfem wszystkich odstępców i 
zdrajców dachownych i świeckich. 
Nie chodzi o politykę ani o naro- 
dowość, tylko o utrzymanie w łą- 
czności z Kościołem piętnastu mi- 
lionów katolików którzy nie odstą- 
pili go, mimo stuletnich prześlado- 
wań. 


Tak pisze korespondent *Germa- 


nii.” Nie potrzebujemy zaznaczać, 


że na jego wywody zgodzi się ka- 
żdy, kto ma stosunki w państwie 
rosyjskiem. Dodajemy tylko, że 
wywody korespondenta *G=rmanii" 
można także zastosować do wscho* 
dnich prowineyj państwa praskie- 
go. Jak w Rosyi, tak i ta inte- 
res polskości jest zarazem interesem 
Kościoła katolickiego, który w tych 
stronach tylko Polsce 1 Polakom 
byt swój zawdzięcza. Jak w Rosyi 
jezyk *rosyjski toruje drogę prawo- 
sławiu czyli schizmie rosyjsxiej, tak 
pod zaborem pruskim katelicey ger- 


manizatorzy przygotowują - grunt , 


dla protestantyzma. Ani w Rosyi, 
ani na wschodzie państwa praskie- 
go nie zdołałby katolicyzm prze- 
urwać języka polskiego. 


Włochy. 


W przeciągu kilku tygodni do- 
swiadczają Włosi po raz trzeci 
prześladowania swych braci w ob- 
cych krajach. Po rozrachach w 
Zarychu i po gwałtach dokonanych 
na Włochach w Hahnevilte, wś - 
nach Zjednoczonych, obecnie w 
Brazylii ludność miejscowa gnębi 
Włochów. Powodem głównym 
tych wszystkich prześlado» «ań jest 
nienawiść wywołana tem, że włoski 
robotnik, taniej pracując, odbiera 
chleb krajowcom. Mieliśmy tego 
także liczne dowody w poładano- 
wej Francyi. Ostatnie zajścia w 
Brazylii dla tego nabrały ch 'rakteru 
poważniejszego i groźniejszego, że 
mieszka tam Włochów nie mniej 
jak milion,» oraz dla tego, że 
rząd brazylijski okazaje się zbyt 
słabym wobec rozjuszonego tuotło- 
chu. — Oba rządy porozumiały się 
już o waruakach odszkodowania 
tych Włochów, którzy wskutek re- 
wolacyt 1889 roku straty’ ponieśli, 
aż tu sejm brazylijski — w trze- 
oem czytaniu — Odrzuca ten pro- 
jekt pod wpływem szowinistów. 
M nister spraw zagranicznych, de 
Uervalho, powinien był to uważać 
za punkt honoru aby albo w trze- 
ciem czytaniu umowa ta przyjętą 
została, lub też ustąvić. 

Opozycyą tę tworzą agraryusze, 
którzy chcą w tamm r botniku 
włoskim znaleść odszkodowanie za 
zaiesienie niewolnictwa Czy po- 
słane do Brazylii wojenne =tutki 
włoskie wywołają skutek pomyś ny, 
czy też będ» przyczyną większego 
rozgoryczenia ludności, tego dziś 
przewidzieć n.e można. W każiym 
razie Włosi znajdają się w przy- 
krem położeniu a minister Visconti 
Venosta ma spos/bność pokazania, 
czy. jest zręcznym dyplomatą. — 
O ile wiemy, dawniejszy poseł 
włoski w Brazylii, de Martino, udał 
się do Rio de Janeiro na statka 
wojenny. *'*Piemonte”. Czy co 
wskóra? 


Na wsi. 


— Czego tak beczysz? Ozy wam 
kto umarł? 

— Tatunia, prosę wielmożnego 
pana. 

— Nie może być! 
rowa}? 

— Jnścić. 

— A miel ście doktora? 

— Dotąd nie. ale kieby się ta- 
tusiowi gorzej zrobiło toby my byli 
doktura wzieni. 


A długo cho- 
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Dwie Sieroty. 
Dramat w 5-ciu Aktach a 8-miu 
Obrazach 
—— PRZEZ —— 
A. D' Gnneryat Cormon. 


(“DWIE SIEROTY” były grane z wiełlkiem powodzeniem w 
teatrach amerykańskich, angielskich, francuzkich, nie- 
mieckich, i t.d.) 


(Ciąg dalszv.) 
Hrabina (na stronie). 


- Prawda, nie pomyślałam o tem (głośno). 


Przyznaję, władza twoja jest prawie nieogra- 
niczoną, przed nią się wszystko otwiera, ona 
przenika wszystkie tajemnice, wciska się do 
najgłębszych jaskiń gdzie się kryje nędza lub 
zbrodnia, — władza ta może dokazać nie je- 
dnego, co dla drugich jest niemożliwem, i 
mogłaby nawet znaleźć.... 
Linieres (zdziwiony ). 
Co? 
Hrabina (poprawia się). 
Wszak powiedziałeś.... tych którzy cier 
pią i płaczą. 
Służący (anonsuje). 
Kawaler Roger! 


SCENA CZWARTA. 
. Ciż i Roger. 
Linieres. 

Szcześliwy jestem kawalerze że cię wi- 
dzę — hrabina i ja mamy ci udzielić pewnej 
ważnej wiadomości. . 

Roger. 
Więc w stósowną przybyłem chwilę. 


Linieres. 

Kochany Roger, byłem wczoraj w Wer- 
salu dla złożenia Jego Królewskiej Mości 
mego podziękowania. Król raczył mówić ze 
mną o tobie 
E Roger. 

O mnie? 

Linieres. 

Zajmuie się tobą b rdzo, Cace cię obda- 
rzyć wysokim urzędem — a potem chcę cię 
ożenić. 

Roger. 

Mnie ożenić? 

Hrabina. 

Pojmuję że cię ta wieść zadziwia, że cię 
nawet trochę przestrasza, bo często niestety! 
serce nie bywa nawet zaoytane przy podo- 
bnych związkach, lecz twoje serce dzięki Bo- 
gu, nie będzie zmuszone do zadania sobie 
gwałtu. Młodość, piękność, bogactwa — ni: 
czego nie brak osobie, którą ci król wybrał 
za małżo kę. 

Linieres. 

Aby cię przekonać, że tak jest rzeczy- 

wiście, dość wymienić nazwisko panny de... 


se 


Roger. 
Nie wymawiaj ńazwiska mój wuju, nie 
pragnę poznać go wcale. 
'Linieres. 
Dla czego? jestto nazwisko osoby.... 
Roger. 


' Która nie wątpię, wyrządziłaby mi wiel- 
ki zaszczyt oddając swą rękę: nie mam nic 
przeciw osobie, lecz odrzucam związek mał- 
żeński. 

Linieres. 

Odrzucasz? 

Roger. 

Stanowczo panie hrabio! 

Linieres. 

Zanim się wyrazisz tak stanowczo, po- 
słuchaj kawalerze pierwej mojćj rady, i za- 
stanów się, związek ten jest zaszczytem który 
spływa na ciebie i na nas z ręki króla. 

Roger. 

Podziękuję królowi za jego łaskę, od- 
dam. na jego usługi nawet życie, ale powta- 
rzam raz jeszcze, chcę być wolnym. 

Linieres. 

Wolaym! wolaym! aby prowadzić życie 
rozpustne, które wkrótce trudno ci będzie u- 
taić. 


Roger. 
Nie ma w życiu mojem nic takiego co- 
bym chciał utaić, — nic takiego coby wy- 
wołało rumieniec na mojej twarzy! 


GAZETA POLSKA. 


Linieres (surowo). 
Jesteś tego pewnym kawalerze? 


Roger. 
Panie Hrabio! 


Hrabina (wstaje niespokojna). 


Roger! (zwraca do męża). Panie Hra- 
bio! zaklinam cię! 


Linieres. 


Dobrze, pomówimy o tem później. Nie 
chcę jeszcze powątpiewać 0 twoim rozsądku 
i posłuszeństwie, lecz przypominam ci kawa- 
lerze, że ja jestem głową rodziny, że jej ho- 
nor jest pod moją opieką, i nie dopuszczę, 
aby się nań targnięto. ( Roger chce odpowie- 
dzieć — hrabina bierze go za rękę — on 
patrzy na nią i wstrzymuje się). Zostawiam 
cię z twoją ciotką, znam twoje przywiązanie 
do niej, może jej rady będą miały dla cie- 
bie więcej wartości, aniżeli moje.  Dowidze- 
nia kawalerze! (wychodzi). 


SCENA PIĄTA. 


Roger i Hrabina. 
Hrabina (żywo). 

Kto jest owa kobieta, którą kochasz? 
Jako przeszkoda rozłącza cię z nią, i dla cze- 
go nie prosiłeś o jej rękę, zanim król po- 
wziął zamiar przeznaczenia i żony?  Jeżeliby 
wam chodziło tylko o majątek, to ja mam 
dosyć, i dałabym wam chętnie. 


Roger. 
O niezrównane serce! Tak. kocham mło- 
dą dziewczynę, piękną, niewinną, szlachetną, 
ale nie śmiałem jej tego powiedzieć. 


-. Hrabina. 
Czy ma imię — rodzinę? 
Roger. 


Pochodzi z ladu, jest sierotą, i utrzymu- 
je się z pracy rąk. 


Hrabina. 


I z nią chcesz się żenić?. 


Roger. 
O nie sądź moja ciotko nie znając. Gdy- 
byś ją zobaczyła, jestem pewnym że powie- 
działabyś mi.... 


Hrabina. 


Powiedziałabym że miłość podobna stać 
się musi dla niej i dla ciebie źródłem łez i 
zmartwienia, i że trzeba jej się wyrzec. Po- 
wiedziałabym, że winien jesteś posłuszeństwo 
królowi i rodzinie. 


Roger (z uniesieniem). 

Gdybyś to powiedziała! moja ciotko! ty, 
która tyle wycierpiałaś, ty ofiaro tego posłu- 
szeństwa! które mnie wskazujesz jako obo- 
wiązek, a które ciebie złamało?... 


Hrabina (z wykrzykiem). 
Kto ci to powiedział? kto odkrył tobie 
tę tajemnicę, która jest moim udręczeniem 
od lat tylu? (płacze). 


Roger (trzyma ją za rękę). 

` Byla w świecie jedna tylko dusza szla- 
chetna, która oceniała ciebie, twoja siostra, 
a moja matka. — W chwili, kiedy się roz 
tawała z nami na zawsze, zażądała odemnie 
przysięgi, że przez całe życie opiekować się 
tobą będę, i przybędę ci w pomoc, gdyby 
jakie nieszczęście miało nad tobą zawisnąć. — 
Przysiąg'em! 

Hrabina. 


I ona powierzyła ci wszystko! moje cier 
pienia, moją rozpacz. O! teraz pojmuje twoje 
niespokojne spojrzenia, gdy w smutku po- 
chyliłam głowę, gdy łzy zwilżyły me lice. 
Prawdę wyrzekłeś przed chwilą, ten obowią 
zek — to posłuszeństwo złamało życie moje; 
— w szale młodości — popchniętą młodzień “ 
czą miłością, — popełniłam błąd. Ten które- 
go kochałam — umarł a dziecię moje musia- 
ło zniknąć.... wymagał tego honor rodziny, 
bo ręka moja była przyrzeczoną hrabiemu de 
Linieres. Trzeba było oszukać szlachetnego 
człowieka, i skazać siebie na wieczny wyrzut 
albo poświęcić życie mojej córki!... Ugięłam 
się przed niezłomną wolą ojca mojego... Mia- 
łam nadzieję że Bóg ulituje się nad biedną 
istotą którą zaledwie uścisnąć mogłam i po- 
żegnać musiałam. Włożywszy do kołyski co- 
kolwiek złota które posiadałam, i kilka słów 
do tych, którzy się nią opiekować zechcą, — 
powiedziałam sobie: może ją kiedyś zobaczę! 
Niestety! upływały dnie i lata, a modły mo 


je były bezskuteczne — i poszukiwania da- 
remne. 
. Roger. 
Okrutnie z tobą postąpili moja cio- 


tko! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


K. B. CZARNECKI. 


SPIS KSIĄŻEK DO NABOŻENSTWA. 


Anioł Stróż. Ta sama. Oprawne, ozdobnie w biało z kości, 
metalu i aksam'tu z srebrną klamerką. $2.50 teraz tylko $1.00 


Aniół Stróż chrześcianina katolika. 


knej oprawie białej, okute i ze zamkiem; cena. $2.50 teraz $1.00 
Anioł Stróż, oprawne w skórkę, wyzłacane brzegi 
teraz tylko 
wyzłacane brzegi, okute 
. $ teraz tylko 
Anioł Stróż, oprawne w aksamit z krzyżykiem, okute i ze 
teraz tylko 
Anioł Stróż, oprawne pięknie, miękko, w skórkę, wyzłacane 
; teraz tylko 
Anioł Stróż, w białej oprawie, okute i ze zamkiem, wyzła- 
cane brzegi, z krzyżykiem z kości słoniowej. $1 75 teraz tylko 
Anioł Stróż, oprawne w aksamit, z krzyżykiem z kości 
pięknemi wyrobami $3 50 te- 
raz tylko $1.40 


Anioł Stroż, oyrawne ozdobnie w aksamit z krzyżykiem 
stalowemi i z perłowej 
teraz tylko $1.6:: 


Anioł Stróż albo książka do Nabożeństwa dla katolickiej 
ks. Józef” Krośnińskiego. 
bnie oprawne w miękką czarną skórkę z pozłacanymi brze- 

. teraz tylko 60e. 


Anioł Stróż, oprawne w skórkę, 
i z klamerką. $1.50 
zamkiem. Bi 75 Ń : 


$2.00 R ` 


brzegi. 


słoniowej, okute i ze zam. i 


metalowym, wyrobami mosiężnemi, 
macicy, okute i ze zamkiem $4 00 


młodzieży szkolnej przez 


$:.50. 


Anioł Stróż, w pięknej miękkiej moreko oprawie 
Ceua $1.50. 


gami i tytulikami. 


Anioł Stróż, 
kcikami i wyrobami na okładce z srebrną klamerką 
Cena $32.00. 


40c. 
60c. 
70c. 
80c. 


706. 


Teraz tylko 60e. 
w pięknej moroko oprawie, okute z srebrremi pun- 


Teraz tylko 8ue. 


Anioł Stróż, w pięknej, miękkiej najlepszej moroko skórce z zło 


tymi wyrobami z srebrną klamerką. Cena $2.25. 


Teraz tylko 906. 


An oł Stróż, w ślicznej białej z kości wyrzynanej oprawie z me 


talowemi wyrobami i z trzema medalami okute i z srebrną kla 
Teraz tylko ue. 


merką. Cena $:.75. 


Anioł Stróż, w pięknej, białej, z kości słoniowej wyrzynanej 
i z aksamitu oprawie, z metalowemi wyrobami z trzema medala- 
Teraz tylko 80c. 


mi, okute srebrną klamerką. Cena $2.00. 


Anioł Stróż, oprawne w kość słonicwą, z krzyżykiem i z srebrną 
Teraz tylko 80c. 


Anioł Stróż, oprawne w czystą kość słoniową z ślicznemi stalo- 

wemi i mosiężnemi wyrobami, z kościaną klamerką, 
Teraz tylko $1.80. 
Zbiór Nabożeństwa katolickiego. 
Opr. w skórkę, wyzłacane brzegi, z chromo obrazkiem na oO- 
teraz tylko 50c. 


Błogosławmy Panu. Ta sama oprawna w aksamit, z 
wyrobami metalowemi, okuta i ze zamkiem. $2.00 teraz tylko 80c. 


klamerką. Cena $2.00. 


Cena $4.50. 


Błogosławmy Panu. 


kładce. $1.25 ż z z 


Bractwo Rożańcowe 


(Wydanie dla kobiet). Cena $3.00. 


(Dla mężczyzn). Cena $5.00. 
Bądź Wola Twoja. 


(Dla mężczyzn). Cena $3.50, 


Najśw. Maryi Panny, przez X. 
Ant. Załuskiego, w moe. opr., mar. brzegi. $l.oo teraz tylko 40e, 


Bądź Wola Twoja. Modlitwy i Rozmyślania na wszystkie dni 
tygodnia ż miesiąca, na wszystkie uroczystości kościelne i na 
wszelkie okoliczności życia, ułożone przez Kapłanów i Świętych 
katolickiego kościoła ku czci i chwale ukrzyżowanego Chrystusa. 
Ozdobnie oprawne w skórkę z krzyżykiem na okładce 

Teraz tylko $1.20 

Bądź Wola Twoja. Ta sama; oprawna ozdobnie w moroko z wy- 
ciśniętym krzyżykiem. (Dla niewiast). Cen. $3.50. Teraz tylko $1.40, 

Bądź Wola Twoja. Optawne w skórkę z krzyżykiem. 

Teraz tylko $1.20. 

Oprawne ozdobnie w skórkę z krzyżykiem. 

Teraz tylko $1.40. 

Bądź Wola Twoja. Zbiór Nabożeństwa Katolickiego mie- 
szczący w sobie dwa sposoby słuchania Mszy św., Nanożeństwo 
do Trójcy przenajświętszej, do Najświętszej Maryi Panny, do 
Świętych Pańskich i Aaiołów Bożych, Modlitwy na główniej 

4 sze uroczystości roczne, oraz Pieśni kościelne. Oprawne w 


piękną cielęcą miękką skórkę z pięknemi wyciśniętemi ozdo: , 


bami i krzyżem. $2.50. teraz tylko k 


rokko skórkę z złotym z wyciśniętym krzyżem 
Cena 5 . $1.50 teraz tylko 
Bądź Wola Twoja. [a sama, 


klamerką. $3.00 teraz tylko d . 


złotym i z perłowej macicy klamerką. $2.00 


rokko z krzyżem złotym i z perłowej macicy, 
żno barwnymi 
perłowej macicy klamerką. 


32.25 teraz tylko 


Bądź Wola Twoja. Ta sama. Oprawne w białą szagry. 
nową oprawę z wyrobami i krzyżem z złota i perłowej macı- 


Oprawne ozdobnie w twar- 

dą cielęcą skórkę z krzyżem z metalu i z perłowej macicy z 

$1.20 

Bądź Wola Twoja. Ta sama. Ślicznie oprawne w twardą 
morrokko skórkę, z ozdobami z złota i z perłowej macicy z 

” teraz tylko 80c. 

Bądź Wola Twoja. Ta sama. Ślicznie oprawne w mor- 

upiększone ró- 

kwiatami z perłowej macicy, z złotą i z 


$1.10. 

Bądź Wola Twoja. Ta sama. Oprawne ozdobne w cie- 
lęcą miękką skórkę z wyciśniętymi kwiatami. $2.50 teraz tylko $1.00 

Bądź Wola Twoja. Ta sama. Ozdobnie oprawne w mor- 

i ozdobami. 

60c. 


900. 


cy, z złotą i perłowej macicy klamerką. $2.00 teraz tylko 800. 


Bądź Wola Twoja. Ta sama. Oprawne ozdobnie w mor- 
teraz tylko 

Oprawne w czarną szą- 
grynową oprawę z wyrobami i krzyżem z złota i perłowej ma- 


rokko skórkę z złotym krzyżem. $1.00 


Bądź Wola Twoja. Ta sama, 


400. 


cicy, z złotą i z perłowej macicy klamerką. $2.00 teraz tylko 80c, 


Bądź Wola Twoja. Ta sama. W piękuą gł-dką najle- 


pszą cielęcą skórkę z krzyżykiem złotym. $2.50 teraz tylko $1.00 


Bądź Wola Twoja. Ta sama. 


W piękną czarną szagry- 


nową oprawę z krzyżem pozłacanym i z posrebrzaną klamer- - 


ką. $2.00 teraz tylko , . 


Bądź Wola Twoja. Zbiór Nabożeństwa Katolickiego za- 
wierający w sobie Nabożeństwo przy Mszy św , do spowiedzi 
i komunii św., do Najśw. Maryi Panny, do św. Pańskich, Mo- 
oraz Pieśni ko- 
ścielne. Mały format. Oprawne w angielskie linteum. 506. te- 


dlitwy na główniejsze uroczystości roczne, 


raz tylko ° . 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Wielką Ofertę. 


ogłoszenie i 


$2.50. 


CROWN 
260 South Clark Street - à 


CIGAR COMPANY, 


ADWOKACI 


Pokój 71, — No. 125 LaSalle Str 


Wieczorem 606 Milwaukee Avenue, 
602 Noble Str. Chicago, ill. 


AJJ 


80C. 


206. 


F. W. KORALESKI 


Ten zevarek absolutnie za darmo! 


Ażeby przedstawić nasze 5-centowe Cygara, robimy niniejszą 


Dla pierwszych 100 palgczy cygar, którzy odpiszę na 


prześlą $2.50 z zamówieniem, prześlemy i przesyłkę 
sami opłacimy: 50 naszych wysławionych Cygar i absolu- 
tnie za darmo z każdem zamówieniem ten piękny Elektro- 
złotem napuszczany Zegarek ; trzonkiem nakręcany, gwa 
rantowany, że idzie regularnie albo wyślemy Cygara i ze- 
garek przez Express C. O. D. z przywilejem obejrzenia za 


My jesteśmy opinii, że przez podawanie tej nigdy nie 
bywałejoferty możemy rekomendować nasze Cygara. 


Chicago, Illinois. 


BACZNOŚĆ! 
++... Kto? 
CZYTAJCIE DaLEJ! 


Przestańcie napróżao w*'zucać pieniądze na 
pster towe środki i ndajcie się do #sze -u insty 
intu leczniczego, a nigdy tego n e pożałuj: cie 
Nasz sposób |-czeni: jest zupełnie invv. — 
Nie przyrzekamy wyleczyć wszystkie c! oroby 
jednem lek»rstw: m, lecz przyślemy wam mapy 
tania co do wa zel choroby. m które musicie 
sumiennie ospowieizieć a my dopiero wam da- 
my zrać, co to za chooba j k dł g: weźmie 
j wyl-czyć i {o będzie «cs- owrĆ. Zav tanie 
nic was nie kosztuje, Chorob” zastarzałe są 
naszą specyalnością i setki lnezi, ktorzy napró 
żno szukuli u 'nnych pomory przez nas zo-tało 
wyłleczonych. Na żądanie wy ełumy jisty ludzi 
przez nas wyleczou:ch, którzy to co piszemy 
poświ»dczą, 


Instytut pasz jest poi zarządem sławnych 
doktorów, którzy Jłuvi- lata w szpitalach en- 
ropej-k ıh í ameryksńskich spzdzili i którym 
tysiące ludzi Życie zawdzięcza. 

Pamiętajcie, że zapytanie się nie nie kosztuje, 
i że jest łatwiej zapobiedz chorobie jeżeli w czas 
= ma) znać, niż jeżeli się z dnia na dzień od- 
wieka. 


Za ekać jest nebezpiecznie. QCzy w ecie, że 
tysiące luizi umie a roczaje przez uiedba'stwo! 

Niema : horchy której nie możnaby wyleczyć 
» jeżeli ne można wyleczyć zupełnie, te można 
bardzo rlżyć. Onoci»ż wain pow edziano że ta 
chorya jest nte do wyleczenia nie dajcie się 
odstrzszyć. tylko daj ie nım znać 4 my wam 
odpiszemy co m ż”my "czynić. 


Choroby kobiet jak: krwiotok, nie- 
płodność, białe upławy sę ei 
prędko i tak, że raz wyleczone nigdy 
się nie wrócą. 

Medycyny są wyrabiane pod naszym 
dozorem dla każdego chorego z osobna 
i na jego szczególną chorobę, bo my 
nie leczymy jak inni jednym lekar- 
stwem wszystkich chorób, bo to jest nie 
możebnem. 

Choroby męzkie jax: sekretne «ho- 
roby są naszą specyalnością, i tysiące 
ludzi, którzy u innych się na tych 
chorobach leczyli i już stracili na- 
dzieję zupełnie po naszych lekach 
wrócili do zdrowia. 

Przyślijcie jednę 2 centową mar- 
kę na odpowiedź. 

Pisać możecie po polsku, angiel- 
sku lub niemiecku. 

Adresnjcie: 


PEDICURA CO0., 
31 North Wright Street, 
CHICAGO, ILL. 


W Pierwszej Księgarni Polskiej 
“vE. DYNIEWICZA 
582 Noble Str, Chicago, Ills, 
— oabyć można — 


Żywot Pana i Zbawiciela 


JŻUSA OKRYSTUSA 


I BOGARODZICY DZIEWICY 


MARYI, ` 
wydał ks. dr. Łukowski. 


Z wieloma rywinami, format 9x11 
cal, zawiera 750 stronnie wyraźne- 
go czytelnego druku, oprawne w 
angielskie płótno, m rmurowe brze- 
gi, z wyzłacanemi tytułami na 
grzbiecie i okładce 


Gena 4 dolary. 


Co? 


Żywot Bogarodzicy Naj- 
świętszej 


"PANNY MARYI 
I JEJ OBLUIEŃCA 


AW. JOZEFA, 
połączony z opisem najgłówniej 
szych miejsc cudownych czcicieli 
Maryi, opracowane podług O. Be- 
nedyktyna, ks. Beat. Rohner'a. 

Z przedmową Jego Książęco — 
Arcybiskupiej Mości Dr. Fr. Alber- 
ta Eder, Księcia Arcybiskupa w 
Salzburgu. 

Polecone przez 33 Książąt ko- 
Ścioła św. 

Ozdobione 8 ślicznemi obrazkami 
kolorowemi i przeszło 700 drzewo- 
rytami. 

Cena 4 dolary. 
sw” Przesyłkę opłacamy sami. 
Dzieła tego uie sprzedaje się po 


zniżonej cenie bo cena ustanowiona 
jest już najniższa. 


Nowożeńcy!! 
Kto chce mieć!? 
tak piękną pamiątkę jaką jest 


«PAMIĄTKA SLUBU” 


obraz rozmiaru 22x28 cali — nie- 
chaj przyśle 506. a otrzyma obraz 
ten przez pocztę bez żadnej dopłaty 
KTO PRZEŚLE 10c. w znaczkach po- 
cztowych OTRZYMA na okaz "PA- 
MIĄTKĘ ŚLUBU”, format zmniejszo- 
ny — później przy zamówieniu obrazu 
22x28 dopłaci tylko 40c. - 
WYRABIAM TANIO, PIĘKNIE 

podług NAJLOWEZA met tuszowe 
ub kolorowane PORTRETY Z F0- 
TOGRAFII. Na zapytanie prześlę 
dokładne informacye i cennik, 


OBRAZY ŚW. PANSKICH 


w przepięknych kclorach — olejo-chro- 
mo wielkości 16x20 cali po 25c. jeden 
— przesyłkę opłacam. 

Dla agentów i odbiorców we większej 
ilości tępuję stósowny procent. 
Kilku więcej Agentów poszukuję!!! 

Pieniądze można przesyłać *przez M. 
O. albo w liście registrowanym — albo 
w znączkach pocztowych. Adresować do: 


J. KWAŚNIEWSKI, 
42 Clarke Str., Milwaukee, Wis. 
albo do: W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str. Chicago, Ill. 


PEZET TKT EEE TEPRO ST 
Nowy Polski -Katalog 


Z obrazkami Zegarków. Härmo- 
ników, Klarnetów; Basów,*: 


i wiele innych rzeczy, 
wyszedł z drnku. 


Kto nam przyśle 2 centowa marki 
iswój adres temu bedzie wysłany. 


Adresowa( należy $ 


Nalepinski Mdse-Co. 


1574 N. California Ave. Chicago, IH: 


AT nuNTIRO MYTAGILI 50 procent 
z CASE 
JILI CENTS en M Zniżenia. 
LADIES 
sze TERAZ W celu PRZEDTEM 


a A $4.99 7e $9.00 


kow«sn'a nu zego olbrzymiego 
zapłsu Zegarków, postanowili 
śmy zro ić zniżenie 50 prorent 
w wszytkich ce ac ' zezarków 
p zez następujące 60 dni. 
g  Przyślijcie nam 'eniu anons - 
LE:4R z Waszym pełnym adresem, a 
ROSZ ZO wyślemy Wam : kspr sem tin- 

zało ę ta elegan ki, bogato nkiejno- 
cony Zegsrek darmo na obejrzenie - jeźl nwa. 
źż:cie. że jest on równym każdemu $ O ZŁO- 
TE "U ZEGARKOWI. zapłaćci naszą WIELCE 
ZNIŻONĄ CENĘ $4.99 i koszia ekspre-u—a bg 
dzie Waszym; 'nac ej każcie go zwrócić na nasz 
koszt. Jestto na''eprzy. najpiękniejszy | uaj- 
tańs'y Zerarek kiedykolwiek przedsgrawiony pū- 
bl'ezności; nie pozwala na kon*urencyę $ po- 
przednio był przez nas prz: danym p> $7.00. 
Coś praobnego ja* ten zeg rek nie m Żua do- 
sté. Wszystk e zegarki ‘g gwarantowane. Przy- 
ślijcie $1.99 z waszym o: si»lankiem a dostanie- 
cie darmo n sz sławny, sol dny złotem napet- 
riany łańcuszek Jeden zegarek darmo, jeźlił 
kupicie, +przedacie lub sp: wo tujecie sprzedaż 
sz écin., Piezcie dzisiaj, bo assz zy%pas może 
nie starczy długo 

ROYAL MFG CO. (Dept. 104' 
Star Accident Buildi g, Chicago, l Ilinois. 

wuly «: —189/ ) 


pocie spokój temu wykręca- 
nia się 
i oszczędzicie ogniwa i siły używając "Green 
Seal Belt Dressing.” Gwarantuje się, że żaden 
pas nie umknie się od czasu, skoro zostanie 
założony. Piezcie do nas, a poślemy wam pa- 
czkę dla przejrzenia, a którą możecie przyjąć 
tub nie. 
THE PHOENIX OIL CO., 
Cleveland, O., Potrzeba Agentów. 
(Oct 1—96) 


GOLDZIER % RODGERS, 
ATTORNEYS AND COUSELLORS AT LAW 
CHAMBER 0F COMMERCE BLDG 
Róg LaSalle i Washington ulic 

TAKE ELEVATOR. 8) 


i Obok „Gazety Polskiej” wyda 
jemy „Tygodnik Powie- 
Ściowo Naukowy,” zawiera- 
jący powieści historyczne, romanse, 
opowiadania i sztuczki teatralne. 
Cena Tygodnika na rok wynosi je- 
dnego dolara. 

Tym, którzy nie znają jeszcze 
Tygodnika Powieściowo: Naakowe- 
go poseła się jeden numer na okaz 
bezpłatnie. 

Kto pisze aby mu zmienić adres 
na Gazetę Polską a utrzymuje ta- 
kże Tygodnik, niech pisze aby mu 
i na Tygodnik adres amienić. Przy 
zmianie adresu należy nam podać 
stary i nowy adres. 

Łe" Zwracamy uwagę tym pa- 
nom abonen*om, którzy wykupują 
na poczcie Money Orders (przekazy 

ocztowe niebieskie) aby nam te 
oney Ordery przysełali, gdyż bez 
tychże nie dostaniemy pieniędzy z 
tutejszej poczty. 
Adresować należy: 


W. DYNIEWiCZ, 
582 Noble Street,  - Chicago, III, 


Żądani są Górnicy 
w Wenons, Illinois. Może śię zgłosić 50cim 
Mamy kvntrakty kolejowe i dobrą pracę. Nie 
ma zatargów. Płacimy myto okręgowe. Przy- 
bywajcie czemprędzej 1 
WENONA COAL CO., 
Wenona, Ills, z 


Ar moki lenkiszkai? 
Jagu mokı, ir est miletojas gra- 
żiu skaiumu, tai parsigabenk saw 
kningu istoriniu, apisaku, moksli- 
szku, su dainelems, giesmems, gi- 
wenimus Szwentuju, maldu kningas 
su na toms, su szposais, 1uokskli- 
szkas ir t. t. r=szikite tegul prisian- 
cze jiums Kataloga Kningu, 
Pirmutinia Kniginia Lenki- 
szka Ameriko, aut tokio adreso: 


W. DYNIEWICZ, 
582 Noble Str. Chicago, Ill. 


| m r SL 


Następujący Panowie 


są upoważnieni do zapisywania abonentów, od 
bierania obstalunków na książki, robienia kon- 
traktów za anonse, odbierania pieniędzy «a 
Gazetę i za książki. 
W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewski. 
— ASHTON, Nebr. Thos T o 
— BALTIMORE, MD. Jakób Fiałkowski, 
428 sonth Bond Str. 

— BERLIN, WIS. Wojciech Treder. 
— BUFFALO, N. Y. F. A. Górski 

Johnson, Józef Majchrzyczi, F. iz az 
— BAY CITY, Walenty Wroblewski. 
— BRONSON. Winosyty PAWDICBAE: X 
= GALOMIET MIGH woni 
AR 'H., L. Óbi Ą 
A Sadki tennis 
-= nistaw La x 

AK rej w uferski, Stanisław 

- CLEVELAND, OHIO, M. Konrad. 
- CLOVER BOTTOM. Józef Pillot i Fr. P ą» 


— CONNELSVILLE, Pa. Fryderyk A. Kail 
— CROSBY i DULUTH, Marcin Lepsk. 
- DELANO, MINN., Szymon Kittok. 
— DUNEIRK, Piotr Szabarga, 
— DUEOQIS, Bonifacy Złarnik. 
— DUELM, MINN., Józef Fischbierek. 
— DETROIT, Mich. Jan Lemke, Józef Deja. 
— DILLONVALE, Ohio, St. Borowski. 
— EAST SAGINAW MICH., Ign. Poplewski. 
— ERIE, PA., Alojzy Nagowskt, 
— GRAND RAPIDS, MICH.. Polikarp Dorf’? 
— HOFA PARK. WIS., Andrzej Hol 
Z BOLYOKE, MASS., Martin Dusza, 0-0 
= kaos 
— „M. Brzeziński, 635 H 3' 

1 Józef J. Witi. Śrem WE 
— MILWAUKEE, Jakób Woźniak, 
— MINNESOTA LAKE, MINN., Józ. Schul 
— MINTO, N. DAK., Fr. Ronkowski A 
— MT. CARMEL, L. Jankowski. 
— NANTICOKE, Jan Sosnowski 
— NEW YORK, J. Oleksiak, 2453 8 Ave. 
— NORTAEIM, WIS., Józef Szweda. 
— OWATONNA, Minn., C. Grabarkiewicz. 
— PITTSBURG APA., Jan Bruchwalski 

1 Wł. Szewczuga. 
— PHILADELPHIA, E. H, Friedlander, J. Ch: 


POLSKA 

— LONIA, A. Sikorski. 

— RADOM, A. Malinowski. 

— SHAMORIN, PA.. A. J. Złotorzyński, 

— SHENANDOAH, PA., Józef Kudnicki. 

— SOUTH BEND, Fr. Kowalski J. Sosno- 
wski, A. Markowski. 

— SOUTH CHICAGO, Wł. Pachols A 
E. Dudek. ? arans 

— STEVEN POINT, WIS. 
W Kieilazawski. , S., Jav Kubisiak, 

= „ Minn. Ign. Kierzek. 

— ST. HEDWIG, Texas, Thos. Feliks. 


— ST. LOUIS, Mo., Józef Nybak, 132 Blair eve. 

— SOBIESKI, iLi., i HAMMOND, IND., Adam 
S achowicz, 

— TOLEDO, O. Karól Czarnecki 

— WILKES BARRE, Józef Czernik 

— WILNO MINN., Avast. Gołata. 

— WINONA. MINN. M. Daszkowski, Peter 
Spiczak, 863 E. Broadway. 

YORKTOWN, TEX., J. B. Kasprzyk. 


“TEUŚCI LUDZIE.” 

Park Obesity Pigułki zmn'ejszają waszą tuszą 
o 15 funtów miesięcznie. Nie potrzeba się gło- 
dem morzyć, nie ma zmarszczek ani uszkodze- 
nia. Żadna próba, lecz faktyczna ulga. Cena 
$2.00 pocztą naprzód płatne, szczegóły w (liście 
zapieczętowanym) 2c. i 

" PARK REMEDY CO., Boston, Mass. 
(Bept. 1—96) 


PRZYGODY 


Ruina PONTOWYKIĘDA 


NA SYBIRZE 


Opowiedział dla ludu Ks. Pleban z pod Sremu. 


(Ciąg dalszy.) 

— Bo widzisz — mówili — wielu ucieka 
tutaj ze Syberyi, musimy przeto być ostro- 
żnymi. Pozawędziwszy jeszcze ze mną, poszli 
sobie. Będąc zmęczony, przespałem noc 
smacznie; atoli skoro ranek błysnął, czem- 
prędzej umykałem z domu, gdziem się w 
taką łapkę dostał. 

Od tego przypadku nie zachodziłem 
już do domów na noc. Zwyczajnie noco- 
wałem w lesie. Pod drzewem około pnia, 
gdzie zwykle między drzewem a śniegiem 
jest rozpadlina, kopałem sobie jamę i w 
nią się kładłem, przewracając kożuch wło- 
sem na zewnątrz; tym bowiem sposobem 
nie dochodziła wilgoć do spodnich rzeczy. 
Z początku było mi jakoś smutno, okro- 
pni* tak samemu w puszczach leśnych no- 
cować; przecież później przyzwyczaiłem się 
i szedłem na nocleg de boru, jak do jakiej 
oberży. Niekiedy dla wielkich mrozów nie 
mogłem spać, wstałem więc i usiadłem pod 
drzewem, a kiedy uczulem przechodzące 
mnie dreszcze zimne, co było znakiem 
zmarznięcia, zacząłem chodzić po boru wśród 
ciemności na oślep. Widząc po boru zga- 
słe ogniska, przyszedłem na myśl, że i ja 
sobie ogień zapalić mogę. Dla rozpalenia 
ognia szedłem dość daleko w bór i wyszu- 
kiwałem jakiego dołu, aby ognia nie tak 
łatwo dostrzedz można było. Tym sposo- 
bem cieplej i wygodniej przepędzałem noce. 
było wprawdzie po tych puszczach leśnych 
dużo drapieżnego zwierza, jako to: mie- 
dźwiedzi, wilków, lecz niebezpieczeństwo z 
tej strony ani mi na myśl nie przyszlo — 
snać opieka boska czuwała nademną. 

Przechodząc jednego dnia pod wieczór 
przez pewną wieś, spotkałem już za wsią 
przed domem stojącego człowieka który 
mnie pozdrowił i na noc zapraszał, Od 
owego przypadku, który mnie spotkał, o- 
ciągałem się jakoś z przyjęciem zaprosin. 
Lecz szczerość i otwartość, z jaką mnie ów 
człowiek zapraszał, nie dozwaliły m go 
mieć w podejrzeniu. Dano mi ciepłą ko- 
lacyą i ciepły nocleg —a to było wiele warte, 
Przed pójściem na spoczynek rozmawiali- 
śmy o rozmaitych przedmiotach z gospo- 
darzem, który mi też powiedział, że o tym 
czasie zbierają się pielgrzymi do miejsca 
świętego za Archangielskiem i że tędy kil- 
ku już przechodziło. 

Była to ważna dla mnie nowina. Tak 
i ja mogłem się udać za pielgrzymami i 
jako taki bezpieczniej podróż moją do Ar- 
changielska odprawić. 

Rano pożegnalem miłosiernego, a bie- 
dnego gospodarza i w dalszą puścił m s'ę 
podróż. Choć śnieg był duży, kiedy by- 
ła pogoda, szło się jakkolwiek; ale skoro 
zjawiła się zawierucha. która prawie na 
krok przed sobą nic rozpoznać nie dozwa- 
lała, natenczas rzeczywiście podróż. moja 
była rozpaczliwa. Po kolana zapadałem w 
śnieg, łzy z tęsknoty i smutku gwałtem mi 
się do oczu cisnęły, czułem się zupełnie 
zmęczony, jakaś niewypowiedziana chęć o- 
padała mnie, aby usiąść, spocząć i przespać 
się. Wszystkie siły biera musiałem i bro- 
nić się, aby nie uledz pokusie; gdybym 
bowiem tylko był usiadł — byłbym i za 
snął — ale to zaśnięcie byłoby zarazem 
zmarznięciem. Kiedy dzisiaj zimno sobie 
rozważam tę podróż, przyznać muszę, iż 
jeżclim nie pobłądził podczas takiej zawie- 
ruchy, jeżelim życia nie stracił, tylko jedy 
nie Panu Bogu mam do podziękowania. 
Oczywiście dowód opieki boskiej okaże się 
z następującej przygody, 

Kiedym wszedł w góry Uralskie, a 
zarazem i ogromne lasy, od dwóch dni 
przybrakło mi chleba. Zbierałem siły, o 
ile mogłem, aby wyjść z tych puszczy i 
spotkać jakie mieszkanie, Gdzie tam! Im 
dalej szedłem, tem więcej widziałem drzew 
i śniegu. Wreszcie już ani kroku dalej po- 
stąpić nie mogłem. Czułem niewymowne 
ciśnienie i ból w żołądku; usiadłem na drze- 
wie; jakieś żółte koła zaczęły mi się robić 
w oczach; opanowały mnie mdłości — wi- 
działem jasno, że koniec życia mego się 
zbliża. Umrę, mówiłem do siebie, umrę, 
nie spełniwszy mego zamiaru. Nie wiem, 


jak długo w tym stanie odrętwienia znaj- 


dowałem się, kiedym naraz usłyszał jakieś 
wołanie nad sobą. Budzę się, przecieram 
oczy i widzę nad sobą uzbrojonego czło- 
wieka w strzelbę—był to myśliwy! 


— Czego tak siedzisz - odezwał się 
— przecież nie myślisz umierać? 

— Umierać nie chciałbym — odpo- 
wiedziałem — lecz jestem tak zgłodniały i 
zmęczony, że dalej iść nie jestem wstanie. 

— No! no! masz i napij się — rzekł 
do mnie podając mi z torby dużą flaszkę 
z wódką. 

\ Pociągnąłem sporo, on także; potem 
wydobył chleba z torby, usiadł przy mnie 
i jedliśmy obydwaj, rozmawiając. Opowie- 
działem mu, iż jestem pielgrzymem, idąc 
na miejsca święte i że zbłądziłem w tych 
lasach. 

— Nic dziwnego, żeś zbłądził — od 
rzecze mi — to i nam, choć tutejsi jeste- 
Bo też na długość ciągną 
na szerokość zaś 


śmy, się z*arza. 
się te knieje bez końca 
przeszło 20 mil. 

Uczynny ów starzec, którego rzeczy- 
wiście Opatrzność na mój ratunek zesłała, 
pokazawszy mi dobrą drogę, pożegnał się 
ze mną i odjechał na swych łyżach. Kie- 
dym mu przed rozłączeniem się naszem 
dziękować chciał za wyświadczoną przysłu- 
gẹ, odezwał się do mnie: 

— Daj pokój! alvrośmy to nie chrze- 
ścianie, żebyśmy nie mieli sobie dopomagać. 

Odprawiwszy z pół mili drogi, zoba 
czyłem mały domek, do którego wstąpić 
musiałem, bo czułem się nietylko mocno 
słabym, ale nadto czułem ból w palcach u 
nóg, w uszach, a nawet w palcach u rąk. 
Widać, żem sobie te członki poodmrażał. 
W domkach tych znajdują się w niejakiej 
wysokości od ziemi zbite z desek jakoby 
łóżka, gdzie podróżni nocują.  Wszedłszy, 
kazałem dać sobie ciepłej strawy i chleba, 
ale dziwna rzecz, że jeść aie mogłem, mi 
mo że byłem głodny. Rozebrałem się, 
choć jeszcze było kawał do wieczora i po 
łożyłem się w owym włazie. Naraz słyszę 
brzęk dzwonka—i dwóch ludzi, tj. major i 
sprawnik od policyi wchodzą do izby. To 
mnie mocno zmięszało; gdyby bowiem za- 
pytali mnie v paszport, byłoby po mnie. 
Tymczasem zapaliwszy fajki, bo im na dro- 
dze były zyasły, wyszli. 

Ja usnąłem i spalem aż do drugiego dnia 
po południu : byłbym może dłużej spał, 
gdyby mnie przestraszony gospodarz nie 
obudził, myśląc, żem umarł. Czułem się 
mocno pokrzepiony, posiliiem się jadłem; 
w nogach i rękach dolegał mi jeszcze ból, 
pozostałem więc do drugiego dnia, aby le 
‘piej wypocząć. 

W:pomnieć tu muszę o tak zwanych 
izbuszkach czyli domkach. Nad głównym 
traktem i nad pomniejszemi drogami, pro- 
wadzącemi przez góry Uralskie, znajdają 
się małe domki (zbuszki) w których chle 
ba, barszczu, kaszy, kwaśnej kapusty, pa 
rionki, owsa i siana dostać można. Pa- 
rionka jestto ugotowana, obrana i w ka- 
wałki pokrajana rzepa, która się rodzi w 
północnej Rosy i. Izbuszki te są własno- 
ścią panów, którzy w okolicy swe wsie po- 
Siadaja. 4 

Wyszedłszy wreszcie z tych puszczy 
gór Uralskich, miałem o tyle wygodniej- 
szą drogę, iż nie mogłem tak łatwo zbłą 
dzić, Nadarzało mi się także towarzystwo; 
spotykałem bowiem pielgrzymów, którzy 
tak jak ja zdążali do miejsc świętych. 

O tych rniejscach świętych muszę dać 
czytelnikowi bliższe objaśnienie. Za Ar 
changielsk'em na wyspach miorza Białego 
znajdują się zbudowane klasztory (mona- 
stery), gdzie spoczywają, podług podania 
Moskali, kości pustelników Zosymy i La- 
watya. Do tych klasztorów, które są pod 
zarządem zakonników, corocznie mnóstwo 
ludzi pielgrzymuje. Pielgrzymi ci dobrze 
są widziani u mieszkańców, którzy chętnie 
ich do domów przyjmują i nawet dają im 
pieniądze, aby kupili i zapalili świeczki 
przed obrazami Zosymy i Lawatya. Każdy 
bohomolec (pielgrzym) święcie dane sobie 
polecenie wypełnia. Wielu z tych boho 
molców są istotnie włóczęgami, którzy cią- 
gle pielgrzymując i żebrząc, z użebranego 
chleba pieką suchary, sprzedają i w ten 
sposób życie utrzymują. 

‘Jeżeli droga moja, jakem powiedział, 
o tyle się poprawiła, żem nie potrzebował 
obawiać się pobłądzenia, z drugiej strony 
znów pogorszyła się z przyczyny, że śnie- 
gi i mniejsze rzeki poczęły tajać i wyle- 
wać, droga była błotnista, deszcz drobny, 
a rzęsisty przepadywał, który mnie do skó- 
ry przemoczył tak, iż drżałem ze zimna, 
jak listek osowy. Wieczorem i rankami, 
chwytały silne przymrozki; to też spieszy - 
łem się zrana, aby korzystać jakkolwiek z 
dobrej drogi i najwięcej mil zrobić. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


GAZFTA POLSKA. 


W Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce 


WŁ,DYNIEWICZA, 


582 Nople Str., - - - Chicago, Ts. 
JEST DO NABYCIA 


WSPANIAŁE DZIEŁO: 


Żywoty Świętych 
STAREGO | NOWEGO ZAKONU 


NA KAŻDY DZIEŃ PRZEZ CAŁY ROK. 


Wybrane z poważnych pisarzów i doktorów kościelnych. 


Do których przydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwko 
kacerstwom, przytem kazania krótkie na te święta, które pewny dzień 
w miesiącu mają. 


—— PRZEZ —— 


KS. PIOTRA SKARGĘ, 
TOM I i TOM II. 


Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stronnie wielkiego 
wyraźnego druku na pięknym papierze. 


ENY SĄ NASTĘPUJĄCE: 
Oprawne w półskórek, ze złotymi tytulikami. $ 6.00 


Oprawne cało w skórę ^ * & $ 8.00 
Oprawne całe w skórę wyzłacane brzegi ze 
złotymi tytulikami $10.00 


Drukowane na pargaminie ozdobnie oprawne $25.00 


Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisane zostało przes 
Polaka dla Polaków i nie ma wyborniejszego wydania Żywotów Świę 
tych jak księdza Piotra Skargi. 

Dzieło to powinno znajdować się w każdym domu polskim, czy 
ubogim lub zamożnym. Jest fundamentem wychowania wzorowo do 
rastających dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem i zbawiennen 


poczytaniem. 
DO NABYCIA 
w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce, 


W. DYNIEWICZA, 
CHICAGO, ILLS. 


Powyższe dzieło: ARI Swieętych” przez Ks. 
Piotra Skargę na krótki czas sprzedajemy po t0c 
za jednego dolara. 


Książka która kosztowała $6.00 teraz tylko $2.40 
i z R, 8.00 o A $3.20 
e e R: $10.00 SETAST $4.00 
(13 < « $25.00 «w «4 $10.00 


BONANZA CRIPPLE CREEK 
GOLD MINING COMPANY. 


Towarzystwo Akcyjne Kopalni złota pod powyższą firmą inkorporowane 
podług praw Stanu Illinois, nabyło na własność i opłaciło w zupełności cztery 
kopalnie złota w Cripple Creek Caiorado. Dziesięciodolarowe akcye sprzeda- 
ją się obecnie po dwa dolary. 

RUDOLPH MODRZEJEWSKI, Prez. HENRYK ŁUBIENSKI, Sekretarz, 
760 MONADNOTK BLOCK. Chicago, I'l 


STANDARD GE%ROLLER ORGAN. 


ORGANY TE SĄ DZIWEM WIEKU. 


Tak pojedyńcze, że dziecko może grać na nich. 
> Nasze Gem Roller Organy stoją obecnie nieprze- 
wyższone w historyi antomatycznych muzy- 
cznych instrumentów; przybliżają się o ty- 
JA © do ideałn doskonałego instrumentu do- 
NIĄ mowego, o ile jest możliwem zrobić je 
NIĄ takowymi. Nie potrzebując znać muzy- 
NAS ki człowiek może grać parakuejass 
7 i najtrudniejsze sztuki Muzyki kościeł- 
nej, Waltze, Schottische, Polki, Kwa- 
dryle, Medleys, Hornpipes it.d. 
Doskonale towarzyszą przy 
śpiewach. Oszczędzą ich ko- 
szta w jednym wieczorze, do- 
SAEN mnzyki do tańców. 
Piszczałki są zupełnej wielko- 
ści i dostarczają tyle siły, co 
pd er organy. Używają 
wałków tak samo jak skrzynie 
muzyczne i nigdy się nie zuży- 
= =" ję. wykonane w najlepszym 
eg >—=—"stylu i jak najwyborniej. Są upiększycie- 
777 Jem domu w każdym sensie. Pomyślcie tylko. Zu- 
pełne piszczałkowe organy wygrywające 300 sztuk za tylko 


$6.00. Obecnie jest czas ozdobić wasze mieszkanie tym pięknym instrumentem. Jeżeli chcecie naj- 
lepsze udajcie się wprost do nas. è 

Przyślijcie $3.00 z zamówieniem i przyślemy wam te piękne organy, a pozostałe $3.00 zapłacicie 
po odebraniu ich. 

ŚWIADECTWO.— Otrzymujemy codzień listy od naszych kostumerów, którzy kupili Gem 1 Concert 
Qrgany. Jedno świadectwo jest tak dobre jak milion, gdyż wszyscy mówią to samo. Patrzcie co p. 
F. M Wong powiada: Sellars, Ky., 16 kwietnia, 1895. 

Standard Manufacturing C0., 45 Vesey Str., N w York City. 

PANOWIE — Gem Organy, które kupiłem od panów otrzymałem w dobrym porządku. Zapłaci - 
łem pozostałe $3,00 agentowi ekspresowemu w Mount Sterling. Jestem bardzo z nich zadowolony i 
nie wziąłbym $20 za nie, gdybym nie mógł dostać innych. Czasy są ciężkie, lecz muzyka sprawia, 
że możemy takowe lepiej znosić. Używamy ich przy śpiewie w zl kościele, Szkole Niedziel- 
nej, jako |= domu u famili. szacunkiem F. M. LONG. 


Adres" Standard Manufacturing Co. 
45 Vesey Strest, Naw York. (March 5—97) 
Ear s Te r EER Taun ra a] 


Oa roku ssov aee. | Wanted—An Idea Seesen 
Kozminski & Co. | geisar seseg, oe on Ponte 


164 166 Randolph Str RAZ list Ol two inanod inventions Ro 
o wypożyczenia po najniż- 


ora d 
Pieniądze szych procen:ach n własność 
w Chicago. Najlepsze hipoteki i akcye się 
sprzedają. 


P 0. BOX 1355. 


E. M. DYNIEWICZ, 
NOTARYUSZ PUBLICZNY, 


— WYRABIA — 


. konsularne i nota 
Pełnomocnictwa ryaine potwierdzo- 
ne Ściągamy w sposób jak najtańszy spadki 
F TUNERE OS: Prawne Hipoteki, Dokumenta,” Kon- 
trakty, Pełnomocnictwa, Testamenta , 
i wszelkie interesą w zakres nota- 

: k p % Matópy ryacki wchodzące, 
Wyprawa pakunków awarzyt | 539 Noble Str., 
godniowo szybko i tamio. 


Farmy iGrunta na Farmy! 


MAMY TUTAJ PIĘKNĄ ŻYZNĄ ZIEMIĘ, 
PODDOSTATKIEM ŁĄK, STRUMYKÓW I JEZIOR, 
PODDOSTATKIEM ŁADNEGO DRZEWA BUDULCOWEG0, 
ZDROWĄ WODĘ I KLIMAT, 

WYBORNE TARGI DO SPRZEDAŻY I KUPNA, 

WIELE LINII KOLEJOWYCH I OKRĘTOWYCH 


dochodzących i przechodzących przez nasze duże i szybko wzrastające 
miasto GREEN BAY które obecnie jest jednem z najbardziej kwitną- 
cych miast w Ameryce, a które położonem jest tylko w krótkiej odle- 
głości od tych gruntów. 

Mamy jeszcze dosyć gruntu, że może wystarczyć na przeszło tysiąc 
(1000) pięknych i urodzajnych farm. Setki mil doskonałych drogi, są 
jaż porobione przez te grunta, 

Względem cen i bliższych informacyi piszcie po książeczkę i mapę. 
Także piszcie po kartę tykietową “jak wykupić tykiet kolejowy” tak a- 
byście nie zbłądzili w drodze. Wszyscy powinni wykupić tykier wprost 
do SOBIESKI na kolei CHICAGO, MILWAUKEE & ST. PAUL. 

Jadąc zaś do Sobieskiego nie zatrzymujcie się w Milwaukee. 


Wszystkie listy adresujcie do: 


J. J. HOF, LAND CO. Milwaukee, Wis. 


. „ doiz Eu 
Bilety pasażerskie bardzo tanio. 


y i wypłaty pocztowe na wszystki: 
Weksle strony kuli ziemskiej. 


Chicago, Il. 


Pulaski « ycle Co., 


522 Noble Street, 
Chicago, - - Illinois, 


Po cóż chodzić 


kiedy możecie podróżować szybciej i 
użyć lepszego zdrowia jechaniem na 


= OŁOWGU. 


Szczególnie Chłopcy i Dziewczęta 
w kontrach powinni nabyć “KOŁO” 
a to im oszczędzi często długiego 
i nuzącego chodzenia. 

“KOŁA” które kupić można za 
$65 są lepszymi od wielu KÓŁ 
ofiar wanych za $l00. Waga 22 do 
25 funtów. Obręcze gumowe są z 
fabryki Morgan % Wriglt. Wykoń- 
czenie jest najlepszego hebanowo 
czarnego poleru. Ce a $65. 

Mamy również movne drożne koła 
cenione na $75.00, które możemy 
Wam sprzedać po $5u. 

Mamy także drugoręczne 
w cenach od 20 do $3'.00. 

Ceny kołowców 24 i 26 calowych 
posełamy na zgłoszenie się po nie. 

Poleca właścicielom kołowców na- 
stępujące przybory i utensylia, któ- 
re są najlepszego fabrykatu: 
Pumpa ręczna 40c. 


koła 


Pumpa nogowa $1.50 
Paka zawierająca po- 

trzebne przedmioty do 

reparacyi 20c. 
Lampa Japonizowana $1.00 

« _ Niklowana $1.20 
Zamki 50c. 
Dzwonki 20c. do $2.20 
Cyclometer $2.00 
Kana olejowa 20c. i 30c- 
Siodła $2.50 do $7.00 


Obręcze gumowe $ 4.00 i $1500 


Miechy na przybory - 50. i 70c, 
Ochrony do spodni 10c. i 20c. 
Klucze a: 60c. 


Piszcie po bliższe informacye do: 


Pulaski Cyc e Go., 
522 Noble Str., Chicago, III. 


Poszukuje się agentów w każdej 
miejscowości do sprzedawania ko 
łowców i przyborów do tychże. 


Specyalna oferta: 
Mamy jeszcze tylko kilka “New 
Crown” kołowców, 
my Ło $3850 


które sprzeda- 


w 48 CODZ'NACH 
zostają zatrzymane gonorrhoea 

i odpływy z moczowych orga- 

nów przez SANTAL MIDY ka- 

psułki bez niedogodności. 


J. J. HAWELKA 


PASAŻERSKI AGENT 


Lake Shore & Michigan Southern 
kolei żelaznej. 


Ofis w dworca kolei. Wieczorami 


w swem pomieszkamu. 
No. 997 Le Moyne ul. 


Wyrabia Karty Okrętowe i Bilety na 
koleje żelazne. 


FIRST 


NATIONAL BANK 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 


W CHICAGO 
Narożnik Monroe i Dearborn ul. 


KAPITAŁ $3,000,000. 
WEKSLE. 


Berlin — Niemcy. Wiedeń — Austrya, Peter- 
sbnrg — Rosya i wszystkie inne "uropejskie kraje 
jako też na wszystkie kursujgce pieuiądze 


LISTY KREDY (OWE. 
dla ażytku podróżny h w wszystkie czyści 
świata, ściąganie spadkobierstw (schedów) 1 
wszelkich nal--źności z "olski. Niemiec, Austryi, 
Rosyi i wszystkich enropejskicn krajów za bar 
dzo umiarkowaną ko nisyą 


ZARZĄD. 
LYMAN J. GAGE, Prez. 
JAS. B, FORGAN, Vice-prez, 
RICHARD J. STREET, Kasyer. 
HOLMES HOGE, Asst. Kasyer. 
FRANK E. BROWN, 2 Asst. Kasyer. 


DYREKTORZY: 
Sam’l. M. Nickerson, E. F. Lawrenoe. 
8. W. Allerton, F. D. Gray. 
Norman B. Ream, Nelson Morris. 
R. C. Nickerson, L. J. Gage. 


Eugene $. Pike, Jas. B. Forgan, 
A. A. Carpenter. 


$1800.00 


GIVEN AWAY TO INVENTORS. 


plies through us for the most meritorious patent during 


ts for our clients, 
and the object of this offer is to encourage inventors to 
track of their bright ideas. At the same time we 

ish to impress upon the i fact that 
IT’S THE SIMPLE, TRIVIAL INVENTIONS 


THAT YIELD FORTUNES, 
such as the “car-window” which can be easily slid up 
and down without breaking the passenger's back, 
“sauce-pan,” *' collar-button,” “‘nut-lock,” *'bottle- 
stopper,” and a thousand other little re: that most 
any one can find a way of improving; ma I 
inventions are the ones that bring largest returns to 
author. Try to think of g to invent. 


IT ISNOT SO TAD ATESTE 
Patents taken out through us receives ia] notice 

the ** National Recorder,” published at Washington, 
D. C., which is the pestne published in America 
in the interests of inventors. e furnish a year's sub- 
scription to thisj 
We also advertise, 


capitalists and manufacturers, thus bringing to 
attention the merits of the invention, 
p ZZA RZECE 


JOHN WEDDERBURN & CO., 
of American and Foreign Patents, 
618 F Street, N. W., 
Box 385. : Washington, D.C. 
ZOOM E 7 


Są jeszcze Kaleudarze Maryańskie 
*z pięknemi historyami z roku 1894 
i 1895, które się z innemi książka- 
mi wyseła po 10 centów. Kalen- 
rze na rok 1896 są już rozsprzedane. 


x 
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PŁACĘ NAJDROŻEJ 


e OSA 


RUBLE rosyjskie 

GULDENY Austryackie 

MARKI Niemieckie 

STE LINGI Angielskie 

LIRY Włoskie 

FRANKI Francuzkie, belgijskie szwaj- 
carskie i rumuńskie. 

KRONERY szwedzk'e, norwegskie i 
duńskie, 5 


WYSEŁAM NAJTANIEJ. 


RUBLE do Polski i Rosyi. 

GULDENY do Galicyi, Węgier, Czech 
i całej Ausrryi. 

MARKI do Poznańskiego, Prus Wscho- 
dnich i Zachodnich, Szlązka i 
całych Niemiec. 

STERLINGI do Ang'ii. 

LIRY do Włoch. 

FRANKI do Francyi, Belgii, Szwaj- 
caryi i Rumunii, 

KRONERY do Szwecyi, Norwegii 
i Danii, 

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 

532 Noble Str., Chicago, Ills 

| ERZE EA A wm I RK WA ZAK 


.PEDICURA 


Na pocenie nóg, bóle, złą wońitd. 

Przyśliicie 50 centów w 2 centowych znaczkach 
pocztowych za jedno pudełeczko lub $100 na 
3 pudełeczka 


PEDICURA MASCI. 


Pieniądze także można przysłać przez Money 
Order, Express, Check lub Registered Letter. 

Gwsrantniemy pewne uleczenie (w jednym 
tygodniu) pocenie nóg, i rezultaty pocenia nóg, 
jak: bóle, złą woń (td., mie szcolsąc waszem 
zdrowiu — jeźli użyte jak przepisane. 

Jeżel macie jaką inng chorobą to napiszcie 
do nas s my c ętnie odpiszemy 1 aoniesiemy 
jaką maść, medycynę lub pigułki macie uży - 
wać. Porada darmo. Adres: 


r EDICURA CO. 
31 N. Wright Str, Chicago, Ill. 


P, S. Piszcie wasz adres wyraźnie. Przy 
pisaniu dołączcie 2c, znaczek na odpowiedź. 


DA. ELEONORA MOSZYNSKA, 


POSIADAJĄCA DYPLOM DOKTORA 


WSZYSTKICH CHORÓB KOBIE- 
CYCH. 
z dwuletnią praktyką w- szpitalu Dzieciątka 
Jezus w Warszawie, oraz profesorka aknuszeryi 
w medycznem koleginm udziela 1. kcyi akusze- 


ryii egzaminuje w polskim języku z wydaniem 
dyplomu. 


Leczy wszystkie zastarzałe choroby kobiece 
jako to: nieptodność, krwiotok, choroby maci- 
czne, ból głowy, ból gardła, zastarzałe rany, 
puchl'py, róże, i wszystkie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wywichnięcia rąk i nóg naprawia. 
Specyalność ; lekarstwa udziela na choroby ma- 
ciczne i leczy choroby piersiowe, ból krzyża 1 
w plecach i reumatyzm. 


GODZINY OFISOWE: 03 Puząe do 1e P 


690 Milwaukee Ave., pomiędzy No- 
ble i Angusta ul., 
CHICAGO, ILL, 


JA H. XELO*SKI, 


Apteka Polska 


709 Milwaukee Ave. 


CHICAGO, 

Kompletny wybói lekarskich 1 chi 
rurgicznych instrumentów, ps 
*ków na ruptury, bandaż: 
kuli (crutches), tr 
Hzież lekarstw spe 
cyalnych, kra 
jowych i 
'mportowanych, każdego gatunku 
krople, medycyny patentowe, wina 
krajowe i importowane 


PIJ Sai 


Sprowndzane ze  zwecyj. 


Zamówienia pocztą nątychm! p 
łatwiane i w”sełane 0 wszystkieb 
części kraju po odebraniu ceny. 
Przyślijcie 2 centową markę po: 
cztową a dostaniecie  edwrotną 
pocztą CYRKULARZi RADY jak 
ażyć słynnych familijnych lekarstw 


Ura BONKER. 


JAN H. XE.O „| 
709 Milwaukee ave., - Chicago, IN, 


KUNSUL 
H. CLAUSSENIUS, 


Jeneralna Ągentura 
BREMEŃSKICH 


Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 

Z BREMEN DO NEW YORK 
— I NAPOWRÓT — 
Weksle, wypłaty pieniędzy prze- 
syłane wprost w dom 
NAJTANSZE 


KARTY OKRĘTOWE 


Pełnomocnictwa wyciąga prawne 
i ściąga spadkobierstwa 


H Ciaussenius, & Co, 
80 — 82 Fifth Ave. 


GREENEBAIM SONS, 
BANKIERZY 


88 & 85 Dearborn Str., 
CHICAGO. ` 
Pożyczki na własnosć realng' 


Załatwiają ogólne sprawy bankier- 
skie 


o -——————— nn 
CZY BRAK WAM ŻYWOTNOŚCI? 


w jakie! części "Waszego systemu lub czy Wa- 
sza nerwowa moc jest słabą z nieroztropnego 
życia albo jaki jkolwiekbądź innej przyczyny? 
Napiszcie o Waszych delegliwośc ach do mnie a 
ja Wam z radościę powiem co mnie pomogło 
gdy ja takiej pomocy potrzebowałam najbar- 
dziej; napiszę Wam list osobisty i również 
prześly Wam darmo receptę tego pojedyńczego 
lekarstwa, które użyłem. 

Nigdy nie odkładajcie na jutro to co dzisiaj 
możecie zrobić. Piszcie, załączając markę na 
odpowiedź. do: 

Th, Slater. P. 0. Box 1505, Kalamazoo, Mich. 
June 15—18v7 
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GAZETA POLSEA. 


Fd jeden z nich i oboje zagrodzili kowej MoCormicka, przy Blue | Qrab apples, beczka 1.00—1.75 
rę ian Gazzolo”wi drogę, w chwili gdy | Island i Oakley avenues, w ponie- | Śliwki koszyk 12—114 SPECYALNA 
parody Świątą us a e Sy : P ź 
O iiet chciał skręcić się w swoje podwórze. | działek wieczorem znajdując się | Borówki, beczka 5.00—5.25 j 
a przew — «Podnieś ręce do góry ito pręd- | na trzecim piętrze gmachu maszy | Masło: A | 
REUNATYZNOÓWI w ubiegły czwartek 0- | ko, bo jak me to ci głowę zestrze- | niarskiego wpadł niespodzianie w Creamery, ft. 144 prze Y/ 
à barano ? koło 7 godz. wieczorem pociąg pa: | lemy z karku,” była komenda je- nieokratowany szyb czyli otwór ele Dairy 133 | 
NEURALA ng podstawie Ścisłych * sażerski “Chicago, Milwaukee & | dnego z rabusiów. watoru i spadł do samego spodu Packing 6—71 , \ | 
NIEMIECKICH St. Paul” kolei żelaznej zderzył się “Wy tylko żartujecie, moi przy- Eiewator podniósł się do wyż-zego Łój ł 2—24 Kołowców | 
PRAW MEDYCZNYCH z pociągiem frachtowym na torze | jąciele, odejmcie broń i bądźcie Kosy Ś Kazik z pienie RE t 10 . ELA 
penp Or 5 przerzynającym buleward Ham-| porządnymi ludźmi,” odpowiedział | t680 lecz stąpnąťt w próżnię. Po- ndyki, fun E 8= : í 3 
“KOTWICZNY bolit. Siedm osób zostało pora- | alderman. tłuczony został tak niebezpiecznie Kury, funt 74 Mam eszcze kilka drugo-ręcznych ko- 
nionych. Lokomotywa 14 wagony «Ni lk na głowie, że umarł wkrótce po Kurczęta 74 W yi J 5 4) 5 
patrzaskały się na kawałki. ed rap Taid tylko wyrzuć przywiezienia go do szpitala powia Kaczki, funt 8—9 łow ÓW $15 $20 i $25 | 
| 7 ręce w górę!” i alderman on towego. Liczył lat 35 1 pozosta- Gesi, tazin , 3.00—5.00 C po o, a | 
— Charles Frank, klerk | był podnieść ręce. Podczas gd ę z 
, Ai Z” go. = „SV | wił wdowę i troje drobnych dzieci. | Ser: Young America 8—84 r . PSE red b ba JEz | 
firmy A. M. Rothschild & Co., | jeden trzymał broń przy głowie p. Codzi i Aa wł ya P © aszajcie SIę ja K najpr e Ze] 0 niniej | 
przyznał się do kradzieży $30 i gdy | Gazzolo, drugi wyjmował z kiesze- |  — (0dZiennie Wydarza- Areg E - RK) 5 ŻE ; 
; j wa ponini go detektywi aresztowali, pieniądze | ni pieniądze i papiery; kilka razy | JĄ Się bankructwa czyli zawieszania Brick $ Scal SZA oferta kończy SIĘ 7 bieżącym tygodniem. | 
ae OC nosza, 085 Wells Stt, V. RAP: zwrócił Mimo tego sędzia Hut- | alderman poprosił aby mu papiery | wypłat a to głównie dla stagnacyi, eu ARES A f | 
dolski, 0 onie AR SR. 4 chinson skazał go na 20 dni kozy. | pozostawiono, gdyż on jeden może | w biznesie 1 niemożności pożycze. | LM ań p „Napiszcie do nas po katalog, Morgan % Wrigh — a wyślemy. 
ROZ s Pięciu Chińczyków mieć z nich użytek. Za każdem | nia z banków pieniędzy. W po- J ROKOUEACE . à Z 
Day aptare sa fay dih przez aba Sta oaro iy rabu ANNY wą dyr ZERĘ zee RE. Cielęcina: : f TA PULASKI CYCLE co d | 
i ; ’ broń uderzył kolbą rewolweru w | Siła bankructwo korporacya “Eure- : ; - | 
TAE: CZ AC „KA ZKZ En hake: Aoa Po Dii E wieykikiego ra- ka eip A ja Roo funt à A 3 522 Noble Street, = Chicago, ills. 
; i i dał si a PARE t : CITEN EE DAY ZM ZES DEE I DRE, | 
POSZUKIWANIA. rzy przyjechali do Chicago, zostaną = jose eire a Z A roan Z aE pi, Cienka . Ś wan PT: Z; a Z 
Poszuknją Piotr: Na r ckiezo. det włyna. | wydaleni z Ameryki i odesłani do p e ii wynosi około $200,000. a dłu. | Kartofle: płyn był podobny bardziej do por- Zkądże się jednak wzię'o prze- | 
£ rzem se Starego Kraju, Ktoby wi-czisło nim, | Chin na koszt rządu chińskiego. Rabunek ten był drugim jakiego | panii wyno! , a dłu- Ohio i Iiknois, bu. 18—20 | teru a ilość szklanek wypitych była | konanie, że wino czy gorzałka po- | 
pędach, larwa, Pk Ga Tona. $ W środ zeszłego A dodato W RR TE TES R Minnesota, bo.. 24—25 | mnogą. Daremnie twierdził i do- | krzepia słabnące serce i odżywia l 
| (Dec.! 96. SE roaę przeSZzIe$0 | trzech tygodni. Lecz pierwszym — Na sesyi poniedział- Kansas Rose bu. 94—g6 | Wodził, że pod koniec owego festynu | upadające siły? Oto mylne to Ii 


|= m NN a A w 0 m w Z 
Posznknją swojego brata Pawła Dom jan. Po 
chodzi z pod zaboru moskiewskiego z gubernii 
Łomżsńk'ej, powiat Kolpo, gminy Łyse, ze 
wsi Antona. Ktoby z rodaków wiedział o jego 
pobycie. proszę mrie powiadomić pod adrestm: 
Marya: na Ko-trzeba, Jewe.t City, Conn. 


puma. || | mmm - — o A AD 

Poszukrvją brata ciotecznego F'anciszka Zy- 
ciefiski+ go. Pochodzi z pod zaboru rosyjskiego, 
z gub Płockiej, powiatn Rypin. gminy Rado- 
min ze wst Tomkowo Ostatni raz przebywał 
w Shamok'n, Pa. Ktoby z Szan. Rodaków wic- 
dział o miejscu jego pobytu, proszę mi donieść 


tygodnia o 11:30 godzinie w nocy 
wagon elektryczny “Cicero % Pro- 
viso.” Elektrycznej kolei ulicznej 
przejechał na śmierć Patrycyusza 
MeNichola, z pn. 1744 Flaurnorg 
ul,, w chwili gdy przechodził na 
drugą stronę ulicy blizko W. 48-ej 


gonu aresztowano, lecz następnie 
puszczono na wolność gdy się prze 
konano, że nie byli winnymi nie- 


al. - Motormana i konduktora wa- 


razem udało ma się ujść do swego 
domu. 

Ze stacyi policyjnej przy Lake 
ul., natychmiast puściło się 12 po- 
licyantów na szukanie rabusiów, 
lecz dotąd nie schwytali jeszcze 
winnych. 

— Pogrzeb Chińczyka. 
— Kolonia chińska przy South 
Clark ulicy wyprawiła w ubiegłą 


kowej wieczornej rady miejskiej 
przeszedł ordyaans, na mocy które 
go mleczarze zmuszeni będą dawać 
inspektorom-mleka próbki mleka. 


— Tego roku nie będzie 
wystawy kotów — jak to bywa 
każdego roku w jesieni. Polityka 
i blizkie wybory zajmują tak wszy 
stkich, że nie ma czasu ani interesu 
dla “wystawy kociej.” 


nie mógł być i nie był panem swego 
rozumu i woli. Fakta świadczyły 
inaczej: były zaręczyny, było zwy- 
cięztwo, są listy, w których stoi 
czarno na białem, że pannę kocha 
wiernie i statecznie, Biedak, wi- 
dząc się tak przypartym do muru, 
namyślił się, poszeptał ze swoim 
adwokatem, — potem oświadczył 
się z gotowością wzięcia ślubu z 
panną jak najprędzej! Ogromna ta 


przekonanie wyrobiło się niewątpli- 
wie z pierwszego wrażenia, jakie 
alkohol i w ogóle podobne mu 
środki sprawują. Srodki te bowiem 
w pierwszej chwili rozdraźmają, a 
dopiero potem odbierają siły. 
Widząc człowieka pijanego lub 
zachloroformowanego, który baje 
trzy po trzy, co ma ślina do gęby 
przyniesie, rzuca się, zrywa i ucieka, 
zataczając i padając co chwila, nikt 


Słodkie kartofle beczka 1.50—2.15 
Bób; 
Navy, zbierany ręką, bu. 874 - 90 
Kidney, czerwony bu. 1.00--1.05 
Lima,. 100 funtów, 2.75—38.00 
Bydło, sto funtów: 
"Woły 1,200 do 1,400 f. 4 90—5.10 
Wyborne woły 1,400 do 
1,700 fuutów 
Zwykłe woły 
Zachodnie krowy i ja- 


4.40—ł 85 
3.75—4.00 


` z i niedzielę pogrzeb zwłokom zmar $ "iai i Sdz : 
AT Antoni Furmański, RE . łego ro ska Okos Tsu na cmentarz — West Jackson street łówki 2.10—3.20 Śro tylk godła danie” RBA Ria NE owódłaj zna 
Burleigh, Austin Co, Texae. (33—40) m Ks. Boniface, / Pro- | Rosehill, według zwyczajów “pań- | bulewar zostanie zamieniony naj Texaskie woły .  2.45—2.95 et ko. ta Z gadanie: — Za: ką pokrzepia, i słusznie. Świadczy 
L Rz e noore- | boszcz niemiecko-katolickiego ko- ichieskiewó SEP b odbył | bruk asfaltowy od Halsted ulicy << krowy i byki 50—2,25 | WOtały obie. Zapytany przez pre- | to raczej, że pod wpływem alkoholu 
Poszuknią mojego kolegi Józefa Grzywacza. M ry - stwa niebieskiego.” Pogrzeb odby s: y yki $ za tórzył oświad A A H > 
za Nezki. E iziat | Ścioła w przedmieścia Kensington, | „; 2! — 3233 | aż do rzeki i praca wybrania klo- Wyb. k e Pa sa, narzeczony powtórzył OŚWIAd | rozlnźaiły i rozbiegły sie w ciele 
Rodem z Galicyj, z Wieliczki. Ktoby wiedział P b się z bezmentu domu 321 323 $ pra yborne krowy i ja agonio Błodro i dobitnie JAA :901ep1y się i 
| o nim lub on sam niechaj raczy mi donieżć. został w ubiegły czwartek kore So. Clark ul. Najprzód odbyła się ckow i zastąpienia asfalte m zosta- łówki 3.10—8.75 8 i . s ludzkiem siły, jak koła w maszynie | 
Jędrzej Du tel, wany z $1 1 srebrnego zegarka. | pęzta z gotowanego ryżu i pieczo- | nie skończona do 25 października. Krowy 600 do 900 fun- Teraz nastąpiła scena najcieka | i że puściły hamulce przydane nam | 
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CHICAGO, Ills., 
Edson Keith, jeden z naszych mi- 


23 września, 


son ul., i obaj poszli po Loomis 
ul., na południe do Congress nl., 
gdzie się rozeszli. Gazzolo szedł 
wolno po ulidy ża i nie zau 
ważył jak dwóch ludzi szło wolno 
po drugiej stronie ulicy. Gd 

alderman znajdował się jakie blok 


prochu, oraz całą pakę listów, tele- 
gramów i niemieckich gazet. Chło- 
pak doniósł o tem matce a ta za- 
wiadomiła inspektora policyi Fitz- 
patricka, 


Wydało się że Bestmann był ści- 


« Maiden Blush 1.00—].50 
Banany, pęk 90—1.00 
Gruszki Bartletta, becz-3.00—3 25 
Cytryny, pudło 4.00—5.00 
Pomarańcze, pudło 5.00— 5.50 

Brzoskwinie koszyk: 
12—18 


psuła. Wszystko to okazało się 
nieprawdą — mama odkryła bo- 
wiem, że jej niedoszły zięć ma do- 
skonałą posadę w tej samej kom- 
panii bławatniczej, choć w innym 
magazynie, że chorym nie był ani 
dnia i że w banka oszczędności ma 


Niech tylko jaki inny jad, który 
się w ten sposób wytwarza, dosta- 
nie się do krwi człowieka, z całą 
pewnością spowoduje on zakażenie 
krwi i śmierć niechybną. 


Co do własności i skutków, mo- 


coężkiemi kopertami, 


ro 
blosemi z 14-K. złota na 
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